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piQIQ rocznicę Wyzwoł a· • 
Dziś mija pięć lat od owego pa­

miętnego dnia, ~dy okryte chwa 
łą oddziały Armii Radzieckiej w 
zwycięskim pochodzie, łamiąc o­
pór wroga wkroczyły do Łodzi, dy 
miącej jeszcze zgliszczami Rado­
goszcza, niosąc jej mieszkalIcom 
wyzv,,-olenie od okrutnego okupa!1 
ta, przynosząc im wolność i zapo­
wiedź lepszego jutra, 

stwa ludowego - braterski sojusż nie Łódź stała się kolebką wielu I podobnie jak w całej POlSC. e, szyb jest przypadkiem, że w okresie po 
robotniczo-chłopski. form współzawodnictwa, jak na ki proces orgar,izacyjnego, ;polity- Pler,um Sierpniowym, po Kongre 

Nie zabrakło robotnika łódzkie przykład młodzieżowego wyścigu " cznego i ideologiczr.ego dojrzewa- sie Jednościowym, a potem po III 
go, gdy trzeba było obsadzać pio pracy, wielowarsztatowości, zespo nia mas pracujących, Proces ten Plenum KC PZPR, wzrósł tak moc 
nierami wyzwolone spod 'wielo- łów najwyższej jakości itp, Współ rozwUał się przede wszystkim 1'..a no autorytet Partii naszej w ma­
wiekowego ucisku Ziemie Odzy- zawodnictwo pracy i racjonaliza- gruncie niemniej wyraźnego pro ~ach, źe tak silnie uwydatniła się 
skane, Nie zawiódł on i wtedy, torstwo są bowiem r.ajlepszym od cesu dojrzewania szeregów partyj kierownicza jej siła, że tak moc­
gdy trzeba było z karabir,em w biciem tych zmian, które zaszły i nych, niepowstrzymanego procesu .0 okrzepła ona ideologicznie, 
garści w szeregach Ochotniczej nadal zachodzą w umysłach pol- rozwoju łódzkiej organizacji. PUD wchodząc zdecydowanie na drogę, 
RezerVv-y Milicji Obywatelskiej skiej klasy robotniczej, nie będą- ktem przełomowym, ;przyśpiesza wskazywaną przez WKP(b), będą­
bronić dopiero co zdobytej wolno I cej już więcej przedmiotem dzikie jącym wyraźnie ten proces stało I cą dla nas skarbnicą tak cennych 
ści i niepodległości przed znajdu- go, wyuzdanego wyzysku :te stro się Pler.um Sierpniowe PPR, któ- doświadczeń i przykładów, 

Plenum wa'lkę o utrzymarJe poko 
ju, nie powinniśmy ani na jedną 
chwilę zapominać, że jedną z 
dróg prowadzących do jego utrwa 
lenia jet wzmaganie potęgi gospo 
darczej naszego krajti, wyko1'.ywa 
nie planów produkcyjnych, Stoi­
my obecnie w obliczu poważnych 
zadań, Plan 6-letni, plan budowy 
fundamentów socjalizmu w Pols­
ce nakłada na nas nowe poważne 
obowiązki w dziedzini,e produkcji, 
w dzieJzinie rozbudowy naszego 
przemysłu i przebudowy struktu­
rY społeczno-gospodarczej wsi. Do 
wypełnienia tych zadań stajemy 
przygotowani, Wykonanie z nad­
wyżką Planu Trzyletr.iego, realiza 
cj,a planu w T, 1949, to dla nas ba­
za wyjściowa w walce o Plan Sze­
ścioletni. Już pierwszy rok Planu 
Sześcioletniego - rok 1950 - sta 
wia ,,,ielkie zadania przed nasz y 
mi organizaÓami w mieście i na 
wsi. Ogromne problemy stoją 
w:ęc przed organizacją łódzką i 
wojewódzką, 

Zastosowanie śmiałego, stali-
. nowskiego manewru militarnego 
sparaliżowało faszystowski opór 
w rejonie Łodzi, a groźba z~mkrję 
cia hitlerowców w kotle uniemoż 
liwiła im wykonanie niecnego pl-a 
nu - spustoszenia naszego mia­
sta, Wspaniała ofiara wielu boha­
terskich żohlierzy radzieckich, 
którzy oddali życie w bitwie o 
Łódź, nie była daremr,a, 

jącymi się na żołdzie imperialisty ny kapitaLstów. re rozgromiło odchylenie prawico Uchwały III Plenum wskazują-

Fakt, iż dzięki wspaniałej takty 
ce Armii Radzieckiej udało się 0-

całić przed zniszczeniem nasz 
przemysł, miał doniosłe, historycz 
ne znaczenie nie tylko dla Łodzi, 
ale również dla całej Połski. 

Fakt, że potężny łódzki prze­
mysł włókier.niczy mógł natych­
miast po wyzwoleniu bez poważ­
niejszych trudności i postojów 
przystąpić do pracy dla Polski Lu 
dowej, wywarł olbrzymi wpływ 
na rozwol polskiej gospodarki. 
kierując ją od razu na właściwe 
10ry, 

t .~' 

cznym bandytami, Tenegatami 
zdrajcami. 

Nie jest takmnicą dla nikogo, 
że do niezmiernie szybkiego uru­
chomienia przęmysłu łódzkiego 
przyczyniła się również w poważ 
r.ym stopniu pomoc gospodarcza 
Związku Radzieckiego, który od 
chwili wyzwolenia Łodzi począł 
ją zasilać transportami bawełny, 
artykułów technicznych, żywnoś-

Łódzki ruch robotniczy bierze 
Ci.Wiele trudności ekonomicznych czynny udział w ostatriim otwar-

tym boju, jaki reakcja wytoczyła i organizacyjnych, piętrzących się , , , t 1 ludowi, w kampanii wyborczej 
przed powstaJ~~ym pans ~em, u~ do Sejmu w styczniu 1947 r" któ 
dowym, ,z~ołal1smy usu~ąc dZięki ra dzięki zwartej i jednolitej po­
br~ter~kleJ ,p,omocy, ~yvljZ~~, Ra-, stawie calego narodu zakończyła 
dZleck~ego : Je?o Almn, Zlę I po się zdruzgotaniem mikołajczykow 
mocy l wSi{az~~kom WK~(b), skiego PSL. 

A łrudr.osCl były ntemałe, , , , '" 
Wróg kasowy dopiero co rozbity ,W, Clą~U mlm~neg~ !Plęc~olecl~ 
_ pozbawiony majątków obszar- Łodz. ~lll na chWilę ~le tra?1 ,~raz 
niczych i fabryk - w oparciu o l.woscl n~ wSz~s~kIe. wazmeJ,sz~ 
mikołajczykowską agenturę, o wydarze~la w ~l aJu l ~agral1l('ą, 
reakcyjną część kleru, w oparciu o ~rotestuJ~ prze:l~ko probom wy,­
pomoc anglo-amerykańską i o włas korzyst,~ma rehgll ,pr~ez reakcyJ­
r.e potężne jeszcze zasoby, sta- n~ cz~sc kleru, przeCIwko y.rYpo­
wiał zacięty opór powstającej do- wled,zlom Byrne~a, a~akuJąc~go 
piero i krzepnącej władzy ludo- gra!llce na, O~rze l NYSIe, ma~llfe­
wej, Wróg uciekał się żarówno do stuJe, w lllezhczonyc? zebra,mach, 
bandytyzmu i s15rytobójstwa jak i p~~wlęc~nych sprawie walkI o .po 
do szkodrJctwa, szpiegostwa, dy- kO,J, ,"': hczr.ych masowych" naJpo 
wersji, wznosząc na drodze rozwo tęzn:eJszyc~ w POlsc,e bOJoWY,ch 
ju Polski Ludowej niezliczone mamfestacJach Plerws~omaJo-
przeszkody. wych, , a . pr~ede w.sz~stlq:n we 

, . , wsparuałeJ, mezapommaneJ - po 
Obalellle tych przeszkod odby- kojowej manifestacji w dniu 2 

wało się w zaciętej walce l~laso- października. 
wej, w licznych bojach, w ktorych Jednocześnie Łódź robotnicza r.i 
ni;=raz za su~ces tr~eba ~Y,lo pla- gdy nie zapomina o swych sta­
CIC tym, co Jest naJcer.nleJsze, - rych tradycJ'ach internacJ'onalisty 
" 1 d k' W t ch WIelu z?"clem u z Im, Y" ' cznych i zawsze daje wyraz swym 
bItwach klas~wy~h z, r,eakcJą, l~ t~ uczuciom przyjaźni oraz braler-
1'~ na, przestrzer.I mlmon,ego PI~_ st'A'a międzynarodowego bez 
clOle?la to~zyla 'polska klasa r względu na to, czy chodzi o straj 
bOtlllcza, mgdy me zabrakł~ r?bot kujacych robotr,ików we Francji 

'k l'd k' g KI o o uswlado ' . , l1l:a o Z"le, o, ,as v: , o walczących demokratów w Gre 
mIony robOCiarz łodzkl, groml~ 0- cji czy o zwycięska rewolucję w 
statnich żold~k~w hitl~rowskl~h, Chinach, . 
którzy' zaszylI Się V! dm,sty;:zl1\O- Nie zabrakło również robotńika 
we na stryc~ach l ,w PJ'~~·lcac~, łódzkiego i łódzkiej organizacji 
To o~ od pler:vszeJ ChWllt z~c:ą partyjnej w ciężkich bojach, ja­
gał Się do Odlo~:onego WOJ~ka kie kraj nasz toczył w walce o wy 
Polsk1~go, by. doblC pot:vora hltle konanie planów produkcyjnych i 
rowsklego w Jego leg?WlSku, to on o realizację Planu Trzyletniego, 
od p'erwszej chwIlt wytwarzał , , 

r d ' , tkaniny potrzebne dla Na ~zczegolr<ą uwa,gę zasługUje 
}' zęt z, l, fakt, ze we wszystkich tych bo-
ron u, jach klasov,rych czynny udział bra 

Nie zabrakło robotnika łódzkie- ła zawsze i kobieta robotnica łódz 
go, nie zabrakło człor.ków naszej ka, wiernie trwając w obozie de-
Partii, gdy trzeba było h~orzyć i mokracji i postępu, , 
obsadzać nowy, rewolucyJny apa- W trakcie tych zmagan na grun 
rat państwowy państwa ludowe- cie zmienionych stosunków ekono 
go, ani wtedy, gdy wyruszyły eki- micznych, r.a gruncie uspołecznio­
py na wieś, by dać chłopom Od1llYCh środków produkcji sk_ysta­
wieków należną im ziemię obszar lizował się nowy, socjalistyczny 
niczą, bJ czynem utrwalać nie- stosunek do pracy, 
wzruszoną podstawę r.aszego pań- "Nie jest przypadkiem, że właś-

Sprostać im będziemy mogli 
tylko wtedy, gdy śmiało, zdecydo 
wanie i konsekwentnie kroczyć bę 
dziemy drogą, nakreśloną p~ez 
wielkich nauczycieli klasy robot­
niczej - drogą Marksa, Engel~a, 
Lenina i Stalina, 

Sprostać zadarJom, stojącym 
przed nami, będziemy mogli wte 
dy, gdy korzystając 7. wielolet­
nich, cennych doświadczeń WKP 
(bolSzewików) realizować będ~je­
my uchwały III Plenum KC na" 
szej Partii. 

Jedynie krocząc t~ drogą moźe 
my mieć pewność, że krew boha-

Czyż w ustroju kapitalistycznym we i nFlcjonalistyczne, W owym' ce wszystkim członkom Partii na terskich żołnierzy radzieckich, 
możliwy był tak wspaniały zryw okresie organizacja łódzka potra- konieczność wzmoieEia czujności że krew tych, -którzy polegli w 
klasy robotniczej, jak Czyn Kon- fiła dać zdecydowany odpór nosi- rewolucyjnej, na konieczność dal- walce o r.aszą niepodległość i wol 
gresowy, w-"pólzawodnictwo przed cielom odchylenia prawicovyego i szej de"l1okratyz1acji organów pall. ność, nie była przelana daremnie. 
majowe w roku ubiegłym, lub też nacjonalistycznego i oczyściła w stwowych oraz wysuwani" na od- Realizując w praktyce linię 
rjespotykany jeszcze w historii dużym stopniu swe szeregi z ob- powiedzialne stanowiska ludzi, marksizmu-leninizmu wystawimy 
łódzkiej klasy robotniczej entu- cych i wrogich r.aleciałości. spl:awdzonych polityczEie, i wska najpiękniejszy Pomnik Wdzięcz-
zjazm twórczy Stalinowskich Dni Przeniesienie w głąb organiza- zUJące zarazem na konieczność o-I r.oŚci tym, którzy pięć lat temu, w 
Pracy? cji klasy robotniczej uchwał Ple- piekowania się wysuniętymi kad- mroźne dni styczniowe 1945 roku 

Jest rzeczą stwierdzoną, że na num 'Sierpniowego uodporniło ją rami - winny być codziennym .polegli na przedpol'ach Łodzi i na 
przestrzeni minionego pięciolecia I przeciw obcym klasowo wpływom drogowskazem w naszej pracy, jej ulicach "za waszą i r.!aszą 
odbywał się w naszym mieście, i wzmocniło wszechstronnie, I nie Prowad,ząc w myśl uchwał III Wolność". 

Sukces socjalistycznej gospodarki ZSRR 
Plan g,ospodarczy na 1949 rok wykonany z nadwyżką 
Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów Związku RadZieCkiego 

MOSKWA (PAP) Centralny że w ZSRR realizowl\ny jest z powo-I Gsch, ''I"ykwnlifikowanych robotników. znacznie" realna płaca zarobkowa 1'0-
ll~rzą? Statystyczny przy Rad,zie Mi- d~eniem plan ,zakładania leśnych pa- Nadto, przy zasto~owaniu rozmai- botników i pracowników umysłowych 
mstl:ow ZSRR OgłO~lł ko~umkat o sow ochr?nnych" . tych metod s~~olema, przygot?wano a. wydatki chłopów na zakup towa. 
wymkach wykonama ~anstwoweg,) Komumkat podaJe z kolel, dane sta nowe wykwalifikowane kadry l pod- row przemys:owych obniŻYłY się. 
p~anu odbud?wy i rozwoJu gospodal'- tystyczne, dotyczące l'ozwoJ,u , tran:- wyższono l;cwalifikacje, dawnych Prócz tE'go ludność w 1949 roku 
ki narodoweJ ZSRR w roku 1949, portu w ZSRR. W 1949 rOKU obrot kadr, Łączllle przeszkolono 66' miln, podobnie '. l l t h b' ł 1 ' 

Komunikat zawiera dane staŁy- towarowy transportu kolejowego osób, ' ir 'I ł' Ja ( w, a ac u, l~,g,yC 1, 0-
styczne, świadczące o dalszym potęz- zwiększył się w porównaniu z 191'1 Liczba zakładów naukowo-badaw- t z~ u: : łod p;nst.wa z,aSIłl\\ l wyp;a 
nym rozwojn radzieckiego ,pl'zemysln, roldem o ] 7 procent. czych wzrosła w 1949 roku, w por6w- .Y k~ Y ~1 U ~ eZ)letczen ~po ec~nyc 1, 

rolnictwa i transportu, o wzrości'.! Komunikat Centralnego Urzędu naniu z poprzednim l'okiem, półtora- J~,. ren y? dezp a n~ ,~b ~ go;e 
inwestycji, o wzmożeniu obrotów to- "tat f 'czne<t poda 'e ro' l'e' done krotnie, a liczba pracowników tY~Jl s c;erowaI1la ° sana onow, , 06 ,0-
watowych i o dalszym Ilodwyz,zenlU ~tat~~\~~zne,"o dotyc~ące ~~~,,~stY"'Cji. zakład<iw _ blisko dwukrotnie. ~ow wypoc~ynk?.'V?'ch, do zło kow 
materialnego i kulturalnego poziomn Całoksztalt inwestycji IV gospodar"e W ]949 roku \\'zrosła o 38 tysięcy l prze~ZkO!\::aslIfl c;;a m;t,ek. °fa~ 
życia ludności ZSRR. r.r.rodo\veJ' ZSRR w 1949 roku z",i"k- ogólna liczba łóżek szpitalnych dzię- mCZaOtnYkc. WJęt ~ząh IbcZ ą ł t ZleCI u 

, I . b d' h' l" e samo nyc, ezp a ną pomoc 
W ciągu ubiegłego roku podnióal szył się o 20 procent IV porównaniu iI wy ~ o~"ll;n:l\ n?,~' yc Szplta l l roz lekarską. bezpłatną naukę, możliwo-

się stopień wykorzystania potencjału z rokiem 1948, szer,zent:.! )u.z lS~nJeJących., ści podwyższenia posiadanych kwa­
produkcyjnego, uzyskane zostały 0- Komunikat omawia następnie osią- ,Llczb,a lekarz:; IV 1940, 101m, w, po- Ufi.kacji, stypendia dla osób studiu­
szczędności w surowcach, opale i IV gnifcia handlu radzieckiego. Przy nie ro:ynanJ~ ~ poprze,dłym rokIem, jących oraz szereg jnnych wY'płat j 
materiałach oraz znaleziono dodatko- ustannym rozwoju calej gospodarki ZWlfksz) la ,SIę o 26 t) SlęcY, ulg, 'Vszyscy robotnicy i pracownicy 
we rezerwy 'wewnętl':me przedsię- narodowej ZSRR, przy wzroście pro- W ~kresle 1946-1949 r, wybud~- umysłowi korzystali ' z opłaconego 
biorstw. I dukc~i to\\'al'ó\'- masowego spożycia i 'yano 1 odbudowano przeszło 72 nu: przez państwo urlopu. 
Um~~IiwI'ło to 110wi .. kszenie pier- Ilrzy nowyeh osiągnifciach w dziedzi- hony mtr, kwadratowych przestrzem W ]949 k I d "t ł d 

U~ '< mie'zkalnej., ro u u nosc o ~zyrna a o 
wotnie ustalonego na 1949 rok 'Illanu nie obniżenia kosztów wlasnych pro- Komunikat stwierdza, że dochód vanst.wa tytułem , wspommanych. "!f y-
produlteji globalnej. Powi«:kszony w aukcji - rząL przeprowadził drugą, narodowy ZSRR wzrósł w 1949 roku, p~at I ul~ sumę przeszło 110 mIliar­
ten sposób plan roczny produkcji prze od czasu zniesienia systemu kartko- w porównaniu z rokiem 1948 _ o 17 d~w ~ubl!" to znaczy przeszło 3 razy 
lIlyslowej ZSRR na rok 1949 wykona we go, obniżkę cen. Obniżka ta po- procent i był o 36 procent Większy, Więcej, mz W 1940 roku. 
n" zo-stał w 103 proc. ciągnęła za sobą dalszy wzro,t ilości niż w przed\\'oJ'ennym 1940 roku. Dochody robotników i pracowników 
. Produkcja najważniejszych gałęzi towarów, sprze-dawanych ludnc3ci. ł h 

J 1949 d ' ł ' W roku 1919 sprzedano ludnos' CI' o 20 Wzr03t dochodu narodowego umo- umys owyc , w przejiczeniu na jed-
przemysł, w 1"0 m po mos a SIę żliwił znaczną poprawę sytllac)'i ma- I.ą,. osobę, były w 1949 roku wyższe, 
'" POl'o',"nanl'll z l'ol'l'enl 194 0 !lrOcent więce)' tO\"aro'w, niz' \v roku I 1948 2 
'' 'v \ ", terialnej robotników, ehłopów i in- mz w ro \U o 1 procent i wzro-

Dla zapewnienia dal'Szego technicz- 1948. Sprzedaż artykułów spożyw- teligencji oraz zapewnił dalszy roz- s~y o 24 procent, w porównaniu z ro­
nego po,tępu w najważniejs?yeh ga, czych zwiększyła się o 17 procent, wój produkcji socjalistycznej w mie- klem 1940. 
łęziach gospodarki narodowej, w 1919 a artykułów przemysłowych 025 pro- ście i na wsi. -----_________ _ 
roku skonstruowano i wprowadzono cent. Poprawa sytuacji materialnej lud­
§eryjną produkcję przeszło 300 najwa Komunikat stwierdza, że liczba ro- ności ZSRR znalazła wyraz we wzro­
żniejszych nowych konstrukcji ma- botników i pracowników lImysłowych, ście !lłac robotników i pracowników 
szyn i mechanizmów o wysokiej wY IV gospodarce narodowej ZSRR zwięk umysłowych i w zwiększeniu się do, 
dajności. szyła się \V 1949 roku. w porównaniu chodów chłopów zarówno z kołcho-

Wzrost przemysłu socjalistycznego z] 9,18 rokiem, o 1,8 ,miliona osób. zowego gospodarstwa spolecznego, 
umożliwił w 1949 r, znaczne podwyż- W 1949 roku szkoły l'Zemieślnicze jak i z gospodarstw osobistych, Dzię­
szellie poziomu wyposażenia technicl.i i kolejowe oraz zakłady szkolenia za- ki dwukrotnej obniżce cen towaró,v 
neJ!"o rolnictwa, Komunikat podaje, J wodowe6ro ukończyło 723 tysiące mlo masowego spożycia, podniosła się 

U waga, uczestnicy 
szkolenia partyjnego: 

W dniu dzisiejszym w lokalu Ośrod 
ka Szkolenia Partyjnego przy ulicy 
Traugutta Nr 1, odbędzie się zgodnie 
z rozkładem IV godzinach od 17 do 21 
konsultacja z aktualnych zagadnień 
polityki międzynarodowej. • 

• 
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Sekretarz K Ł PZPR 

Osictg · Doro ek 5-c·u lal 
I Plany i zamierzenia łódzkiego samorządu i bra 

gospodarczego • rozwolu zycie w prezydentem Łodzi tow. Marianem Minorem Łodzi Wywiad z 

Ofensywa AfiDii Ra.d?Jieekiej. rO'ldJ~ęta 12 stycznia 1945 I'~­
ku błyskawicznie wyzwo.llla cały nasz kraj od Wisły Po Odrę. 
Dzięki temu hitlerowskim fa SZ)'stom me udało się utzeozy·wistnić 
swych ~br{)dniczych pJa..nów - całkowitego znisroze.nia. naszych 
miast i pl'zemysłu. 

si t.owamy&zyć UlPorządkawanie !ryn­
ku. W tym k.ieruI1lku 2lI'obili'śmy dal­
szy zasadnicey krok 0'Cl. 1 stycznia 
b. r. pop.rzez r~ul1Jację C€ll1., któl'a po 

, :z;W()l1i1a na ulS'ltn'ięcie ' lSltnd€i,;ących 
rażący.ch .rÓŻJmc w oonach na po­
s·zcze.gólne ar.tykuły. Uregu,1owan:iu 
c~n tovv~ys~yła ['~cześnie ge­
neralilla 5 proc. ,podwyżka p!Ja'cy, któ 
il'a zgodnie z kornsekwentnym stano­
'w'.ilskiem ll.aSZe1go Ludowego Rządu 
wyrów;nai!:a ruolZliom lP1'acy ~ nad­
wy2lli:<t r~nieę w wydaJtk.ach z ty.tu­
łu pod.wyżk!i cen na nJieik.tóre arty­
!kuły • 

Prezydent Łodzi tow. Marian Minor, omówił IV lI'ywiadzie udzie­
lonym Pl'zedstawkłelowi naszego pisma, osjągnięcia g~podarki miej­
skiej na polu p.rzebudowy i ro.zbudowy Łodzi IV o.kreSlie minionego 
5-lecia. 

cy. Trzeba jednakże podkreślić, te 
l'ozbudowa linii. komunikacyjnych mu 
si w piel'wszyn~ l'z\,dzie uwzględniać .' 
możliwości istniejącego tabaru, Brak 
taboru, któl'ego część wywieźli, lub 
zniszczyli .okupanci, ciąży jeszcze w 
znacznej l1uerze na naszej komunika.­
c.j: miejskiej. Przewidziane w tym 
roku dostarczenie ł .. odzi taboru pro­

dukcji krajowej pozwoli samorzą.do­

wi przystąpić do' rozwiązania szera.. 
gu Pl'oblemów komunikacyjnych. 

• 

Ofensywa ta ooa1ila równiei Łódi, której faszyst'OiWskt 0lql­
pant goto.wM los pod,obny Wa rszawie. Próby dokonania 7JłliS'liCQleń 
uniem()'Miwiła czudna postawa klasy robotn·iczej, która pftygoto­
wana była do ujęcia gospodar ki zakładów w swoje ręce i czuwała. 
nad za>ohowamem ich w cało śCli. Klasa robotnic.m wzięła. władzę 
w 'swoje ręce i natyehmiast uruchomiła przemysł. 

Utrzymanie w Il'Uchu przemysłu naszego miasf,a, było mm1iwe 
tyłko dzięki bra.terskieJ porno cy gospodarczej Zwią'iku Radziec­
kieg&, od którego w k1'yityczn yc:h momentach otuymaliśmy po~ 
trzebne na.tn surOW<le. sprzęt, maszyny 

Dla nas, źołnierzy l Armii, l>y- Jalnej. W Łodzidó wl'zE!Śnia 1939 1'0-

ło wiad.ome i jasne, że "wielka ofen- k\l znajdował się olbrzymi procent 
sywa, którą Armia Radziecka rOzpi)- elementÓw niepl'odukcyjnych, żyji!'­

częła 12 stycznia J}l'zed 5 laty, bę- cych z p'l:aey klasy robotniczej. Pro, 
dzie początkiem końca imperializmu cent ten .obecnie zmniejszył się wy­

niemieckiego. Szybkość uderzenia tej datnie. Dziś bowiem w mieście na­
ofens.ywy wyzw&liła Warszawę, a - szym ponad 300 tysięcy ludzi zatnrd­
po kilku dniach - Łódź - wspomi~ ruonych jest bezpośredni.o w zakła­
na Prezydent, tow. Maria:n Min.or. dach produkcyjnych. Klasa robotni· Akcja socjalna Te czynn:i!ki zadecydowały nie 

..... 117~ o wy\llliJkach gos."'''''''a!l'- mde:rze wYkooude zadali, jakie Podwaliny socjalizmu 
" .1"""" !P'V"" _ ..... da Pl 6 l ~. ł d-' W Łodzi zasta.liśmy . zniszczony czy.ch p:iJerws~ych laJ!; po wyewOlle- na. nas 11'<........ . an - ~~n~: ... -

cza. w Po1sce LudOowej otocz.ona jest 
pieczołowItą olpieką: wczasy robotni- W roku bież. nastąpi reo.rganiząt'.!a 

lecznktwa społecznego, która posta­
wi łód!\oką słuibę zdrowia na wyższyńl 
poziomie. Wzrasta:>; l'o-ku na rok liez 
ba łóżek sz,pitalnych, poWliększa się 

5ieć przychodni, ambulatoriów, stacji 
opieki nad matką i dzieckiem. 

nilu, a~e ['ówn::€IŻ Q naszycih osd.ągm,lę- ~y wzrost wyda>jności, a w związ W pierwszy Tok 6..Jletniego P1a- przemysł. Mi.asto było ogołocone z 
eLach w cią,gu- 5-[.efniego eilm'esu, ku z tym Wim'Ośt · płac :l stopy żY- n,u wcihod·zinny rzatem rz; IPO- SUTowca, wiele niaszyn i urządzeń cze i p~'ae.ownicze, popTawa warun­

ków bytu komunalnego (tramwaje, 
wodociągi, światło itp.) - to wszyst 
ko w ciągu krótkiego okresu 5-lecia 
WJpłynęł.o na poctlI1iie&ienie słopy ży-

iktm'y l.~płylD.ąl od mCilllellltu wy'zwo- eiowej klasy robotnicu,i, w:łlŹinyrn.i. nadWY'żkalllli.lP'rOdiUikCYljny~ zdołał okupant wywieźć w &st4\.tniej 
lema Łod,zi, Q pnedterminowym mi, fil uregu,lowaltlym~ sl1:osun !:a.nn 

b · d ·"y-'-O""""'~ Z~·dlam·ń J·e"'·-akze· kto' ChW1. ·li. Miasto, prawie wyludnione, ze wykona.niu 3-letnieg.o Pla.nu. OŚW1Q CZenla tL HIA vVJ.U" w ' ", UlU . , . -

D S l" k h' re stoją przed nami, wYlll1agają prze zbUl'zonym i wymarłym gh~ttem, 0-
S la·! prac'" Łodz; ni . ta lnows ic de w·.~z-~·'·~- n-y " ....... "'". ·"'~:ale na- h 'v 

Z .. - J"VA ...... ~,~~ .. ~""""UUL.l obejmującym kilkadziesiąt ektaiow 
Na prz.estrze.niJ DJ!inion .... o 5-16oia Jakie """'n;iki ilnOOlilwe S<> d.o osdą- srz.ych organizacji lPa-rtyjnych zm6bi- Ł d . 'J.' • .... . .. ". .. "'-0 ... .;~ tk' h fi d d 1 terenu o Z1 -. czym~o wrazeme rz:dołaliśmy prawie caJikowicie uru- gnięcia w dziedzinie ws/półzawodi11i- -. wa ...... wszys te s o a S're- , 

chonrić park maszyn.owy, s.tW'Oil'zyć ctwa, św'iad~ na.jl'€ipiej doświad- 'o ,pooodesie:l'ria naszeg.o potencjału cmentarzys.ka. 
110\"e !!·~ ,'ęzl·e prz'''.ny·'u. N:i>a- tylko ozenda Dni StaUnlłwskich. Zadania produ~(cyjneg.o d'rogą ewię'kszenia . d ł 

·v ~C1!1 • ~,,"'" :c d' .. dr . - Przed PartIą naszą, prze wa-
~nikl1""ło calkorw:iJCi.e bezroboc:e, :ale dzienne poszczegó1nych odd2ia.łów i wy a.l110SCJ, ogą pr{Y'.'lTactzema 

'< • b b ł o-zn~ędn'AJ' "o°.nod~ ·rlci J·~ ·k na,'b", dzami administr!v'''J'nYllli st.anęlo bo .. w przecLwieńs,twie do IPrzedwOojen~ zeSiJXlłow w daE:ac tych y' y po- " .. ~ ~ .. "'.,a! " ~ =. ,~"..- "" -
uv.ch stos'UJl1ków, odczuwamy ostry ,waznie pNe'krlWZane. Uzia·ł:o się tak s'Zego i jak nad'SJPrawniej-szego zaSp.o- jowe zadanie: urUChOHli6 pl"Zemysł 
bra.k sił tOloocz.ych, a cały }lrzernysł nawet tam, guzie ulPl'zed:nio nie było kojeni3 !potrzeb przemysłu, wlni­
p'racuje pełną parą n'a dw,ie l trzy wiary ' w mooowo&ć . wykonallliia Cltwa! śwrata pracy przez nasz uspo 
zmiany, d,ziennych zadJań, jak nI? w (kukal'- łeczniony a,paJmt ro~dzielcrz.y . 

powainy WZl"(}S!t zaataczyl się ni PrZPB Nr 2. Zwycięskie sJPeł.n:ienie tych zadań 
w ostatnim il'oku Planu 3-letnie- Zywioil:orwo i m'31SOWO- twoxzyły się bę&z.ie moiJrlJwe dzięki temu, że sto­
go - w 1949 rQk.u. Plany portł- honorowe wail'lty pracy - Warty suuek do Pl'lIicy ca.łej klasy robotni­
dukcyjne poszczególnyoh zakła- 8taaino~vskie, które Chla ucz.-czenia CZC,.i staje się cilll'az ba.rdWej soc.iali­
dów we w.szystroich bramach zo- 70-1ecia urodZin To/w. S'taliua WillPÓł- styemy, że en.t:u:zjazrrn pracy obser­
stały wykona.ne przed terminem zawodniczyły ze wbą o p-rzekrocze- wujemy nie <ty>lk.o z o!kJazjd. uro~y­
i to z dużą nadwyżlią. Znaczne nie OIsiąganych dotychczas J!lośdo- stości. le~ i w wypełnianiu C{)dzien­
tłszczędności, 'Jięgadą.ee m~Iiardo- wych i jak.o5ciowych wyników. Wy- nych zadań. 

dla wzm~enienia wa1czącego jes.zcze 

z faszyzmem frontu. TWOll'ZyHś~ 
my nową wladzę: władzę klasy robot­
niczej. Dzięki pomocy radzieckiej, 
dzięki ofiarności łódzkiej klasy ro>­

botniczej i. wielkitn swym tradycjom 
rewolucyjnym mia~to szybko przy­
biel'alo normalny wygląd, fabryki: roz 
poczęły produkcję w nowy.ch warun­
kach, bez fabrykantów i 1mpitali­
Etów. 

Zmiana struktury socjalne, 
Lodzi 

Wiele się u nas zmieniło w cia­
gu tych 5 lat. Wydaje mi sńę jednak, 

wych cyfr. uzySkano dzięki z&bo· konanie zobowiąz31i produkcyjnych Klasa l'obotni.c'la, w,Z()rujllc się na 
wiazaniom całych ~łóg, które zakładów, oddziałów, zes,połów i po- s:połeczeństwie r-ad!zi.eckim, tl'aktl1je 
PGtr4\.fiły w swych zobmvląza- szczegÓlnych pracowników dało w pI'a.N~, jako S!PI"awę hon~r.n i czci. 
nilłich podwyższyć oszc·zę<1ności. wyniku dodatkową produkcję o Wall" C~piąc z bog3,k\i ska.rbn.i.cy do­
propOOlGWane lJft:erz adiminmra- tOŚCi kił·ku miliardów 7<1., 'Przyczy'ni- świad(:~ń Zwiąmku Raclz;ieckiego i 
cję o30:pr./}c.i~ nadwyżką je w y- ło sdę do szybsozego uruc-homie'ilia WKP(b), pamiętając w' 5-l'OOmicę 
konać. Było to wynikiem lVYPel- szeregu ośrodków .soc.jalnych, pod- w~wolenia Łotlzi pl".lez ATmię Czer 
nienia !l:obowiązań, plJ'djętych nioslo 'lruJ.turę miejsca praoy. a.le co won.I\. o pomocy Związku Rad2ioo­
przez klasę robohti~ dla. ucz- n.ajlważni,ejs~, '\Ąryzwoli'ło olbrzymi kiego. będziemy w sojuszu ze Związ 
-cm 'a l M8IJ'a. 22 Li ..... '" Mt ... (lzy- t'JJl"tu'lljaalm J)l'acY. który pogłębił S(J- kiem Rad.ziecldm rcalizowa(' Plan ... u.......... '" . lis ...... ' ..... k d 6 l~t' plA bud n' t f la że naJ'ważnieJ'sza, podstawowa zmia-

ciowej. 
Powstanie w naszym mieście PóJ.i-

R Ó• k In" tw~ kliniki Chorób Zawo-t!.owych jest jesz-ozw J SZ O JC a. . . 
N l · A " 'd'-' . 'l" ,ze Jednym dowodem troskI o zdl'O-

a ezy rowUlez po "res IC ogronl" I . , .. . . 
., k ł d P l k' L d . . WIe lochklej klasy l·o\)otnlCze'J. ny wyshe " waz o s l u OW~.J w 

dziedzinie odbudowy naszego sZkO~-1 Zaopatrzenie w wodę 
nictwa podstamo,wego, pl'zedszkol1, 
iłobków, a co najważniejsze - ZOI'- W ~;lystkjlU wiadomo, jakie potrze-
ga.nizowanie VI' naslilym mieście sze­
l:egn wyższych u.czelni. Dziś miasto 
nasze jest jednym z większych ośrod-
ków uniwersyteckich, gdzie studiuje 
w roku bieżącym ok. 20 t.ysięcy mfo­
d?:ieży. Rozwiązanie problemu wyż­

E'zych szkół, zapewnienie młodzieży 
studiują.cej odpowiednich warunków 
'mieszkaniowych - jest największą 

. troską Polskiej Zjednoczonej Pal1!ii 
Rob&tniczej i naszego rohot,niezega 
sanlOrządu. 

Warunki mieszkaniowe 
ulegają poprawie 

tJy istnieją w naszym mieście w dzie­
l1r.lnie zaOlJatI'Zenia w wodę. Olbrzy­
mie inwestycje, przewidziane w tej 
dzied1Jinie, przyczynią się do ro.zwi­
khutia tego najcięższego . problemu 
s~mol'ządu łódzkiego. Do tej jednak 
chwili będziemy musieli zastosować 

pewne rygory w używaniu wody 1,; 

sieci m ie.tski ej. Pozwoli to nam rcm~ 
budować tę sieć w samym mieście j 

w dzielnieach robotniczyclt. 

* * 

narodowego Dnia Walki o Pokój. CJa·. '-.rC2Jlly ,no:s'tlne Q IPraey. - ~D1 - .. n ow lcwa um -
R~ley Re.wolucji Paźd2ierltl- mentów s()cjalizmu w Polsce. na - to n(}wy układ struktury soc- P.ominio licznych trudności, mimo 
kowej i 70 rocznicy Ql'()dzin Tow. Wzrost stopy życiowej ~><"'OOOOO"OOOC>O><MX'OO''''O(lOOOOCJC<lOOOC.OOOOO'''''''JQÓOCOO<lOOOOO='''''''''''''~·.";,, .w. poważnych zniszczeń, warunki miesz~ 

Trudno objąć w ramach jednego 
\',ywiadu dorobek 5-lecia nowej Lo. 

. cizi, trudniej jeszcze nlówić Q zantie~ 
rzeniach na okres naJbliższy. Bowiem 
zawierają one wiele llowego: rozbu. 
dowa i przebudowa Łodzi, usp.ral\o"Dlie­
nie j ulepszenie za(1)atrzenia ludno.­
ści przez rozwój _ sieci Miej'lkiegó 
Handlu Detaliicznego, polepszenie 
wal'l1l1ków higiE"nlcznych i Zdl'OWOt­
nych " miasta, rozb'tulQwa ośrodków 
zdrowia . opieki nad matką i dzie(~~ 

kiem, dalszy l'ozwój oświaty i kultu­
l'y - w "zystko to powinno ucz:'r'Uić 

z Łodzr miasto pl'2:odują.ce W Polsce 
Socjalistycznej. . 

lP~tapl~::~ n,astąpiła także w d~e- R &wnoleg!l.e ze W!&O~tetn pro- Ju I~"an TUUJII~ lU I kan~o ve l.ódzkiej klasy robotnicze! w 
d '-" 'b' 'ak " . "" pOl'ownanlU z okresem pl'zedwoJen-diEinie Jakości, s·zczególnie w prze-. 1!""cJa, J"J J :<!SCl l d'eanza- f 

fuyśle włókiennkzym, grlzie na tym cJą zadan oszczędn()"~lOwych,. w,R'20- J d . . I1Y[ll~. uletłY .p,~pl'a'fie~ Fakt zmniej-
odCinku iI11iel1.śmy !pQlWame rzan ie- . taJy r~aln~ .płace lP~ćo.~'nJko.w f aureat nagro y m.Łodzl szeni~ ilości mieszkańców pl"Zypada-
d'bania. Współzawodnictwo o tytu.ł pOOnCXilła SIę ICh. stO?l!' zyclo.wa. !>o-\. d . j\}<:ych na 1 izbę uWY}lukla tę ł)opr&-
rr.espołu najw. Yiższej . jakoścj, zaini- wodzą tego . naJlepIej wz.raSrtaJa .. ~e p.'sz· e o swym o m' ,. · 
ć,iowane w 'Pl'zarnyś1e -wemuany.n'l, a cyfry obro.tu towarowe~o. ~zC'l.egol~ - r z,nny, - m.ese.e WE,', a ostatnie olbrzymie inwestycje 
rozwjll'i ęte zwłaszcza w !przemyśle nlle na odcm~u arty'ku~Oow 'Qlerws~eJ na"zego Rządu na rzecz nowe~ bu-
bawełnianym sp.raw1iło" że po chwi po-"t,rzeby Zar.oWl1Q spozJ'WCZ?,ch, J.ak Do Obywatela Pl'ezyden til .Hl. F,odzi <łownictwa, na budownietwo indywi-
10lWYm załaman1u na !początku 1949 Il przemysłowych. W okreSIe SW!ą- dualne, oraz na remonty _ wskazu-
raku, końcowe wyniki tegoż rOoku tecZlnym przygotowan.o i .ro~rowa- Z całego serca lW;llo/"ęcej dzięlwję ·Ob)"/{'lltelOJl'i f>re:nlel/(Olvi 
wy·kazaly "W1l'ększo~;e ""';~~"·ze- dZoQno 1P1'ze. szło .. 30 proc. wl~ceJ masy ] l' . d '" . I je, że w przyszłości warunki miesz-

~ =~ :>,HO," VVi> ZIJ ego 1St. za/nu onll(/,1lJCY 7nllle o prz., ·zlIll/1/l1 mi lIogrn< y litp, 
gOo gatunku o prawie 5 !proc. li tow~ro>w€'J, mz '.'1 3/l'J.aiJ·.oglCz:nym 0- Tllckie,i m. Łodzi. DziękuJę Kom'Leto/l'i tpj II{/grod.~ . J.-tór.v li ' i/llie kanio\ye ludności pracującej Łodzi u-
Zlmniej"e:enie braków o, jedną piątą· ikre;;Je ~9~8 :r:. SWladc'lY ~? me tylko niu lIkochrmego mego mit/sta rodzillllf'go od::rwcz)'ł mnie (nn legną dalszej sy.stematycznej popra-
W tej walce na czoło wysunęły się o ~TZ!C:SC'1e Sl~y naby;wczeJ kl~s:y p.r~ II ie/l.im, U'zrIlS:lljqcy/11 ::aszczytem. jakim są l<ll/ry olr:.rm<llle przez wic. Gd,- dziś ohchodzimy 5 rOCm\i­

cę wyzwolenia Łod1li, pamiętajmy, 
ze zaws7.e w trudnych ch"'ilach 
ollar('jem dla nas był, jest i b,­
dzie nasz Wielki So:iuszni>k­
Zwią'zek Radziecki. 

PZPR Nr 3 i P~B Nr 4. cUJące,l Łod'l1, ale Q o w~r0SC'le ,le) /Ji.'fLrZ/I · od ll/dz; prac)'. ll/d:i n'ulki _ bllllOl<'llic;,ych Pol~ki So­
stopy życiowej . 

Błędy i niedociqgnięcia 
Mimo tych oSliągnięć w !pracy na­

szego przemysłu p01pełm:iono ' W:lele 
błędów i nied&ciągnięć. AczkoJwiek 
globalne plany !Wstały wykonane, i 
to ~ dużą nadwyrżką, to jednakże po­
szczegóJ:ne oddziały w kiłku Ul'lda­
dach nie zdołały zobowiązań wyko­
nać. Do tych smutnych wyjątków 
należą ;niektóre oddziały w PZFB 
Nr 5, w PZPB w Rudzie Pabianic­
kiej, w kilku zakładach pa'zemyslu 
wełnianego i jeden zakład w prze­
myśle metalowym. Niewykonanie zo 
bowiązall. jest ty:mbardz.iej uderza­
j'ące, że ~aikłado!ffi tYlT). brakło zaile­
dwie kilka p~'ocent do wywiqlZania 
się z lPl'z.yjętych zobowiązań, a tyl­
dW brak cod~iei1!llej i n·ieustannej 
kontr3li sprawił. że rz.obow1iązania 
nie zos'taIy wykonane. J>a.<zykładem 
takiego braku kontro>li mogą być 
PZPB i W Nr 22, gdrzie dla v,':y:kona­
lIlia zobowiazań w tkaninach wy­
kończonych' brakło zaledwie 5000 
m tr , co stanowi ułaunek nie procen­
tu, al~ iPrOomhla całorocznej produk­
oji. Przykład ten świadCZY najle;piej, 
że gdyby istniała codz:i.eTllna korntro­
la, że gdyby został dOlProwadzo!llY 
dzienny plan oraz zad3lI1ia d.o każ­
dego odd1liału i stalllowtiska i gdyby 
is-tnia,ła Wil\U{a o ich wyk OOlanii e, to 
brakUJące :ilo,ści mogłyby być nawet 
łW os-tatnich dnia·ch nadrobione, 

cjcllist)'CZflPj. To. że si';) loL' Lod.i IIrudzilpl1ł. że 11 ' niej /I':rosłem 
Cyf.ry te świadezą równiei o i blisko polowę sI"ego u'ieim SfJęrlziłem, - 1" l1ie jes/ /l·ażlle. 

pOłJrawie na odcinku r.ozdzilllu Waż,,)" jest TW/()Illillst hm}" fakt: że ml/ie Łódf. [ I\.S:tTAI/fOrrA. 
towaru. Pamiętamy czasy, kiedy ŁA - liiI' tylko urt.'·s!.V<' zllie i moralIlie. ,ile, jl/h (J I)'nt dalej' bę, 
w JDODlenoie z\"tiękSlZOll1ego pop~- dzie mmł'(t. diw/lież /lvli./rcMie. CielIiI' mo,iego ",ills!a i jego b/as. 
tu, a więc w run esie ]Jrzedświą- ki swly się uieods/ę}Jllymi tOl!'lJ.r~y$zami mego życia _ i li-d:iekol. 
teez,nym, powstały zatory \'II (ly- tcieJ. byłl'm. c:.y IV W(/r.~:lIwi·e, cz.'' 'W olJcrch "'olicuch. czy zu 
strybucji 'j na t.ym tle żerowała 

ocetJJlem - H.s:ęrlzie i Z(J1{'sze przy.'luchin.dem ,.ię bicIU mego spekulacja. Zjawisklt tego nie ob- ł 
111 <xIego łód:!;iego serca i ,.::eptol/t mego młodpgo lódz!.-ie!!o su' 

serwow'aliśmy w tym roku z miel/ia. l .<umienip, i serce U'I'TlIszvll- z 11liasw I,od:i /t .. i/ci/l! _ uwagi nie tylko na likwidaCję , .. 
element6w spekulacyjnych przez ,już gotO'll'e. już "fomwll·une. Ileż to lal te/llu. It· /cie":/l o lód:-
wzm.ożona działalność kontroli '''im dziecirislll'ie, pi.~ut(,11l li' Wm·s,,(/leif'. że jeslpm .. emigralll"m··, 
spolecznej, a;]e i dzięki temu, że że .,I.TlUlj, /I lms. o/'co mi, nieswojo" i że ,.Ię.i/mi,;, za o,ic:.'· :llą 
W coraa: sze·rszym .lJakresie, bo w 111oją" - za ł,od:ią· (.·,,·ierć 1óeku mim/lo od 1wfJis(lnia /e~o u'jer, 
prawie 70 proc. potr~by świaia SUI, gdy' UJ najcudolmipj.<:.ym na ,,/ciecie lIlip.'ciC'. !l' Rio de ](1. 
pracy 7laspaikaJane są w njl.!!zyDl li'ei,ro, zamlmqle11l ocz)' Illt ws:.vsllw, co lI1"il' otl/c:lCło. (I opęi((nr 
mieście przez hMld·el uspołecz- Llis/motl! ~a o}czyzlUj - ZllOlt'n utożsamiłem ją : ł.or/-:iq. i te l;i8((' 
niony. n.Ym If 'ÓWCZ(lS d/użs:;)'m. ut/torze poetycki", (',de miesiqce .. przel,)'­

!ntlem.~ II" Lorl:i. w ,ietlll'yJlI z 1':('kolllo ll"jf'r~)"II,z)'c" rn;.f/s/ no 
$wie-cie, i 1ll irj ol .. olic/(ch. Zmierzam do lego. że jeżeli mi tę 
111lgrodę pr;;;y:1lI1110 ZIL clClo{,,·szlflłl. mojej (/;itllalllo.<ci lif"/,(jef.'ieJ .. lO 
tv małym 1;:1/;(1 stopIlilI .::a.<łllzylelll soui" /llI niq: jeże/i I/nlomiast 
za patriolyzm lód:;"i. to IV stopniu zfII/(';;;llie I(';ęk':ym ... Możn/l by 
mi.. u ' tym miejscu pośl!llCić zm·zu!. że ink ItII /f' I('iplli" miłość do 
roil!iimeę.o rn;lCslU. 1/IójżY1Ó, be:f!uśr~llli /;o~t((k[;;; s/JoleDeń, 
SLtt'em łÓ'cI::kim jest ' ,nawie nijaki. ZlII::/lt sil/S:!!\'. 4/e "iccl! mnie 
ICsprawiecl/i,,:i cllOruba , hlóra "ie pozU',dll mi s/cobod"ie d .nfJo. 
1[(J-U'UĆ samym Sfłlrą. 

Rozwój i znaczenie 
współzawodnictwa 

Randel uSjlJołeczniony mimo bez­
slPQoJ:mych osiągnięć pOosiada jeszelle 
dużo niedociągnięć" szczegó1nie na 
odciJnku jakOŚt.".i wyświadczanych 
USług, i d:łaiego zadanie jego na naj­
bHźszy o>kres będzie ;polega.lo na"re­
alizaClji socjalistycznej kultury han­
dlu, 

Poprawa pracowniczych 
warunków bytu 

P· OWa'Mle osiągnięcia mamy d.o 
. e.an<Jtow.anila t.akże na odci.n­

ku troski Q wartmki by·to.we praca·w 
ll1ikó·w. Ma to miejsce m"'e tyłko na 
odcinku komooalnynn, lecz także w 
c.oraz bard~iej rozsze.reającej się 
akcji socja'l.tiej przemysłu. Nowe 
żłobkJ, przed:wkota, s,taoje opieki! 

T ak się też. składa, że ;;v"zędzie nad ma·tką i dZiec'kiean, ośrod'ki zd'l."o 
tam, gdZJe poszczegolne .:d- wia, ałnlbulatoria przyfabrycZ1l'le, 

kkiały nie wY'wiązały s·ię z pit'Z.yję- Izwiększa1ące slię beZ/[>ieczeńs.tw.o :i hi 
:tych zobowiązań; stosunkOW.o słab.o giena :pr.acy, co,raz szerszy rozwój 
IrQZ\vinięte jest współzawodni~two akcji W'C'Za'sów, k,tórą po·trafiliśmy 
prac,)'. już objąć okoł.o 14 proc. pracoWhi-

W końcu ub. T. w IPITlell1yśJ~ włó- ków, są w,}"rarzem troski (l pracó\1\'­
~menniciZym we ws:Pólzawo'dnic,twie nilka, a zwłasi7,cza o matkfl pracującą 
brało udzia,l ,prawie 60 proc. ogółu i jej <biecko. Nie ulega wą1pliwosC!i, 
mtru(lnionyc.h. Ilośdowemu jeooak- że potrzeby na tym odcinku są je­
że r07.wojoJ\'I,i nie tGwa1l'ZYszyła. do- szcze baiI'dzo duże i, że nie zdoła­
stateczna trosika Związków zawado łiśmy jeszerze, bo było to lf"'l.€czą nie­
wyc:b j fwbrycznych komitetów możlLwą, 'liiikwid.ować w ciągu mi­
współzawodnictwa pracy o pogłębie- ruonego 5~Iecia wszystkich zantied­
nie tego ruchu i oopGwiedni ro;zwój bań i smutnego dmedzictwa ustr.ojU 
nowych form. Również w niedoMa- k3jp'i.talis,tycznegOo i na tym odcinku. 
tecznej jeszcze mierze, miano ogólno Ale stały wzros,t sum wydalk{)lWa­
łódzikiej i wojewódzki~.i nara-dy ra- nych na te cele i choć pow.olna W~­
ejonaliza:torów z przedstawicielami. bec ,potrzeb, ale du.ża na uaSQ:e moż­
nauki i adm!lruls1tracjd, otaczrullY je'st liwO'ści iPQI>raIWa świadc-zy o tym, 
CIlPueką ruch ra.cjonatlliz.atO!I'Siki. ~aką .wa.~ę iPTzyw:iąz,Uije Rz·ąd, Pal~Ua 

Niedoolągnięcia owe musimy l1- ZWląz1>;l Zawodowe OD p~ra.wy 
nadrobić w jak nadszy.bs.ty;m cm- : waronków by1i~yCk . ' socla·}nych 
sie z uwagi na. te), że od dałSzego ~łasy l'InbotDlićzeG. 
l'l)Z'Woju j pogłębienia współza- W21roo,t..oowi produkc.1i, !pł'ze!pro\va­
wodnictwa. pracy i ruchu rado- dzonemu pla.t1o\~T.o 11Jgod-nie rz; pó~ze­
nali2.a.i.orskłeJ!'D mJ.eźy :w l!'łó:\'Vnej:, .. bami sooia1lisf30znej e:osoodar.k!i. mu 

, AI(cjll IIlu'Ol'll, o kl(j/,yl/l. " 'vżej /t\l!,oll1/Jiulem. jCl{o watek 
tl'eściQI<')'. zaczyna się od tr:aslru Vrawtingólj' rewol./u:y j;/,ego lJ)"o­
leta/'idtl! łódzkiego te rokll J9{).;. Z6/CZ'.rtW się 10./.: nie dlalego , że 
o tej walce słyszałem Iylko [I/b c::fytalem, ol e dll/t(;>go, że tę Iw.' 
llIJl1adę sam. Sł)'szllłem na [ód::kic!t ulicach. I nie z opo/dadań 
czy poetyckich pTzeno~Jli :mWIt pUl'IJ/lTOICe kwioly km ,i robotniczej 
na u.licach Łodzi i czenL'tme SZ!lllldra." poJ(,iew(ljl!ce nad tłumami, 
flle wl(!snymi oczy7n(!, jol", lIwly chłopiec, sum je oglqrlałem i na 
Cllle życie zlIcholtolem w pamięci. l jeżeli dziś (wprawdzie na. 
stare !.ow, liTe za dntgiej młodości) . najgorętsZ)'11l Inoi.m, pragnie­
niem twórczym. jest wsp6łd::.ialun,ie z polską klasą robo/nic::ą i z 
silami postępow.vmi IW całej ziemi w 'tcru.ce II wyzwolenie czło­
wieka z jarZ/iw ka,pitl.lla i irnJJeriali::mu, lo nie dlc!tego, że mnie 
tuh Ikto.~ ma/czyl - rial< et nie dlatego, że /Jięć lat wojennych spę­
dziłem w kraju naJcf:.i~'s;'l'j roz]>Ilst.l' laąJitali$tyczllej i ;'1l]Jeriali­
styc!mego u.'ym;cZ"nia, tj. w StmU!ch Zjednoczollych, - ale ([{atego, 
że mnie ILczyły jfllieu'l! i p"otestu łódzkie u.lice, łódz1.·a nędza, 
gntź.[iczrL cem łódzkich llzieci robotnic,:ych i IWlltl'(1.st między 
rozpuco;:{j,wY1lli wlJl'IlTIkami życi", ówczesnej łódzkiej biedOL)', a 
lajducl~il/l obrastaniem 1U S(ul/o łó(hkicl~ !abrykalltów. Żałlljf ty1-
Jw. że mllip to wsz)'stko z/1ac';llie 1fcześniej nie nut/cziło jeszcze 
jednego, lIflj/nlżniejsze.go: ostr=ejszej, be::a('zgl~allil'jszej U'olT.-i, niż 
la, Jrtórq dotychc:lIs lIf11'awialem. 

Będę się s/aml. uby od płomienia tej tl'la'ltie u'a!f,i Tozbłysly 
fJrz'y.~::ł1' lilia moJe} l!cÓrczo'ó. 

l dopiero Il'ledy uSlCJfJi ;;;nżelloll 'rmie, z jakim dziś. zgóry nie­
jako przyjntzcję nagrodę literackq. roboLnic:ej. soc';(llistyc:;nej 
Łod:i, stolicy Jlracy po/sld,ej. 

lf! 31'$Za;ma. 6. l. 1050 

Linie tramwajowe 
na przedmieśdacb 

''''' okl'esie pl'Zedwojennym komu­
r.ikacja łódzka była pl'Zedsiębior-

st.wE'n1 eksploatowanynl przez obcy i 
rodzimy kapitał. ·Ten właśnie fakt 
wył~eznie rozst.rzygał o p1'Zeprowa­
dumiu tl'as komunikacyjnych. Nie­
rentowno "6 linii komunikacyjnych n2. 
r. ':zedmie~ciach i w dzjelnica~h robot­
niczyeh ~'pychala komunikację miei-
ską do śródmieścia, gdzie mieszkały, 
sfery lepie.i sytuowane. Obecnie sa­
j,lorz!;\d lódzl~i zajął się przedmie­
ściami. st"'arzając klasie robotniczej 
oog-odną komunikację z miejscem pni 

Armia Radziecka llrzyniosła 1.0-
dzi wolność. Zwi:!zek RadZ'.iecld 
udzielał nam pomocy od pierwszej 
chwili wyzwoleruia miasta.z łap 

oprawrów faszyst~wskich. 

W oparciu o przyjaźń ze Związ. 
Idem RadZieckim, korzys.tając z 
doświadczenia radzie<,kiego. porze- ' 
kształcimy naszą Łódź - w POo­
t\,zny, socjalistyczny ośrodek g()_ 
s.podarczy i kulturalny - mówi na 
zakol1.czenie. tow. Minor. 

r~owe zadania ap~ratu finansowego 
Wywiad z Ministrem Skarbu tow. Dąbrowskim 
. WARSZAWA (P AP). - Minister l gos.poda:rstwa nait'odo"'Iego i mobH!i.­
Skarbu KOUls,tanty Dąbrowski w. wy zuj.e ws~~;stkie je_go z.aso?y} rezer:­
wiadz;ie umielonym redaktorO\wi go- 'x.:.;. Aparat bank.o~y. prrzy.,o.towuJe 

. SILę d6 Wlprowadzerua Jeszcze w b. r. 
spoc!.a l'czemu PAP .pil""zedstawl,ł wy- planu kasowego, który lm'lolŻliwi re1 
tyczne programu unalD:s.o'wego Rządu gu.lowilT1'ie obiegu piemęzneg.o 1 be­
u progu Planu 6-1e.tnie.go., którego dZ'ie harmón~owalł siłę na.by,\vcią 
l'eaHzacja wymaga od!po-wiedniego ludności rz ma~ą tOowarową rta ryn-

d . . "'~. 1 ku. 
gro.ma ze ma l S'pra'\WIego roz"",le e~ --=-__ --__ ------------
nia &r.odków finaoovwych. W·elk-, d · 

Przed 3.para,tem fh.1.a.nsowynn sl1:a- I I za aRia 
ją zadania: kon'troJii, p:l3!n&w finan­
sowych jako f.ormy kontroli wyko­
nywania narodowego płanu go'sjpoO­
da.rcr.ego, przyczYill.tru'JJiJe się do sta­
lego obn.iża~1ia ko~ów we WS.ZyiSit­
icich działach gospod'ał'kd ~ adrrn:ilni­

produkcyjne rolnictwa 
w 1950 r. 

WarSZlłlWa 
s,tracji, zadania mOlbiiizaeji reze~ wa administracja r.olna oIUowiła 0-

gospodarki nail.'odo:wej, a wreszcie - 9ólny plan dla rolnictwa na rok bie. 
harmonizowan.j,a d{)e:h'OdÓ'W rpienilęi-
nych ludnOości z masq towal1Qwą. i:ący - na obradującym w Piasecz-

(iP.AP). 

Wykonanie t ych zadań - powie- nie p.od Warszawą w dniach od 16 do 
dZiial minister ska1rbu - wymaga bu 18 bm. krajowym zjeździe prac.owni­
dowy socj alistyczneg.o systemu :I>ła- ków pallstwowej administraCji 1'01-
nowania fi n anso"we.go. planowania o ne-i. 
charaktet"Ze operatywnym i mob:ill:i-
zacy jnym. Je3zcze w b. r. przy.~to- Głównym założeniem planu rolnic-
wana będzie reforma systemu Jlinan twa na rok bieżący jest dążenie dó 
GoWego, który oprze się na trzech osiągnięcia dalszego postępu w go. 
pods·tawowycb planach finansowych: spudarstwach rolnych i do zwiększe­
budżeeie . pailstwowym, planie kre-
dy.łowym i planie kastnVym. nia produkcji rolnej we wszystkkh 
Bud.żet otrzymuje formę i treść jej dziedzinach. Dlatego dążyć się 

socj'alis!.ycZ1l'lą prz€Q; ro,zsze~'7..eni.e je- będzie do przekształcenia gospodarki 
go zakresu, beziPośreooie tp.Ow~ązanie _ zbożowo-kartoflanej na gospodar­
rz: narodowym Planffin goslPodar~m 
i nadanie mu charakteru w pe~ni '0- kę hodOWlaną i do lZ."WIiąkszeni.a w go 
n:>eraty·wnego. Plan kred.ytowy uz.u- 'spodarsn'l'achupraw: roślin przel1:l.y,· 
I)cl!.nda p'l'zejściawe śr.odkii. ob:rotowe słowych. 
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niwersyłet Łód zkipo - pi~ciu latach 
Napisał m. te ten szJcioletm olm-es wsp61 dowa gmachu blbID.otek!i li. ce.."l:~ 

nego wysiłku ' będzie nowym ()Ik1-e~ T.:eg'O budynku administrac~ 
sam historlli naszego uniwersytetu, -- Bięd!ne byłoby traktowanie 
~ese.m organicznegO' wrastania spraw ł6ddru:h wyższych uez,e1ni 
U1Uwersy:tetu w iklasę !'l)bO'tnicZll· z .fedń08tronnie lokalnego łódzkie 

Józel Cha'a.,d.k' 
Rektor Uniwersytetu Łódzkiego 

Uniwersytet Łódzki 
. W . r. 1~50 Uni'W~!'srtet. Łódzki I W roku bieżącI!!l 1949-50 pro­
p.my~a !;l1e::'wsze p~ęcl-oleCl.e swo- cent młodmeży ~hło;psko - robotni­
jego ~tnienIa. . czej !podr.Jiósł się 'vydatnie, prze-

. W CIągu okl'~ M6ry min~ od kraczając 50 procent ogółu stu­
bistoryc~ego dnia. wyzwolenla na derrtów, CO' uwydatnia się zwIasz' 
l"Zeg~ nuastt przez b~haterską cza na ;niższych latach studiów. 
Armię RadZ1ecką. U~lwersy~e~ PClstępujący proces demokraty­
L6dzki po~ ~g~ędem. licz~bn?~Cl mdi naszego wUweTSY'tetu wy­
wys~ąl S1ę ~sród uruw~rsyte"ow raza się jednak nie tylko w zakre 
~ls:nch n~ J~o z l)len'VSzy~h sie składu społecznego młodzieży, 
nl1eJsc: Vf Cl~ tego ?k,res~ ~nIa lecz takźe w przeobrażeniach ca­
sto Lodź. zajęło poy.razne. Inle.lsce łej społeC'mej struktury uniwersy 
~r~. Ulllwersyteckich Inlast pol- tetu. COl'aiZ więcej [profesorów i 
s c • .. .. . pracown!iJków nauko'V\'Ych naszego 

PO' .o~dzłele:uu 51ę Akad7mh Le uni:wersytetu zdaj,e sobie sprawę 
karsk'leJ z duem ~. sqrCZ11l1a. ~9~0 z tego, Że spoleczno-()d'gaIlJiiZ'acyj­
r. Un~wersytet Ło?zki obeJm<u."!e na stron'a uniwersytetu coraz bar 
obecnIe trzy wydztao/: Humam- dzie~ wyraża się JW śc.jsłym pawią 
styczny (1860 studentow), Matem.- zaniu org.an6w UT.' .' ttu 
Przyoc-odniczy (1364 studentów), i r' ~lwersy e . z 
Prawa (2332 studentów), Uczące podstawo">\ą orgam~acj~ partyJ!Ilą, 

5556 t d tó 
z zawodową organIzacją i z ko-

razem s:u en w. . ... -'-- l ' F .. 

no osób, coraz ściślej związanych 
z naszym uniwersytetem. Dojrze­
wają pracownicy naukowi wycho 
waDi przez M 'S, co więcej, mamy 
świadomość tego, że w niejednej 

I 
dzied7:ioie młode pokolenie na­
S'zych naukowców jest nie tylko 
liczniejS'Ze niż w innych uniwer­
sytetach, lecz pozytywnie się wy-
różnia przez ściślejsze wiązanie 
naukowej problematyki z zagad­
nieniami współczesnego życia pol­
skiego. Wyraźnie występuje to np. 
w ośrodku historycznym naszego 
ur.iwersytetu. 

W zainteresowamach naszych co 
raz więcej miejsca zajmują zagad 
nie."1ia nowej dydaktyki uniwer­
syteckiej, maj~cej lila celu przy­
stO'sowanie metod nauczania do po 
tr~eb młodzieży chłopsko-robotni 
czej. Pod tym względem .akcja sa 
rtliOpomocy w naUCe spełnia na na 
szym 'l1::1.iwersytecie bardzo pozy­
tywną rolę. 

Nie będę Się zatrzymywał nad 
naukową prOdukcją naszego uni­
wersytehl, której nie !potrzebuje­
my się wstydzić wobec najbardziej 
zasłużonych uniwersytetów pol­
skd<!h. WspO'mnę tylkO' o jednej zna 
r~ej szerzej pO'zycji łódzkiej, któ­
rą ostatniO' przekazaliśmy War­
szawie. Tą pozycją jest "Myśl 
Współczesna". 

W rO'zwoju naszego uniwexsyte 
tu coraz większą rolę odgrywa to 

m.rode IPOko1enńe ł6dzklleh naukow 
c6w ił. kształtowanej przez; nąsz 
u.n!iwersytet nowej !nteldgencji, 
dla której Łódź jest już TJie do po 
myślenia bez uniweiI'sytetu. To no 
we pokolenie ma amlbicje zdrowej 
rywaliza,cji z hmymi uniwersyte­
tami po.lskimi w zakresie zmi:any 
społecznegO' oblicza unilWleTsytetu 
przez zwliązan.ie gO' z potrzebami 
i dążeniami Polski Ludowej. To DO 

we pokolenie tO' realna siła sp'Olecz 
na, która coraz wyraźniej z-aznar 
cza się w rozwoju naszegO' uniwer 
sytetu i naszego. miasta. Na tę si~ 
łę liczymy coraz bardziej my wszy 
BCy, którzyśmy za,c:_Jl1ali organi­
zować Uniwersytet Łódzki IW :prze 
kor.aniu, że Łódź, największe sku 
pienie robotnicze w Po,lsce musi 
mleć nie iylkO' szkoły techniczne 
i lekarskie, lecz także przodujący 
ośrodek uniwersytecki polskiej 
myśli hum.anistyczno-społ~ej. 

Temu nowemu poko.leniu łódz­
kiej inte1iger~cji leży również na 
sercu sprawa jak naj ściślejszego 
powiązania !l1Ja,gzej uczelnli z proble 
mami, potrzebami i dążemami Po.I 
skiej klasy robotniczej. Całą pra­
cę unliwersytetu coraz wyraźniej 
organiz.ujemy rpod kątem widzenia 
problemów ~ zadań planu sreśÓo­
letriego. Uniwersytet Łódzki wraz 
z całą robo:tnlczą Łodzią chce się 
stać realną siłą w realizacji tego 
:planu. Jesteśmy lTównież przekona 

Z planem 5ZeŚci'Oletndm 'Wiążemy go pUDlktu widzenia. Łódź un:lrwe1' 
rownJież wielkie ,nadZieje na dal- sy.tecka to ~bol DOweJ Ludu­
szy INlzwój uniwersytetu Łódzkie wej Pol5kł. Przed wojną Łódź by 
gO' . w zakreme nowych !pomiesz- la wielką osadą fabryczną, pm;ba­
czeń. Uderzającym przykładem wioną wyższych uczelni i w:ielko­
ciasnoty naszych !pO'mieszczeń mo :rmejs'kich urządzeń kultumlnych. 
::'e być nasza ur.iwersytecka biblią Jedyną WY21sZą uczelnią łódzk.ą, 
teka, której czytelnila ogólna li- 'IĄ .akzącą z ogrO'r;:-~'7l!i trudnościa 
czy wszystkl,egO' 48 miejsc. Czy- mi, była łódzka :fi1i,a Wolnej 
telnia o 48 mi'ejscaJch na 10.000 Ws~echnky P{)Ilskli'ej. DOpi:ero po 
studentów! (Nil'SU BlJblioteka słu-I wojnie Łódź rozw:i:nęła się w wieI 
ży . zaró ""no uhiv.. ersytetowi jak i kie miastv uniwelsyteckie, stając 
A!kademj Lekarsk:ej). w rzęd:zlie "delkich ogó1ndk.;:ajo­

W P1!anie 6-letnim, w drugIm wy;ch ośrodków 1}niwersyteckich 
jego okresie przewidz:iar-.a jest bu Polski Ludowej, 

Politechnika Łódzka 
D A'k d ., ek' :rm.t::"",m uae l1l1.an~ ederacJl 

o a errua. L -arskiej przeszło Polskich Or,"'anlzac"'. Stud ki h 
4137 studentów. 6 ol.&: , ene -c . J k·· · ł 5 I · 

W ciągllpięciolecia 1945 ---1949 Trzeba jean~kż'e povviedz.iet, ż: a ~e zmIany przyolos o . - e.Cle 
Uniwersytet Łódzki wydał 1436 na drodze pOWllązanla n~ego um 

. d~om6w niższegO' stopnia (ma- w~tetu z prO'?l~ma~ ~ [pOtrze-

~~~~::zy), oraz 83 dyplo- ~~;:=~:fa!:::~y~e ~:: Członkowie zespołu towarzysza Balcerzaka o swoich pracach 
. nięć. Na t€j drodze leżą ;nasze głów 
Jedną, .I!'J ~lnycli. kwestii. kt6 ne problemy BpO'le.czne w najblli- Rozmawiamy z członkami słynne-

ra 1IlaSU~ Slę W ZWIązku Z ncz- szej przysz.łoścL go zespołu tkackiego tow. Balcerza-
bowym T01Jrostem uniwersytetów W ci k: 6tld j i l ł j ka, wspominając minlone lata. 
nnlsldch ~est sprawa l<mołecz.nego . ągu ' r e. p ęc o etnie O ty d i ł l 
S:'-du _J,,_ . .:I ... ·1--'-y -~--d -.t"e~~ckie]· i hdsto. rli naszeg.O' UT.n.wersytetu by- m, co z a o s!~ pam ętneJ zł 
tll1\..... 'U.UVU",'O:"'" ~ u,", ty l ta 1 my 19ł5 r. w PZPB Nr 7, może po 
zagadnd.enie demokratyzacji unt. a e~sze 11 gorsze. Symptomy wiedzieć tylko ' jeden członek zespo 
wersytet6w. Jak te sprawy wyglą pewnego kryzy:osu T?ZWOJU na- tu - ław. Zygmunt Skallński. Kie­
dJa,ją na U.nJiwersytecie Łódzkim? szego uniM;ersytet. najostrzej za- dy dzisiaj przypomina sobie tamte 

, . rysaw:ały SIę w ubiegłym TOIku. W dni, nie potrafi nawet opowiedzieć, 
Wedfug ogólnJe! statystyki w ub. tej chv..'ili ostrość tego kryzysu w jaki sposób tO wszystko si~ stałd. 

1'6ku aikad. 1948-49 na uni'Wersy- złagodniała. Zakończył się bowiem W ulice, po których butnie stąpali 
tecie naszym 'było 40 procent młO' bezplanowy odJpływ pI1a<:ownńlków Nie?;C}", wtaF,gnęła nagl~. radosna 
dzieży pochodzenia chłopSkiego i nau.kowych do Warmawy. piesn. v.:0ln~scl.. Zagrzml,ały lu~ki 
1"O'bo.tnlaego. W tym robotruiczego . * . zv.:Y~I~sklCh zołmerzy Armli Rad.zle-

. ckleJ. Na domach i faQrykach tnum 
22 procent, chłopskiegO' 18 pro- R6~C2eśni~ w. samym unlwer I falnie załopotały przechowywane 
cent. sytecle coraz liczruejsze jest gro- troskliwie podczas lat niewoli fla-

Od trzech pokoików - do wspaniałego gmachu 
, Zasłużona nauczycielka o pamiętnych dnipch wyzwolenia 

~a pięknym, jasnym biurku w 
ka'ncelarii szkolnej leżą obok siebie 
dwie książkI. Jedna czarna, mocno 
podniszczona, druga nowiutka, oka­
zała, z widocznym napisem: "Kro­
nlka ' Publicznej S:z;koły Powszech­
nej Nr 6". 

- To dwa etapy hlstorll naszej 
.zkoły na Karolewie - mówi z uś­
mlechem nauczycielka, Aniela Za­
jącówna, gładząc w zamyśleniu zni­
szczoną okładkę starej kroniki. 

- Tu na kartach kroniki dzieci I ścl rozwoju. Jesteśmy prócz tego oto 
zanotowały: "Dnia 5.11. przybyła je-/ czeni stałą, troskliwą opieką. Uczy 
dna izba lekcyjna na pierwszym pi~ my si~, wciągnięci w nurt twórcze 
trze. Hurra!'" go życia. Mówię, uczymy się, gdyż 

Jasna głowa nauczycielki unosi nie tylko dzieci się uczą, ale i my, 
sIę sponad książki, a ukryte za 0- nauczycielstwo, podnosimy stale 
kularami oczy uśmiechają się serde- swój poziom. Ten krótki okres cza­
cznie. su od wyzwolenia przyniósł tyle ile' 

- Widzicie, to były pierwsze na nie zdobyłam ani ja, ani szkolnic­
sze sukcesy. A pierwszą wielką ra- two w przeciągu wielu lat, które łą 
dością było święto 1 Maja. Dzie- czą nmie z zawodem nauczyciel­
ci wiedziały dobrze, te święto klasy skim. 
!·obotniczej po raz pierwszy obcho- - I za każdym razem. gdy odwie 

- I szkoła, i dzieci uczęszczające dzimy swobodnie wraz z całym spo dzają nas opiekujący się szkołą ro-
do niej wrosły ml w serce. Nie za- ł ' 
pomn~ nigdy chwili, gdy po wyz- eczenstwem. Parę dni trwały przy- botnicy z PZPDz Nr 1, gdy nasze 
woleniu Łodzi przez bohaterskie gotowania do uroczystości. dzieci wszystkie bez wyjątku mają 
wojska radzieckie, mogliśmy powró - WidzicI~ na' dalszych stroni- szcz:ęś-liwe buzie, C'ZItlję głęboką ra­
ctć na Karolew i rozpocząć pracę. oach kroniki fotognflie tn~1 gro- dość że dożyłam sprav;iedliwszego 
Znajdowahlm się w liczbie 6 nau- madki szkolnej. Powstanie drużyny i lepszego dnia niż setki tych, które 
czycieIi, którzy przyszli pierwsi. Du harcerf,kiej uraz innych organizacji klasa robotnicza ma już za sobą, któ 
to było radości _ ludzie nas prze- i kół upamiętniły wklejone do kro- re są ciemną plamą w naszej histo-
ciet znaU.'-Dzieci i starsi mieszkań- niki wspomnienia dzieci. Istny jed- rii. •• 
cy nac;zej dzielnicy zaczęli nam po nak szal radości (uwieczniony "kle- • 

ksem" ." kron' ) g ł Kochana przez dziecl, ceniona magać w organizowaniU tej pierw- vv Ice o arną nas na 
8Z€'j szkoły w wyzwolonej Łodzi. wieść, że Państwo wzniesie nam no przez władze szkolne nauczycielka 

wy gmach szl'ol y Aniela ZaJ'a.cówna nie wspomniała Jaka to była szkoła! Trzy puste izby , n . 
Oglądall's'my każd gł D I o tym, że w ubiegłym roku została w zniszczonym budynkU przy uL - ą ce ~. z e-

Krzemienieckiej. Bez szyb, przy kil ci stale ofiarowywały się z pomocą za swą ofiarną pracę nagrodzona 
przy budowl·e N' . i h b ł Srebrnym Krzyżem Z3slu!!i. Ale i kustopniowym mrozie, gdyż central . Ie mozna c y o -

gi. "Jak bracia witalHmy naszych I pełnych krzywdy 1 niedoli. Ich ci~ż- przystąpiła do pracy na 4 krosnach. 
wyzwolicieli, którzy nas uchronili ki trud szedł' wtedy na zysk dla fa- W tym samym mniej więcej cza­
od nieuniknionej śmierci, a miasto brykanta. Teraz wszystko zmieniło sie pojawiła się w sali młoda nle­
nasze od zagłady". się z gruntu. Radosne były te pierw śmiała dziewczyna - Janka Cliyc-

Robotnicy fabryki Ełscnbrauna sze miesiące i lata twórczej pracy ka. Umiała się już ~eźle obchodLić 
nie spodziewali się . nawet, że chwila w Polsce Ludowej. z ~arsztat;m tkacklm. Pod~zas oku 
ucieczki Niemców przejdzie' tak spo Ale o tym mogą już powiedzieć pacJi mUSIała pracować. juz od 13 
kojni~ .w ich zakładzie. Widzi~l~ także Inni członkowie. ~espolu tow. ~~~/~j~i~C ~a~~~~! ~O~~~o~! ~;: 
przeclez sami ~ak okupanci czyruli Balcerzak~. Przychod~lh do PZP.B la matka i troje dzi~ci nauczyła się 
przygotowywama dO'\ wywózki . ma- Nr 7 koleJno i tak SIę składało, ze ł' " ' , 
szyn, jak planowali zniszczenie całej stawali do pracy w jednej sali, przy cem~ "waro~c pracy. ~kr~tce też 
,fabryki, Oczywiście, za.łqga po cic~lU sąsiadujących z sobą warsztatach. ~~~~aon~ę~:.~ę ;:~;~CYpie:ws~o~:J~ 
przygotowywała obronę. Robotmcy Na przykład tow. Maria Szulcowa ł tk k l 
nie chcieli dopuścić do tego, aby wy - SItacr:-sza już kobieta, wiele lat ną acz ą ..• 
zwolona Polska zastała zniszczone przepracowała u Geyerów i Szajble- Tow. WOJCIech Balcerzak przybS' ł 
fabryki. Wszystkie oddziały produk rów, a nie spotkała się ani z wdzię, tutaj ~ PZP.B Nr 4. Przybył akurat 
cyjne obstawione zostaly "swoimi cznością, ani z uznaniem fabrykan na naJbardziej ."go~ąc~" czas, ,~dyw 
1udźmi". Nad całQścią utrzymywali tów. Co tam zresztą mówić o jakimś tkalni "BawełmaneJ SIódemki dzia 
pieczę tow. tow. Chmielewski i Mar uznaniu! Tow. Szulcowa nie pamię- ły się wielkie rzeczy, gdy przecho-
sz.alek. ta już nawet, ile razy zwalniana by dzono do pr~~~ n~ czterech. kros-
Dzień 19 stycznia upłynął ta z pracy na skutek redukcji, i ile nach; OczywIsme, me O?ył.o ~lę be~ 

prostu, jak sen. W tym dniu cJ~ razy z tego samego powodu jej mąż ~alki z tymi,. ~tór~y me Wierzyli, 
fabryka przeszła w ręce robotników. również pozostawał bez pracy. Do- Jeszcze w mozhv:ośc pra,;y na wielu 
Jak zły koszmar zniknął fabrykant brze chociaż, że nie mieli dzieci i tę warsztata~, którz~ wciąz jeszcze ~­
Eisenbraun, uciekli okupanci. Robot biedę "klepali" tylko we dwoje. Kie bawiali Slę, że w.lelowarsztatowosć 
nicy rozpoczęli rządzić w swej fabry dy doświadczona tkaczka przybyła spowoduje - tak lak to było przed 
ce. Nie przypuszczali nawet, że pój do PZPB Nr 7 od razu pokazała co wojną - redukcję i .bezrob~cie. To 
dzie im to tak sprawnie. Od razu po potrafi. Był to właśnie rok 1947 _ warzysz Balcerzak. me mówił wie­
czuli się gospodarzami tego zakła- początld współzawodnictwa pracy. l~. Jest z natury CIchy i małom6w-

'I'. ' ny. Po prostu stanął przy czterech 
du, w którym spędzili wiele lat Tow. Szulcowa jedna :z; pIerwszych krosnach i pokazał wszystkim, jak 

to można ' na nich dobrze pracować. 
Potrzeba było pamiętnego stycz­

nia 1945 r. żeby tych czterech tka­
czy, mających już poza sobą dobrą 
bkołę życ:la, ~otkało się w naaeżą­
cych już nie do fabrykanta, lecz do 
ludu PZPB Nr 7 i zdobyło zaszczyt­
ne tytuły przodowników pracy. aże 
by stali się ludźmi znanymi w całej 
Polsce, ,. -~ 

Jeteli mówimy o nich wla§nie 

utrzymać W do W tk ' l ten fakt uwieczniony został w kro 
ne ogrzewanie nie działało. Mimo to mu. szys le wo - I rozpoczęliśmy 1ekcJ'e, choć front nie ne chWile spędzały wśród robotni- nice szkolnej, Najstarszy tkacz - tow. Skalińs,ki i naj młodsza tkaczka - kol. Ciżyclra 

\rów b do l n ... B Drzew z zespołu tow. Balcerzaka z PZPB 7 
był jeszcze daleki, choć wojska ra-' u wa yCOl. :=7-=-:-::--;--=---:--=----.--=--.-:--:--::;:-~=--------:::--:------------------

dziś, w piątą rocznicę wyswobodze­
nia Łodzi, w piątą rocznicę wyzwo 
lenia klasy robotniczej z niewoli fa­
brykanta i okupanta to dlatego, że­
by.pa przykładzie tego jednego tyl 
ko zespołu pokazać, jak wiele w cią 
gu tych pięciu lai zmieniło się w 
życiu robotnilków. Tow. Szu1cowa 
pracuje wraz z mężem i przez myśl 
jej nawet nie przejdzie, że któreś 

z nich może być bez roboty. Tow. 
Skaliński kształci dwoje dzieci, o 
czym nawet nie mógłby marzyć 

przed wojną. Tow. Ba1cerzak pieczo 
łowicie wychowuJe swe nowonaro­
dzone bliźniaczki bez obawy o ich 
przyszłość. Kol. Ciżycka pragnie u­
czyó się dalej, a wystarczą tylko do 
bre chęci, żeby urzeczywistnić te 
marzenia. W domu panuje zadowo­
lenie 1 dostatek. 

dzieckie i polskie nadal gromiły ban - Nie zapomnimy też nigdy po- Nosi horespondencl lobrycznl plSZą_ 
dy hitlerowskie. mocy Komiteb Rodzicielskiego l Ko 

- Ale chęć do pracy nie opusz- mitetu Opiekuńczego. Ta nowa szko W p.. p d 5 I t . 
czala. Robntnicze dzieci świetnie 1'0 ła istniała w marzeniach całej dziel S OIDDleOla S rze a y 
zumlały istotę zmiany, która nastą- nicy już od dawna. R.adość z powo-
piła. Rodzice opowiadali im o tym, du urzeCZYWistnienia tego marzenia W zRkładach naszych im. Strzel- zrażało nas to. Skoro przyszliśmy co najlepiej potrafił. Fabryka ożyła, 
od dawna. Słyszałam raz malca, mó stała się więc udziałem wszystkich czyka pracuje wielu robotników, sami. bez wezwania, to. znaczy, że a wieść o tym obiegła całe miasto. 
wiącego z powagą: ,.Teraz już wszy mieszkańców Karolewa. którzy stanęli do pracy bezpośred- zrozumieliśmy, iż tak trzeba uczy- Wkrótce też otrzymaliśmy pierwsze 
8CY będziemy chodzić do szkoły. Dla - Czekaliśmy dwa lata na wykoń nio po wyzwoleniu Łodzi. Chociaż nić, wi.ęc żadne drobne przeszkody zamówienie. Żołnierze Armii Radzie 
wsZystkich będzie miejsce. Przesta- czenie f>machu. Pod koniec dzieci nikt nie nakazywał im powrotu do nie mogą nas osłabić - powtarza- ckiej prosili nas o wyremontowanie 
ną nami poniewierać i wyzyskiwać zorganizowane w drużyny robocze normalnych zajęć, lecz prosty robo- liśmY sobie często, gdy mró:z; doku- \;:i1ku samochodów. Nie było to wieI 
naszą ciemnotę". brały udział w urządzaniu trawni- ciarski obowiązek kazał im strzec czaI, a wytężone wysiłki nasze nie kie zamówienie, jak na nasze zakła 
Przerzucając wolno stronice starej ków, wykańczaniu boiska i wielu mienia państwowego przed grabie- o~ ra'zu przynosiły widoczne rezul- dY, lecz ileż sprawiło nam radości! 

kroniki, Aniela Zającówna zatrzy- innych pracach. żą i przystąpić do odbudOWY, umoż taty. P.racowaliśmy ż wielkim zaoałem. 
muje się co chwila przy jakiejś no- - Wreszcie 23 września ubiegłe- liwiającej rozpoczęcie pracy. A 0- W tych warunkach właśnie pow- Gdy zawarczały po raz pierw;zy mu 
tatce. Przypomina sobie wiele drob go roku nastąpiło otwarcie naszej kupant przed swą ucieczką wyrzą- stał nasz Komitet Ochrony Fabryki tory naprawionych samochodów, w 
nych zdarzeń :z; życia szkoln.ego. nowej szkołY. Dzieci nie pOiliadały dzB w naszych zakładach wiele - wyłoniony przez robotników. Za- hali podniósł się okrzyk: hurra! Fa-

_ Poczatkowo mieliśmy w szkole się z radości. Biegały nieprzytom- szkód. Oddział montażowy 'był czę- daniem jego było strzeżenie fabry- bryka żyje .... 
tylko 150 dzieci. Dla reszty brak by nie po korytarzach ślizgały !:ię na ściowo zniszczony, szyby powybija- ki i kierowanie pracą· A pracy było - W ślad za pierwszym zam6wie-
to miejsca. Ale już w maju otrzy- błyszczących posadzkach, niejedne- ne, wszę?zle leżały od~amld. szkł,:,- i cora.z Więcej.. Podcz~s . gdy j:dn~ nien: nast~p~ły dalsze, coraz więk-l 
-mali§my nowy budynek przy ulicy mu uczestnikowi uroczystości "za- gruzu. Tylko szybkIm dZlałamom szklIli okna l naprawlah dach, 111lll sze l bardZle] skomplikowane. A pla , 
Podróżniczej. Mieliśmy już teraz 6 prószyło się oko". Armii Radzieckiej z:;twdzięczamy, że zabrali się do montażu zdekomple- ny nasze wykolll)"NaUś,my na ogół I 
izb lekcyjnych, ogródek i własne po Na tym koti.czy się sbra kronika fabryka nie legła w gruzach. towanych maszyn. - kończy swe ws,p om n.ierri a ob. 
dwórze. Od razu też przybyło dzieci. szkolna. Nowa kronika zawiera hi - Na początku było ciężko . Z każdym dniem przybywało za- Kubiak i' rozgląda się po tętniącej 
Zgłaszały się masowo. Wchodziły ci- storię szkoły w nowym budynku. wspomina kierownik hali montażo- logi i wzrastał entuzjazm. Pracowali dziś ruchem i pracą sali, tak róż-
chutko do klas i żadna siła nie mo- - Teraz pracujemy w warun- wej ob. Kubiak, jeden z grupy pier śmy zgodnie, bez żadnych różnic, nej od tej, którą pamięta sprzed 
gla ich stamtąd ruszyĆ'. Wreszcie kach wspaniałych. M-:ny nie tylko wszych pracowników naszych zakła tak, po nowemu, Niewykwalifikowa 5-ciu laty. ' Wejman. 
• ześć ciasnych pokoików z trudem piękny budynek, wszelkie pomoce 1ów. Dokuczliwe zimno osłabiało e- ny robo,tnik obok inzy;niera, tokarz korespondent "Głosu" 
mogło pomieścić 520 dzieci!, ~ ''-.: szkolne l coraz rozleglej s możliwo nergi~ i utrudniało Drace. lecz nie przy swoim uczniu. Każdy robił to, z:Zakładów im: J. Strzelczyka 

Naprawdę, bardzo dużo zmieni 
lo się wciągu tych 5 lat. W pa. 
lacu Eisenbrauna urządzono żło­

.bek, pnedmkole 1 świetlicę. Fa­
bryka rozbudowuje się. Potrzeba 
stale nowych rąk do pracy. Nic 
ma redukcji, nie ma bezrobocia. 

A takich fabryk jest w Polsce 
tysiące, takich zespołów, jak to~ 

warzysza Balcerzalta - bez liku . 
'I 

B. Sa~ 
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lA 
W WAL~E O WYZWOLENIE ŁODZI 

Nie by;li oni jednak w~Cl(lfe ~C\­
trzymać wielkiego napolI"u' wojsk ]1 'a 

dzieckich i I>O'nosząe wie1lde maty, 
!1'.aozęli w poŚiP:ieoou cofać s:ę na Zł\ 
chód. Zdobycie Łod!Zi świackzy ,o 
v",:ieJkiei siłe ofensywy A:r!tnhl Ra .... 
dzieokiej. Jednostki radz:eck7le wal­
czące na odcinku łódzko - ponwX'­
skim p.l."zebyły w ciągu 5 dni od ro:1'. 
pocrzę<.'!a ofensywy 11{) ldm. ;i .,r..e­
czorem dnia 1E stycznia zna;r-azły 
s'ię w odJegłośct. aO-2S km. od Ło­
dzi. 

Tow. Helena K6rdecka 

_ Już od 43 lat jestem zatrudnio­
ny w Zakładach. WodoSią~w i Ka· 
nalizacji w ŁodzI - mOWl przodow· 
nik pracy, tow. Józef Walaszczyk, 
Przed wojną pracowałem w ka::lałach. 
Kiedy sięgnę pamięcią do tego okce· 
su widzę, jąk wiele różnią się cza~y 
dzisiejsze od dawnych. Robotnik 
przed wojną był wyjęty. spod prawa. 
Kiedy zg:łosiTlśmy slę w spra,~"e 
podwyżki S·groszowej 218: naszą nIe· 
zwykle ciężką pracę w ~anałach. po. 
wiedziano nam: "Robotmk Jest na to, 
żeby się zdarł. A ct:y um~z? na łÓż~'(J. 
czy w kanałach, to przeclez wszyst"o 
jedno!" 

Tow. Walaszczyk w czasie wojny 
znalazł się na terenie województwa 
białostockiEgo i w chwili tworzenia 
Odrodzonego Wojska Polskiego wsIą 
pił w jego szeregi. Po wy~wolerii~ 
został skierowany Da kurs montetSkl 
i obecnie jest monterem wodociąg..o­
wyro, pracując przy zakładaniu insta, 
lacji wewnętrznych. 

..:;... W ciągu 5 lat mej pracy pn:vlll-

wCike z jarzmem Ilii€'ID~ilclcj.ch faszy 
s,tów. 

Dziś. z perspekty.wy 5-ciu llilt. ktb 
re ua:>'łYnęły od cb,<Wi1i wyz;wo]~nia 
Łodzi, mając taki'ego sojuszni/k.a jak 
potężny Związek Radziecki. mpż.e­
my ze spokojem patrzeć w przy­
szło~ć_ J\I[ożemy być głęboko przeko­
nani, że :mperioo'styOnych ,\podżega 
czy do nowej wojny czeka całkowi­
te bankructw€!. 

G\V'ara:ncją tego jest fakt, że na 
oz.ele m:iJ:ionów ludzi, w.atlczą~ych o 
'Pokó; i bez;pieczeńs.two narodów -
Sltoi wielJki Zlwiąze'k RadzieckU. : wIeI 
ki chocąży p01.:odu - G€nera.Ji:sSli­
mus StaliIn. 

Ludność wit,1/. rad06n.ie wkracza ją.t'e do . miasta czołgi radzieckie 

rzy w liczbie kilkuset pilnowali p.ło- ~ tylko przynieśli wolność - ale jako 
nącego więzienia., \ tych Pl'zede wM:ystkim, którzy ura-

Tak przeszedł dzień grozy i trwo- tQwa~i mill;st~ o~ zagłl/.~Y,. a ludnoś.c 
gi. Nikt nie odważył się opuszczać ŁodZI o~ smlerCI Z ręki potwornych 
mieszkania czy piwnicy. Bowiem ()- mordereow. 
szaleii z wśeiekł06ci SS-mll.m sh'ze- * .. • 
lali do każdego przechodnia, który A tymczasem na przedpolach tnva.-
nie mógł się wylegitymować niem- ły jeszcze walki. Ukryci w schro­
czyzną. llach gest8,powcy - strzelali do ra.­

* • * 
Minęła. noc. Ludność z rezygnacją 

oC'zekiwała losu Warszawy. Hitlerow 
cy zapowiedzieli przecież zagładę i 

dzieckich żołnierzy - do rozradowa­
nych tłumów. Zamaskowani zbrodnia 
rze próbowali podpalać fabryki i ni­
szczyć składy br i oraz żywności. 
W ten sposób ~pl ęła fabryka Gła­
zem na Radog'oszezu, podpalona w 
ostatniej chwili przeb SS-owców. 

Ukryci w cegielni Langego ge:>ta­
powcy - w kilka godzin po wyz;wo­
leniu - rozbUi jeszcze "pancerfau­
stem" czołg l'adzieck-i i zastrzelili 
dwóch radzieckicl1 oficerów. 

• 
Nazajutrz zaczęły wracać do mia­

sta długie kolumny wyg'nańców, t.yCl1, 
któryc:h wróg wypędził "na okopy". 
Tysiące pielgrzymowało na Rado-

; geszez, by na własne oczy ujrzeć ster 
sy trupów - zalegających podwórze 
spalonego więzienia. 

Robotnicy z n1iejsca zabezpieczyli 
fabryki. Ci z gazowni, ci z elektrow· 
ni czynili szybkie naprawy - by mia 
stu dać światło i ciepło. Stanęli 
wszyscy do pl'RCy - jak jeden mąż. 
Mimo głód, mimo chłód stawili się 
wszyscy - by natychmiast nie py­
tając o zapłatę zakasać rękawy i j~ć 
się roboty - by wznosić gmach Pol­
ski Ludowej - która będzie Matką 
dla wszystldch. 

• • • 
Groby bobaŁers.kieh żołnierzy ra.­

dziookiell, poleglych "\'1 walce o Łódź 
- gl'oby na pn:edpolach miasta. _ 
pokryły się zielenią. i kwieciem -
Stały przed nimi w niemym 'hołdzie 
tysiące ludzi - od świtu do późnej 
nocy - w llołdzie i podzięce za wol­
ność, k-tórą okupili oni swym życiem. 

Złóżmy im Tówmeż hołd dziś _ 
w p~ątą rocznicę ich bohater~kiej 
śnlierci, śmierci poniesionej w naszej 
obl'onie, w walce o nas:i'.ą wolność, 
o na.sze życie... H. R. 

Wyzwolenie Łodzi przez Armią Radziecką 
- to początek nowego życia 

Widziałem, jak męczyli się bezrobo 
tni robotnicy, jak miesiącami cho­
dz~li od fabryki do fabryk! i wszę­
diie słyszeli tę samą odpOwiedź: 

~_Z __ p __ a_Dl_i'"i"':"~-t-n~i k_R-:--:ł:-::ó:.-d_z=-:k:-:i_e_g....... o_k_0'Tl"'I_e_i_R_r_Z_R __ ,1 

I .,939 ,- .,9&0 ł 

"Pracy nie ma"... sami redukuje­
my. - Niewesoło było wtedy. Żony 
bezrobotnych nie miały co do garn 
ka włożyć, a nawet na chleb brako 
wało pieniędzy. Pamiętam, że sam, 
jako chłopiec, syn wiejskiego wyro 
bnika powlatu gostyńs.kiego, chodzi 
lem często głodny, bo 'w domu bra 
kowało chleba. No, ale to bezpo­
wrotnie minęło! - mówi z ulgą 

tow. Pietrzak. Teraz w Polsce Ludu 
wej jest inacze,i, Pracy mamy p('d 
dostatkiem i dla wszystkich, Dlate 
go wyzwolenie Łodzi przez lIrmi~ 

RadZiecką uważam za początek no-
wego życia. Od tego czasu czuję, 

p.aźd~e,ł"nik 1939. Po 10 la-
tach pracy rzucalIll kolejnictwD. 
Dla hitlerowców 'Pucować nie bę 
de. S-zwagi.er m6.vH roi. że poszu 
kują l'Uid~i d(} murarki. Będ.ę WIęC 
pomoc1l,ilkiem murarskin.l. 

2 styczeń 1945. - Już niezadłu 
go, moźe k:i1ka dni, a ro?ż.e :tylkO 
kil:~a. god:Will. COOCIa,z. ezęscleJ sły­
chać wa'1'kot raaz.ieekieh samolo­
tów, Voliksdeutsc.he miękną - po-
8pUszciali ~by. Z Łodzi odjeżdża 
lą co.dzienri-e dz:ilesiątkil aut, peł~ 
nych pościeli i m~bH. To "g,rubsze 
ryby" wywożą zawczasu rodziny, 
Prt.yjechali z pustym plecak,em, 
odjeżdżają naladowanymi samo­
chodami. Wszystko wyrabowali 
zŁodzieje! 

20 styczeń l!ł45. - Wofni. Je­
, st.eśmy 'wolnI. Myślałem . że tylko' 
, l. żalu można płakać, a tu z rado' 
ści łzy z oczu leciały, k edyśmy 
ujrzeli pierwsze czołgi Armii Ra~ 
Jzieckiej. Poszedlem zobaczyć ,co 
~ychać na kolei. Przy~zło nas 
3poro. r.o ~ z miejsca pl'zyst!łPiliś 

, my do pracy. Ściągaliśmy z torów 
nieczynne parowozy, wszystkie za 
marznięte. Trzeba je b)Tło naj­
pierw ł'ozg.rzewać, a potem prze­
pychać na bocznicę. Til'zeba jak 
naj'sl-y,bciej uruchomić komunika­
cie,,..., tW~~~jeszcz:e trw,a. 

/ 

harowozach. Prawie k,ażdy kole- ';e J'e.~t~m ł' k' l ;;: ~ " = cz OWle leln wo nym, jarz ma na ptersiach czerwoną 
d' dl nie drżę ustawicznie jak dawniej, 

d · stwo na mOI'm odcinku. Pl'aca cia. wstążeczkę. Radosr.y to Zleń a 
Mus.imy pomóc żołnierzowi ra ZJe nas wszysttkiich, parlyjnych i bez- przed dyrektorem czy majstrem. 
ckiemu r~a froncie. gle jeszcze Jli:e jest w pełni zorga party. jnych, dzień urodzin Wodza Wiem, że mnie i moim dzieciom 

ruzowana. Brak ns>:rowozów, brak '"d l ma'rzec 1945. - Ci,eżk.·· "ie dni. t"- , Światowego Proletariatu. oswobo Ole grozi aoi gło , ani bezrobocie. wagonów. Ludzie oblep!i.ają każ-
Hitlerowcy uciekając niszczyli, co dy pociąg, jak mrówki. dzicieła od fa,szyzmu i oprań'cy 
się dało. Stacja, nastawnie, tory, wolnÓści . 
warsztat, wyglądają, Jak pobojo- Luty 1946. - Są już pociągli !"OZ- 19 stycznia 1950. - 5 rocznica 
wisko. Tarcze pozrywane, semMo kładowe ,zarówno t()wa,rowe, jak oswobodzenia Łodzi. Wspomnie'" 
ry nie działają, urządzenia roz- i osobowe. ałe na drogach leżą nia, refleksje. Nie ma ani jednej ' 
rządnicze zniszczone, do tego brak zaspy Śinteżr~:e. Warszawski spóż- d:ciedz.U1y życia. gdzie by w spo­
łudzi, a mróz, jak dliahli .. Poma- nH się o 10 godzin. Coraz mniej sób nie poziOstawiaj,ący żadnej wą 
gają nam radzie~cy saperzy i słu widać repaJtnantów, a coraz wię' tplhvo-śct ne uwidoczru,ał się 5-let 
żba kolejmva. Naprawili wysadzo- cej handlarzy i szabTowników, ja ni dorobek PoLs~ Ludowej, Każ­
r~y wiadukt na linii Chojny-Ka- dących na Zachód. N,estety wiele dy z nas odczuwa tę różnicę 
rolew. Jest połączen:e z Widze' wagonów jeszcze bez szyb. Zimno dziś _ a 5 lat wstecz! - Ogrom 
wem, a potem przez Koluszki da - ale co zrobić? entuzjazmu i twórczej pTacy zam 
lej na Zachód. Zaciętość i wy trzy Lipiec 1948. - .,472" ma 12 mi- knięty w dwóch cyfrach: 1945-
małość w pracy radzieckich ludzi nut opóź.cienia. Pasażero\"ie de- 1950, Z dumą mówimy o naszycI-­
godne są podzi'wu. nerwują się, szczególn e ci z bile os ągnięciach, każdy na swoim od 

tarni :2 klasy, - ,.Co to za porząd- cir.ku, w sw-o!m za\vodzie. Tkacz 
Kwiecień 1945. - Ruch kolej o- ki?" 

będzie mówił o ekstrz,e i primie. wy odbywa s ' ę cl·a.gle J'eszcze .. na Nl'n~ałe 3 lata a l'le zml'~'l Nl'kt - ",-, ~ . metalowiec o nowym sposoh e sp;:-
dZI·ko'·. Bez końco\\'ych sygnałów z nas "7 cod'Zl'elmeJ' ' słuz' bl'e naT"et 

. n ~ . w wania 'metaL, murarz o systemie 
i zahezpierzen. \Vszystko idzie "na nie zastano ..... 1 S, ę na/d tym. Tyle t" 'k 'k 1 ' . 
l h A . . d ' ,. rOJ-owym', a o eJ<'ll'z .... Ze w 1'0 

sowo onoru". przeclez wypa pociągów "przelatuje" .przez Łodź ku 1945 jechato się z Ład7a do i 
ków nie ma. Jada. h-ansporty z re VI' Cl'ągu dobu Wagon~T "'~zklro.'le 

." '.' "" w, Warszawy w n~eopalonynl, by-' 
Patriantami. OtworzyKśmy stołów nowe parowoz'i.· polskieJ' konstruk 'O . . - dlęcym wagonie 15-2 l w.ęceJ : 
kę. cji, wagor. .. y sypialne, pociągi tury godzin. a dziś "pośpiesznynl<Ó _ 

Maj 1945. - Mamy ju~ pociągi. styczT.e. Odcinek nasz przystąpił niecałe 2,5 godziny. j 
idące zgodnie z roz:kładem Jazdy. do współzawodnictwa pracy! 
Wzrasta regularr.ość ruchu, Je- 21 grudzień 1949. _ 70 r\lcznica Mieczysław Karpińs-ki 
stem dyżurnym ruchu, li więc od- urodzin Generalissimusa Stalina. dyżurny ruchu na, stacii 
lOOwiaClam 2a ruch :L bem.le.cz.eń-, ,LoJ:)OCza cze.rwo-ne \i)l"OpOr<:;zytkl na, l..ódź-Fa.ł»\: 

(bie.) 

J'oOW, Adam Pietrzak 
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arb ic Muzeum . lenina w Poroninie • • n 1% 
Olbl~zymie nakłady dziel Lenilla -w 

Pozostawiona prze2 Lenina sopu-
. śc izna literacka. to niewyczerpa:na 
skarbnica bogaCtw ideowych. Dzie­
l<l. Lenina. s!anOiw:ące uogólnjenie 
doswiad4z.eń rosyjskiego i między­
narodowl--go ruchu roboiuicoZ. go. wy 
tynają ,,- spo'ób zaiste genialny 
pla.ny budowy społe<''leństwa socja­
llst.\·cznego. 

56 lat temu. w roiku 1894, uk.a­
zalo się ąnonjmo~v-o (ze wzgJędu na 
kOl1Spi.rac.ię) p4erwS!le dzieło Lenina 
"Kto to są "przyjaciele Judll" i jak 
oni wojują przeciwko socjał - demo­

.kratem"? dema kujące f~szywych 
.. przyjaciół" ludu !W.·l'odników. 
Jakkolwiek nakład tej pracy wyno­
sił zaled'.\-ie około 50 egzemplarzy, 
to jednak w kirótkitm czasie obiegła 
ona ealą Rosję w przedru'kach, łub 
też odpisacb odręc.znych. 

Przed Rewo'1ucją kollpo!dowame 
dziel Lenina było nies!l:ycihąnie uJtrud 
nione. Rząd carski doskonale !ZdaJWaJ­
sobie sprawę z faktu, że d7lieła- Le­
uina zawierają, potęmy ładlmek re­
wolucyjny. Dla·tego też - 'Z'właszcza 
w okrt>sie reakcji stołYlpjil1ow~kiej 

Jęrzyk Dzieła Lenina 

ilość pozycji' w 
Rosyjski 1.834 
Języki nar:ooó\Y ZSRR 2.052 
Języki obce 514 

Ogółem 4.400 

posiadanie i lel,tura ksiąr.iek Lenina 
gl'oziły więzieniem lub ze!>'laniem, 
Mimo to prace LeniDa odbijano na 
hektogra.fie lub tlec.zono w drukar­
niach. W okresie 189lt-1914 .. Kl'<lui­
ki księgarskie" za.rejesiroiwały :n wy 
dań prac Lenina, pł'zy e-zym 19 y; nicb 
wydano w łąeznym nakładżie 50.000 
egzeml)larzy. 

Po Rewoluc,ii z ogromnym l}ietyz­
meln przez wiele lat kompletowano 
d'llieła Lenm1ł. Przywrócono ich pier. 
wotny autentyczny tekst. który o­
kroiła, okaleC2:yła i wypaczYlła cen­
zura carska ol'az udostępniono je sze 
rokiemu ogółowi ludzi prlli:Y. 

W oiag;u 31 lat istnienia władzy 
radzied~iej, tj. do roku 1949 łączny 
nakla.ll daJieł Lenina wyniósł 174 mi­
liony egze.rI@l'arzy, łączna zaś obję­
tość - 2.522 miliony arkuszy dnI­
ku. 

O lPOP'u!1arności :i IPOczytności spu ... 
śdzny li,terackiej Lenina. o szerokim 
ro:zipowszechni-emu :idei leninow­
skicll, dają !pojęcie następujące oy­
fry wydań dzieł Lenina: 

Antologie .. Lenin - Stalin" 
Nakład Naklad 
tys. egz. Dość poz. w tys. egz. 

145.27i 103 9.607 
.25.876 143 2.067 

3.338 11 30 
173.991 2.57 11.704 

W roku 1920, w mYśl p{)stano~ie- nakład ,"bu wydań w j~lyku ros~'j­
n ia IX Zjaz'Clu Partii. przystą.plono akinr WYłlióSł '19.3 miln. eg.zempla­
d-o wydania w5zystkieb doziel Leni- ny. Tr21ecie Wydanie JU'zdO'łlono na 
na. Pr~c-e llUd tym pomnikowym wy język ukl'ąiński, a poszczeg6lne to­
davvnict\vem ukończono w r. 1926. my u].:a:ilały si-ę równie'~ w ję'J:yku bill 
Ukazało s:ę ono' w 20 tomacb (26 IOl'Uskim, gruzińskim. ormiański~ i 
cześciac:h) w laczn:vm nakładzie 2.670 azerhejdżailskim. 
tys. egzemplarzy. \V reku UlU. w myśl postanowi~-

Po śmierci Lenina, w maju 1924 r. nia KC WKP'b). pl-zystąpiono do no 
III Zjazd Pa.rtii zarządził bezzwł6C'L- \\-ego. IY wydania .wszystkich d:tiel 
ne podjęcie alu".li mas ll'wy eb, Pllł?ll- Lenina. roz:;'ZE'l"zonego. sprawdzo.ne­
larnycb i tanieh wydań dzieł Lenma go i lIzupe1nione.g-o 500 pl'aeami leni 
we wszystkich ję:r.;rkach ZSRR. nowskimi, które nie weszłJ' w skład 

W il'. 1925 za<.ozęło się l1kazywać !)()przedni{'h wydań. Jes~ to llajpeł­
drogie 'wydanie dzieł Lenina, a jedno niejs1le dotąd wydanie spuścimy Le­
cześnie i tNeeie - zn-acwie tańsze, nina, które realizuje postulaty wyra­
- choć nie różniące się od 1II Wy- żone prlle2i 'l'owa-rzysm Stalina w 1"0-
{lania. ani pod względem zawartości ku 1923, k~ed~' w imieniu l{C Par­
materiału, ani jego układu. Ł~c7Jny I iii To 'arzysq; Stalin zwrócił uwagę 

na konieczność udostę:gnienia ma- I Imponująco przed&taM',;.ają się na-­
som partyjn~'m i og'ół()wi narodu kłady lPosz~'Zególnych dzi~Ł, a więc; 
wszystkich dokumentów i materia- ,,.zadania związków młodzieiy"-
16w, dotYMąCY4"lt <tziałaln()l!;<'i Leni - 298 wydań, łąee:ny nakład 12.020 tys. 
na· w dziedz.inie organizacji partii egzemiPla~-zy. ,,lmperializ.m jruk() naj 
bolszewie.kiej, przygotowania. Rewo- W3'"ŻSZe stadium kapitalizmu" -
lucji Paźdnernikowej, 7lbudowa'ufa. 128 wydań, nakł. 4.08B t.ys. egzerm-­
pil~rwszego w świecie państwa soda plar;....y. "Państwo " rewoluCija" -
listYC'.liłlego, Ji.i-erowania :międr/'Yl1atl'O- 126 wydań. 3..737 tys. egz€lmp'lany", 
dowym rucbem rewolucyjnym pro- "D.zieoięoo. cłH~roba .,le"\l\4eowoSc,i w 
leiariatu. koonuniŹInlie" - 81 wydań, n-ll'.~ład 

W języku r<tsyj,skim uka7.ało się 3.108 tys. egzem[:>lalI'zy. 
j~.& 25 tomów ~: wydania. dzieł Le: W masowych nakładach '['o'Zcllo­
nma. Nakład każdego t~u W!DOSl dza sle rówil1ież mouog;rafie i st,ndtia. 
500 tys. egz. Pnetłumaczono Je na L" - . 1 '" ni . 'd kt' 
wiele .języków narodów ZSRR. o erume ~ e~lIllZl . e,. wsro .. '~ • 

Wyd ' te' iliLicl b Leni- rych na pler"-, SZi!! mJe.1sce WY",UW8i 
a:no. z _ a WY. raue. I się dzieło JÓrlefa StaJ:1na - "Zagad-

na Y'. dwoeh l w 8Z~SCllll . tomae~. nienia lerrr.nimnu". Osią.gnęł6 ono 
SzesCJ.otOIll{)~e wyd.ame dz~eł Len1- 234 wydauia o łącznym nll!1dad,zie 
na ukaz.ato Slę '!I Ja,tarch 19 .... 0-31 w 16.719 tys. e.g~JllIt)lany. sten&gram 
na.kładzle 6,6 maJ. t>g~empl~.rzy. PI:ze wykładów uniwersytecldeb S,*'lI.łi!lt& 
łozono je 'n: czt;~'Y Języttu narodow p. t. "O podsta.waoh leninbmu" wy­
~SR!R, a po,>zCZ€b01iUe tOlffiy - na 19 di<mo 104 razy w 48 jęylQ.cb. l'raca 
Językówobcyeh. . , .' _ SiJaJHna "O Leuinill", omawiaJąca w 
Dwutom~n~y. wybor dZle~ Len:JIla :l.Wle'L;łej formie nauke Lenina i ma­

do·czekał Sl'ę czterech wydan o łącrz- czenie jego wielkich -idei, d<oczeka­
llylIl1 nak.ładZJ.e ~ m;l.. egzemplarzy. la sie 20ł wydań o łącmym nalkła­
~a.zał S1ę ~ r~wDlez w. pyz-ekła- [łzie 7.194 t s ........ emplarzy. 
dzie na 14 JęzykoW narodow ZSBR y ~ .. ~ 
oraz na 8 języków I)bcych, m. in . .....; Nie ma takiego zal,ątl;:a w świe-
na jezyl, pclski. cie, do którego nie d()tarł~'by dzieła 

W -okresie wład:r.y radzieckiej wy- Lenina. Idee genialnego myślide}a 
dano dzieła Lenina w 77 językach, naS<Zej epoki SI!! szkołą dla miłumów 
m. m. w językach narmlów, które bujOWllików o szczę.ścir huł'l.koścł, 
do nieda.wna nic miały własnego są gwiazdą przewodnią oświe.t1aJąc.ą 
piśł11i~nnictwa, a, will<' w języku narodom całego świa,ta d;rogę do r 
cha-kasskim i ałtajskim (ojro-ckim). zwycięstwa komuni2lmu. 

Dnia B bm. IV gmachu Szkoły PllrŁyjnej pczy KC PZPR w Warszawie 
od11ył "ię zamkl).lęty poka7; nowych ek,ą)ł)natów pneznaczonych dla Mu· 
lIfUD\ Lenina, które w dn~u 21 bm. otwarte zootanie I1roczyśde w Po-

. ronini~, pod Zak01l3o,eUl. 

FIlLHY (\)) LEN1I IIE 
l amieniem węgielnym pod gmach I nega i kronil;:e filmową. Puewidy­

najbardziej postępowej i twór-I wał, jak wielkie _znaczenie będ%ie 
( zej kinematografii sv,iata - kine- miało w przyszłości bogate archi­
malogrulii radzieckiej - był podpi- wum filmowe z wielkicb dni przeło­
sany przez Lenina w dniu 27 sierpnia mu, nie tylko dla historyków i nau-
19J9 r. dekret o nacjonalizacji przed- kowców, ale również dla rozwoju 
siębiorstw filmowych na· terenie ca- iilll1u fabulatnego oraz wskazywał ... 
ej Rosji. Jego wielką. rolę wychowawczą. 

Lenin wysoko cenił rolę, możliwo- Pierwsze ohrazy postaci Lenina 
ści wychowawcze i kulturalno - twór- przekazał światu film dokumentamy. 
cze sztuki filmowej. Lenin kładł duży Lenin Jest wszędzie tam, gdzie się 
nacisk na f()zwój filmu dokumentar- ważą losy Rewolucji. W dziesiątkach 

kronik z tego okresu pokazano Le>\li- ZSRR, M. Sztraucha w filmach reży­
ua w ogjliu walki i p~aey. pfr 1,JlI~u serii I. Jutkiewicza "Człowiek z ka­
latacb aktorzy filUtÓW iiłhul.arnvdł, w ,aWnem", "Jakub s'wierdłow". Nieco 
J,;t<il'ych wy$~~lIje Lenin, b~dą żmud wcześniej przed ukazaniem się na 
nie i drobiazgowo studiować te kro- ekranach filmów Jutkiewicza, Mi­
niki, .by jak n,a.jłY'Ć\wdz:iwiej odtwo· chał Romm zrealizował film "Lenin 
nyć na eJuanie jego pQ.Stać. Pierw- w Październiku", w którym rolę wo­
szej próby ztłbJaniQ. iragmenlów z dza Rewolucji Październikowej g.raJ 
kronik iill1l()w~ch o Lenini.e w jedną Judov.y artysta ZSRR - B. Szczukin. 
kompozycyjnie całość do.kOJlał reży- W dwa lata później (1939 I.) ten sam 
ser D. Wiertow, który był również aktor opracował tę samą r-olę w fil­
twórclPt filmu dokUDlentarno-muzycz- ·mie "Lenin w 1918' roku". 
nego "Trzy pieśni o Leninie". O obu wybitnych wykonawcach 

Warszawski murarz poeta 
WymieniQn~ wyżej obrazy doku- Ioli Lenina krytyka radziecka pisała, 

mentarne przy całej ich wartości że .. obrazy Lenina, stworzone przez 
historycznej, ze względu na fragmen- Szczukina i Sztrancha, są prawdziwe 
tarycznoś€ nie dają pełnego obrazu i charaktelystyczne każdy w swoim 
życia i działalności Len1'l'Ia. Obraz ta- rodzaju. Z olbrzymiego bogactwa 
.ki próbowali stworzyć realizatorzy cech i rysów cnaTakt{lrystycznyeh ge 
·flImów fabularnych. ' nialnego )jo!ęd~'.ir,p.ltQ)(ilJil,jąckJe.i rewo-

"lI\'ysoko, ja.k m3'l"YDa.t!l 

na b~;i:al1im gnię"źdz<ie 
na masroi~ 
stoi murarz 
'Przy śC'ianie 
i muruje. 

Po.pałrzcie! 

On w dom naszego sztY.tęśeia 
serce Sl\voje .kładzie 

W pracy, We w9parua'lym wyMłlru 
l:Qd1.ą się now.1 ludz:ie. Ludz:e, c!J1,a 
których pl'a~a ni.e jest ciężkim obo­
wiązkiem. jest pl'ocesem tworzenia 
i jak każda twórczość daje im po NU 
eie siły : radość zwycięstwa. 

Przytoczony na w.'ltępie wiersż jes·t 
fragmentem ulwocn Włodmmierza. 
Dom eradzk iego, wars:.ca,wsl .. iego mu­
rllll'za. a 7ilI'raz-em poety, jednego II; 

tych, ldÓł'ycll dłońmi rosną nowc do 
Walczy kielnią my, którzy - jak pis~e Do.meracn-
jak 'ŹlÓlliierz na. ba,nrk,adzie!" ki w swym wjt'~u ,.Fajrant": 

Jakże dobr.ze Cłnamy ten widok. Jak W&jsl{D idą lllie~ 
R>Qsną w Warsrzawi<e os!iedla robotni Nie 'l.do.bią icih ra.ba4y. 
oze, :rośnie Dom Pol.SJkiej ZjednoCiZo- Na. l)lecĄch ntosą Qa;ień pra()y 
ne; PartIii Robotnicz~, powstają Il: 
gruzów rzabytkil.we ka:mienie;z,ki Sta a, eonto pil'zyslilłe,i wypłaiy. 
rego Mia,sta - '\\1 Gdańsku t War- O tym. jak wygląda jego de..l-eń po 
s.zawie, w całym kmju wznoszą s:ę, .. fajrancie" . już Dom€radzki nie pi­
jeSil!C!le błyszczące C'l.envienią cegieł. sze. Wier-ztl-l'em jest ksiąika i praca. 
mury nowych fabryk . nowych szkół, mld sobą. W·iersze. Przed wojną te 
nowyoh osiedli wiejskich. najwcz-e-śniejsze, drukowane w t,Pło-............................................................................................... ~ .... 
Omar Bradley ,.... kandydat 

na Forrestala 
Stojący na czele zjednoczonej gm- nla pożO~ji wojennej. I właśnie dla­

Pl' naczelników szlabów ~SA" gen. lego, z tak ogrollmym rozmachem roz 
Omar Bl·a.dley, odznacza Slę nl~ZWV- winąl się na całym !lwiccie ruch na­
kłą gaclatlhvością: równie _ chętnIe ,~) :OI!ÓW w obronie. pokoju. Narody nie 
gla!'za przemówienia, jak 1 .W):~t~l,lUl~ chcą wojny. 'Yiedzą one, że Związek 
na łamacb prasy. \Vvstąpl~nn JerP R:Hll'iecki n~e ma 'zamiaru napildać 
n ie grZEszą ani orY0inalnosclą aJ1l ani na Amerykę, ani na Anglit:. ani 
r6;'.norodnością lematów. na rrolncję, ani na żaden inny kraj. 

'Wiedzą, że właśnie Związek Radziec-
'I/Il jednym ze swych artyk1,lłow ,ga- ki i kraje demokracji ludowej stoją 

cpatrzonych w tyluł "Droga d? po- na straży pokoju i bezpieczeństwa 
koju" BradJey dochodzi do W!1lOsku, narodów. 
że bE:7pośrednią, najkrótszą "drog:; 
do pokoju" jesl. .. agresja, ofensywa, Asresywny ch.nakLer planów Brad 
najazd. Przeciwko komu? Jak.ą d,[o: ley'a nie pozostawia źadnych wątpli­
gą? - !la te pytania odpOVl'leclz.wl1 wości. Ale nie lest to jedyna specy­
J ean Royer i płk. "XXX" ze sztabu ficzna cecha tych planów. Zdumiewa 
Unii Zachodniej w artykule zam~esz- również ich awanturniczy charakter. 
czonym na łamach czasopisma Pod tym względem Omar Btadley nI­
.,France-Hebdomaclaire". W artykule czym nie l'ó:iini się od Forrestala. Ma­
tym wyłuszczony został agresywny uenia Bradley'a o armiach maszeru­
plan Bradley'a, wymierzony przeclw- ja,cych na Wschó(l są podobnie nie­
ko Związkowi Radzieckiemu i. krajom ziszczalne jak marzenia ForraSlala o 
demokracji ludowej . plan, który był ,vykorzystaniu sztucznych księżyców 
przedmiotem debat konferencji na- w charakterze baz lotniczych. 
(zelników szl;,l)ów krajó\v' - uczesl- W tym stanie f"eczy gellelałowi 
ników paktu cillanlyckiego. Bradley'owi bartl7.iej byłoby do twa-

Czyim.i siłami zamicrza Bradley re- ny w Imftauie be;;pieczeńslwa, am­
a li lo,,-ać swe szah~llcze plany? Ok,,- żeli w ffiuudlHze generalskim, któ1y 
Z\i je się. że po pierwsze - prz-ewidtl- pozwala mu realizować zarządzenia, 
ir: się uzbrojenie l\iemiec, po drugie mające za punkt wyjścia jego szalei:! 
_ Francja · winna ,nosLarczyć zasadni- cze plany. 
tzej masv mięsa armatniego .. ,,!ó,:z .Jt'st rzeczą ł}OwszecJmie wiadomą, 
tl'go zamierza się wykorzysta~ Ulne że siłv obozu demokracji i pokoju 
kl'aie emopejslde, nie wyłączając na przekraczają wielokrotuie siły reak­
wet Szwajcarii. W rezervl'ie zachow\\ C;I i wojny. Ale podżegacze wojenni 
je się armię amerykańską, ktorą s~ właśnie dlatego uiebezpieczni, .ile 
Bradley proponllje stale l!wic.:kszać. golowi są do wszeikich awantur, pro 

Nie ma potrzeby omawiac ~vyc!e.r- wótlzą nowiem grt) odnkrui,)w. 
p ująco planów hradley·a. Wldae le Olo dlaczego nie wolno przejść do 
ja~no, jak na dłoni. Oczywiście Vi pOTlądku dziennego nad wystąpienia 
planach tych nie ma mowy o pokoju, mi Bmdley·a. Oto dlaczego powinny 
zalatuje od nicll na milę brufalną i one wLbudzić jeszcze większą czuj­
bezczelną agresją,. noś" wszystkich prawdziwych zwolen 

Narody zrozumiały już od dawna, l1ików pokoju, przede wsz.ystkim w 
do czego zrnierz\lją "pacyfiści" typu krajach, które Bradley uwaza za swe 
Bradley'a, pobrzękujący szabelką .' Rrzyszłe baz)'JJ. i- .~ re~erw, anipa .ar'! 
:W][Jllaohuia~~~oc.h_o.dnią_~ ;wzoiec:' ,t ~ 

anyku", !pi€rwsze próby !ptmeolama. na 
papi~r teg~. co się lI12.jgłęb'iej crmje. 
P{)tem w c:za~ie okul)Qcji pióro staje 
się narzęO:rz:enl waliki z okupantem. 
Wier.'>ze j ulotki oskarża,ją 'tych, któ.­
rzy niszC7..ą >i. mordUją. 

Wśród serek tysięcy rabOih1lik6w, 
którzy budUją Polskę wolną i spra­
wiedliwą, wznosząc rz gruzów jej u­
kochaną stolicę, jest: Włodzimierz 
Domeradz:k:. Oddajmy jednak głos je 
mu samemu: 

Id~ na. zew Twój co d~i~ń 
Układa.m na murze cegły. 
Piszę nimi poemat 
na 'WYSO'kiob ścianat'lb 
O Tobie, Stolioo M9ija 
ul(ochana. 
To mc, że wapno żre skórę 
na. ręka-cb 
Mnie cieszy mnje.i praey 
piosenka. 

Bo Tobie oihla1bym wszystko 
Miasto moje 
dziecięca. kołysko. 

Ukochanie Warszawy. ~:adość któ­
rą daje !praca nad jej odbud<:lwą jes 
nutą, powtarzającą sli ę wlełoluotnie 
w w~erszach Domeraook iego. 

Pl'zejmyjmy choć niewielką Ctlęsc 
literackiego dorobku !poety - mura­
rza. W każdym Jego wierszu jest mo 
ty\V twórczej pra,cy. ;pracy dla sie­
bie, jest dumny rytm kroków klasy 
['obolnjczej, idącej w Tadosną przy­
szł()ść do szczę"cia i dobrobytu. 

Idę uHiJą, ... 
Przede mną !Z tyłu i ·~ boków 
Wfllzę domy nowe. 

mniejsze 
średnie 

w.ieolopiętrowe. 

Mijam je pełen 
dlllDY i zachwytu. 
Jakbym szedł, Pl'ostą dr.~ 

do dobrObytu. 

Pierwszy podjął si~ niezmiernie łucji każdy .3;. tycb a.rly~tów wydQb.ył 
-odpowiedzialnego zadania odtworze- te rysy i i~~", i\l.ki~.p!yły ~9żłiwe­
mia postctci Lenina K. Miuffk~ w fil- do lłlrwal'eDla na ekranie pos~adany­
mie reżysera },1jkołaja Cziaureliego mi przez nich środkami... Zdołali 
.,Wielki świt" (Wielikoje Zariewo). oba.j dać obraz Lenina takiego, jaklm 

eziaUIeli i Miuffke byli pionierami żyje On w pamięci i uczuciach wielo­
nowego rodzaju filmów Q tematyce milionowego narodu radzieckiego. 
historycznej,. w których położonO' Tego Lenma, kłól'ego wielkie dzieło 
wiałki nadsk }la podobieństwo posta- naród radziecki realiz.uje pod prze­
d historycznych w życiu i na ekra- wodem StaliEa·'. 

Życie, żywa kre',Y pulsuje w- wier~ nie, zarówIlQ w rysach twarzy (cha- Lecz tęsknoty na,rodu nie zaspokoi 
szu o mu.ra:z.u, ktoI'lY iPil-~Yltoczy~ rakteryzacja), jak - i w geście. Podo- CilU'.owicie najbardziej wnikliwa in­
na wstęPl; J. 'W tł'~.:V _k,torym ~on~ . hieństwo to doprowadzono w radziec terpretacja . aktorska. Zawsze chęć 
~e "cbod~ po mleS~1'e 11 domy l1WY kiej sztuce filmowej do wyżyn 00- ujrzenia samego I.enina tkwić będzie 
1 w <tym o cegle, ktora .,eozeka -- rę- ,skQnałQści l) czvm świadcza filmy w sercu ludzi radzieckich i wszyst­
ce mul'3rzy". ,Tl'zeoi. szturm';, ~,BitWil o Sfaiingrad" kich postępowych ludzi na świecie. 

Duma i .zrorrurnienie dstot1ne;i war-l-1 inne. Miuffke był prekursorem tego Aby jej zadośćuczynić, radziecka 'ki-
l!;ośCti, sweJ !p['8JC:Y bitie ~ $wofy: stylu. Jego postac Lenina. wzoroWl1>- . nematografia w 3O-lecie swego istnie 

Stolico, na na rzeźbie W. Andrejewa "Lenio", nia. jako hołd swemu twórcy, stwo-
czy cię książęta !li 1l'UI. wstrząsnęła widzami. rzyła długometrażowy fUm dokumeu-
lecza.? Spośród łIUlych wybitnych akto- tamy "Włodzimierz Lenin", zrealizo-

• Nie 'r6w, którv.y podjęH się trudnego za- wany przez reżyserów M. Romma 
Tłum I"oboeiany. dania odtwo-rzenia roli Lenina należy i W. Bielajewa. 
I z tej drugiej, końe~ą-ce.r wie-l'9Z wymienić m. in. zasłużonego artystę LudonUr Rubach 

"Ko\vale ju1rn". • ••• III ......................... ~ ...... & •• ,y ... II ..... , ................................................. ~ 

Od boków Na ftlar9inesie 
zatętnił bruk ulii'ey J::t.,.p~~-nlum' 
Naprz-eciw pracy ~. ~ &. .... ~ 
idą - Kow·ałe jutra 

• l Syn 
robot,nioy. 

Cz,y.tam wJel'sze Włodtli.rnlea'za <Do­
mel'adzldego jeden po drug;m, s1iro­
fa po strofie. I wiem, 7& on i jemu 
podabnl towarzysze robotniCY, k;tó­
rzy w dzień trzymają kielnie lub 
dłuto, a wieczorem liCzą się. gra;ją w 
teatrach świetlicowych. p:szą wier­
s.ze, malują lub rzeźbią, są kO'waU.a­
mi jutrn '!lie tylko w !pracy. Nasrze 
j.ubro - to także nowa sztuka, nowa 

j liilte1"arLurta i poezja. 

Krystyna. !Nłed~elska 

Niedaleko 
'pada jabłko 
od jabłoni. 
To przvsło­
wie ludowe 
waj duje peł 
ne p-otwier­
dzerue w o­
sobach Leo' 
na Bluma ł 
jego syna. 

Ojciec -
wszyscy go 

llobrze znają. Robotnicy go nłe­
nawidzą. Kapiti.tliści cenią go i 
lllają do niego pełne zaufanie. 
Blum powiedział - Blum dotrzy­
mał. Jeszcze na parę lat przed 
wojną streścił on swój program 
polityczny w .iednym, wielce wy­
mownym sformułowaniu. "Nasze 
zadanie - powiedział Blum vi 
1936 roku tzn. wówczas, gdy so­
cjaldemokratom francuskim przy 
padła w udziale misja utworze­
nia rządu - polega na lojalnym 
administrowaniu interesami ka­
pitalistów". Nikt nie może mu 
zarzucić zła.Ulania da.Jlej obielnł-

t cy. 
W osobie Leona Blwna, aposto 

la współpracy socjalizmu z kapi­
talizmem, a.postQła walki z ru­
chem robotniczym wielka burżn­
ąl!;ja francuska 7lnalazła wierne­
go S()jusznika. Chodziło o rozbi­
cie Froutu Ludowego, o usan.kcjil 
nowanie Monachium, o rozbija­
nie cementującej się w obliczu 
niebezpieczeństwa hitlerowskie­
go jedności francuskiej klasy ro­
botniczej, o szkalowanie Związ­

ku Radzieckiego, o niedopuszcze 
nie do zawarcia 'radziecko-iran­
cuskiego sojuS7.U. Na każde Zi}­

wolanie wielkiej burżuazji, Blu. 
edpowądah ,.jestem,Dlbiede n. 
... Iiczd. ~azłłeJD Illit 

przecież do lojalnego allministl'O­
wania waszymi interesami". 

Dziś chodzi o przekształcenie 
Francji w kolonię amerykailskie­
go imperializmu, w dostawcę mię 
sa armatniego, o wprzęgnięcie 

krdju do wojennych pla~ów no­
wych kandydatów na władców 
śWłiłta, o rozbiele jedności fran­
cuskiej klasy robotniczej - znów 
pada ze strony sługusa odpo­
wiedi "jesłem", znów Blum mobi 
lizuie swą czeredkę zdrajcó.w -
Mochów, Ramadierów cz.y JQ\!-
haux. • 
Osiwiał w zdradzie, dorobił się 

na ~dradzie klasy robotniczej. 
Zgodnie z maksymą tych, którym 
służy "business is business" Le­
on Blum jest dziś właścicielem 
kilkunastu domów czynszowych 

w Genewie i posiada podobno. 
(podobno, gdyż sprawy te otacza 
się tajemnicą w świecie kapitali­
stycznym) Konta w bankach 
szwajcarskich, które pozwolą 
mu w dostatku zakończyć mato 
chlubny żywot socjaldemokra­
tycznego sługusa imperialistów. 

A syn Leona Dlumal On też 
jest wierny programowi politycz­
nemu swego ojca i w prakiyce 
realizuje oWe "lojalne zarząfl7il­
nie interesami kapitalistów". 
BIum-junior jest dyrektorem za.­
kładów "łlispano Suiza". 

Blum-senior każe swemu pu­
pi~owi Mochowi strzelać do ro­
boTników, Blum - juuior daje 
swym kolegom po fiłchu przy­
kład, jak walczyć z robotnikami 
i jako . jeden z pierwszych w za. 
kładach "Hispano Suiza" zasto­

. sował taktykę lokautu, Ojciec 
. strzela, syn morzy głodem. Ro· 
.dzina Blumów dobr!lie zasłużyła 
5if) . ł "z~sluIDI1e!!, kap.it~IIstolJ!,o .. 



I-sz czelniana onlerencja lA P 
w .Pańsłwowei Wyższei Szkole Pedagogicznei 

Konferencja nie roz,poczęla szkoleniowej, aktywizowania bowiązań przedkonferencyjnych, I dowę Centralnego Domu Mlo-
się dziś .. lecz już trzy tygodnie kół naukowych i t. p. Sala rozbrzmiewa oklaskami. dzieży. 
temu, i zmobilizowała nie tylko Zebrani z zaciekawieniem ZAMP-owcy zdali egzamin. Po wyczerpaniu się listy mów 
ZAll'1P-owców, lecz niemal ca przysłuchiwaH się wypowiedzi Zdali go dosłownie, gdyż zobo ców :i. podsumowaniu dyskn1sji 
lą młodzież naszej uczelni jZJekana WydZiału Matematycz Wiązali się przy~tąpić w pierw przez przewodniczącego Zarzą­
OŚ"'i,ldczył w toku dyskusji kol. noego tow. dr. 'Szm:uszkowicz. szym terminie do ko,lokwjum. du Okręgowego ZAMP, kol. Sal 
Sowa. która podkreśliła wkład pracy Oceny kolokwium przeszły na j- wę, zebrani wybrali nowy Za-

Tak było w istocie. Na kilka' postępowej profesury. śmielsze oczekiwana. Inne dle rząd Uczelniany, w skład które-
tygoqni przerj wyznaczonym W czasie ,obrad 'kilkakrotnie legacje meldują o przerobieniu go weszli najaktywniejsi przo 
terminem Konferencji \V organi dyskusję przer~T\\"a przybYCie na dodatkowej lIeldury,przewidzia downicy pracy i nauki z Pań­
zacri zapanował niez",ykły ruch. salę delegacji Zespołów samO-I nej zobowiązaniami, trzecia gru stwowej , Wyższej Szkoły Peda 
\V siedzibie Zarzadu Uczelnia - pomocy Naukowej i kół ZAMP-u pa składa 28.000 zł. zebranych gogicznej. 
nego cocl'ziennie 'zjawiały się z meldunkami o wykonaniu zo przez młodzież PWSP na bu- S. - B 
dzie<;j ąlki interesantów. 

Po zamknięciu Wystawy w Tomaszowie Maz. Uczeinię ogarnął świąteczny 
nastrój. Stołówka, sale wykła­
dowc, świetlica - cały gma<:h 
zostal pięknie przystrojony. 

Wreszcie nadszedł dzień Kon 
ferencji. 

Dorobek Wojewódzki.ej Organizacji Z M P 
Przeglądamy karty Księgi Pamiątkowej 

Rozradowana młodzież w 
strOjach organizacyjnych wy­
pełnia pięknie udekorowaną sa I 
lę. Rozpoczynają się obrady. [ 
Przewodniczący Zarządu U- , 

czelnianego kol. Kępa . składa I 
sprawozdanie. Mówi. że w o­
kresie półro.cznej d'ziałallności 
ZAMP..ru, organizacja Iwzrosła 
liczebnie i okrzepła ideOl!ogicz­
nic, że wzmógł się autorytet 
ZAMP-u w Uczelni. 

Zebrani słu<:hają uważnie. Po 
sprawozdaniu zrywają się ok!as 
ki, a później zebrani rytmicz­
nie skandują: Sta-lin, Bie-rut, 
Sta-!in, Bie-rut. 

Referat kol. L1berman ', na te 
mat wpływu nauki radzieckiej 
na kształtowanie się nowego 

'człowieka wprowadza do dys­
kusji nowe zagadnienie. A dys 
kusja jest rzeczywiście ożywio 
na i ciekawa. Kol. Stawiarska Fragment wystawy 
opowiada, jak to dzięki Zes;po- Zorganizowana z okazji I Konferen I sywania swych nazwisk i Imion, 
łom Samopomocy Naukowej cji Wojewódzkiej ZMP - w}'stawa wzgl~dnie nazwy kół. Inni, a tych 
zmalał w'ybitnie odsetek niedos w Tomaszowie Mazowieckim, nie tył jest znaczna większość, zamieścili w 
tate,::znych stopni i!1a Studium ko zobra~ował,a dorobek naszej. pra- księdze o wystawie uWdgi o tym, cze 
Wstępnym, Pozostali mówcy cy orga~lzacYJneJ. na przestrz~~l cza go nauczyła ich wystawa, jakie spo-

. . k' ., r . su od ZJednoczema - do chwili obec strzeżenia im nasunQła. 
pod~re1SlaJą, omecznosc naW!ą 1 nej, lecz stała się również imponują- Jedne wypowiedzi są raczej po­
zama wspołprac~ ~ f!1łodziezj !:ym przeglądem osiągnięć młodzieży wierzchowne, inne zaś wykazują 
robotniczą, rOZWlmęCla akCJI ZMP-owskiej województwa łódzkie- wnikliwe zrozumienie zadań i proble-
0000: "OC • : :: CO" .oc o cJOOOOQOOOCOOO go, jej wkładu do dzieła wychowania mów młodzieży naszego wojewódz­

nowego człowieka i budownictwa twa, mówią bardzo wiele. 

t~~ 
nowego ustroju. "Dumna jestem z wystawy naszegu 

Dziś, po zamknięciu wystawy, kie- doro,bku" - pisze krótko ZMP-ówka, 
dy eksponaty w znacznej części po- kol. Jędrychowska. 
wróciły już do miejsca swego pocho- "Z prawdziwym podziwem patrzę 
dzenia, pozostały % wystawy jedynie na waszą, pracę, tchnącą entuzja­
niezapomniane wrażenia u tych, któ- zmem i dynamiką rewolucyjnego po-

kolenia młodzieży" - napisał tow. 
Leopold Kowalczyk, instruktor Okrę­
gowej Rady Zw. Za"". 

"Do socjalizmu prowadzi droga nie­
łatwa, ale my wyrośliśmy w walce" 
- pisze zwięźle, po robociarsku, 
ZMP-owiec, kol. Wężyk. 
"Moźemy pracawać ze spokojem. 

Godnych mamy następców" - pisze 
robotnik z tomaszowskiej PFSJ. 

Nie tylko jednak beztroski opty­
mizm przebijał z wypowiedzi tych, 
którzy wpisywali się do księgi. 

"Osiągnęliśmy dużo - ale to nie 
wszystko. Musimy osiągnąć' Jeszcze 
więcej l" - kreśli tomaszowiak, kol. 
Sowa. 

A oto, co pisze jeden z: niezorgani­
zowanych 

"Teraz wiem dobrze, gdzie moje 
miejsce. Wystawa mn.le przek.onała". 
Miał rację autor tej wypowiedzi. 

Wystawa mogła przekonać. Wystawa 
umiała przekonywać. Bo przecież 
dzieje walki i pracy mlodego poko­
lenia naszego województwa znalazły 
w niej swój plastyczny i jakże wy­
mowny wyraz. Eksponaty przemawia 
ły do nas żywym i zrozumiałym dla 
nas językiem. Przemawiały do wszyst 
kich, którzy przechodzili przez wy­
stawowe sale. 

Liczby, wykresy, daty, fakty 1 zda­
rzenia, dorobek wyrażony w ekspo­
natach, to , .... szystko tworzyło razem 
całość, która zmuszała do myślenia. 

I rację miał jeden z naszych kole­
gów, mówiąc: 

"Wystawa ukazała naąl . naszą 
chlubną, pełną najpiękn1ejszych i ra­
dykalnych tradycji walki i pracy 
przeszłość, pokazała nam naszą. szczę 
śliwą, przepełnioną entuzjazmem 
twórczej pracy terażniejszość i słała 
się podnietą do bardziej wytężonej 
pracy w przyszłości". T. G. 

fi 

" " "By6 eUonklem zwłą7Jm. młodziety Z1UlCZy pos~ 
tak. by oddawać swoją pracę, swoje siły dla sprawy ogółu. 
Oto na C2ym polega wychowanie komunistyelale, Tylko w ta­
kiej pracy młodzieniec lub dziewczyna stają się prawdziwymi 
komWlistami, Tylko w tym wy padku, jeśli w tej pracy zdołają 
osiągnąć praktyczne sukcesy, stają się oni komWlistami, 

* • * 
_ "Cala dawna szkoła, będ ąe na .wskroś przepojona du-

chem klasowym, szerzyła wiedz ę jedynie wśród dzieci burżuazji. 
Każde jej słowo. było przystoS(l wane do Interesów burżuazji, 

W szkołach tych młode pokolenie robotnikó-W l chłopó\, 
nie tyle wychowywano ile tresowano w interesie tejże burżua­
zji, Wychowywano ;:e w t.en sposób, by stwa.rza,ć dogodne dla 
bUl"łuazji sługi, zdolne przynosić jeJ zysk, a równocześnie nie­
zaldócające jej spokoju i próżn iactwa. Dlatego, odrzucając daw 
ną szkołę. postawiliśmy przerl S(lbą zadanie prujęcia od niej 
tego jedynie, co jest nam potrz f'bue do zdobycia prawdZiwego 
wyksztaloonja komunistycznego ", 

(LENr~,r: Zadania Związków Młodz:ieży")' 

----------------------la-letni racjonalizator z li-fa-My 

• 
Klub raejo:na.llza.torów w Wifamtc_ - Po środku najmłodszy z racJooa­

lkatorów 

- Dzisiaj właśnie oddałem swój 
r.owy projekt ulepszenia do Klubu 
Racjonalizatorów - rozpoczyna Ze­
nek Misztal swe opowiadanie. 

- Ale lepiej opO'Wiem od począt­
ku - zapala się l6-letni racjonaliza­
tor z Widzewskiej Fabryki Maszyn. 

- To było tak! Nieraz przygląda.­
łem się, jak na oddziale wałków wy~ 
ciągowych oczyszcza się je za pomo­
('ą sporządzonej ni~awno ~:r.czotki 
mechanicmej. Po dłuższej obserwa.­
cji spostrzegłem, b po oczyszczeniu 
jednego kompletu (35 sztuk) wał­
ków, .szczotka stawała się nie do u­
żytku. Uznałem wówczas, te dobrze 
było by jakoś to ulepszyć. Myślałem, 
rr.y~Jałem no i narysowałem projekt 
urządzenia nowej s:r.czotki, umiesz­
czonej na drewnianej tarczy, z krót. 
szym, niż poprzednio włosiem stalo­
wym. We Wl'ześniu ub. roku przedłO­
żyłem projekt w Klubie Racjonaliza­
torów. Z biciem serca oczek-iwałem 
na wynik. Trudno opisać moją ra­
dość, gdy wreszcie dowiedziałem się,. 
że projekt uznany zosta.ł za dobry. 
Już w początkach grudnia nowa 

szczotka rozpoczęła pracę. Obecnie 
bez zmieniania włosia mot!l8 oczy­
ścić około 200 wat.k6w wyciągowych, 
a nawet więcej. Zostałem przyjęty 
do Klubu Racjonalizatorów i posta.­
nowiłem nie poprzestać na jednym 
ulepszeniu. Wspomniałem już na po­
czątku, że właśnie dzisiaj złotylem 
w ramach konkursu racjonalizator­
skiego nowy projekt. Projekt ten po-

lega na mechanicznym spo~bie szli­
fowania pilników. Dotychczas bo­
wiem szlifuje się je bardzo prymi­
tywnie - za pomoc/ł przycisku ko­
lanowego. Mój projekt ma na celu 
zmniej.szenie czasu koniecznego na 
oszlifowanie pilnika i zmniejszenie 
wysiłku robotnika. Ale o tym projek­
cie pom6wimy po zakończeniu k(m­
kursu i ogłoszeniu jego wynik6w. 
Mam jeszcze jeden pomysł, ale nie 
opracowałem go jeszcze, dlatego też 
nie chciałbym o nim m6wić. 

Trudno jest uwierzyć, że opowiada 
to i tego wszystkiego dokonał 16-let­
ni chłopiec! 

- Jestem uczniem II klasy Szko­
ły Przemysłowej przy Wi-Fa-Mie. Do 
szkoły uczęszczam po obiedzie, przed 
obiadem zaś odbywam praktykę w fa 
bryce przy frezarkach. Marzę, aby 
po ukończeniu małej matury w "Prze 
mysłówce" wstą.pić do Sz.koły Lotni­
czej w Warszawie_ 

- Na przyszły Wydział Silnik6w 
Rakietowych - dodaje Zenek z b!y3-
kiem w oczach. 

Jest on oczywiście człopkiem ZMP, 
a Koło Fabryczne żywo interesuje się 
pomysłami młodych racjonalizato­
rów_ 

. KIlQNIKi){i rzy ją oglądali oraz wypowiedzi zwie _____________________________________________ _ 

- Miałem, na przykład, pewna 
trudności z wykonaniem rysunku -
opowiada szczerze Zenek - wtedy 
młody technik ZMP-owiec dopomógł 
mi. Ale, niestety, nie wszystkie trud~ 
ności można tak łatwo pokonać 'la.­
szymi ZMP-owskimi siłami. Wiecie 
- m6wi na zakończenie młody racjo­
nalizator - przeszkadza mi w pra'!y 
te" że nie posiadam odpowiedniego 
pomieszczenia, gdzie mógłbym p:>­
myśleć, popracować, odrobić lekcję. 

Mieszkam bowiem w złych warun· 
kach. 

Dnia 15 b. m. odbyło się w loka­
lu dzielnicy Staromiejskiej przy ul. 
Letniej 3-5 otwarcie wYEtawy mło 
dzieiowych gazetek ściennych, wy 
danych dla uczczenia rocznicy uro 
dzin Towarzysza Stalina przez ko­
ła ZMP Dzielnicy Staromiejskiej. 
Na wystawie umieszczono ogólem 
41 gazetele 

* W środę, dnia 18 b. m. przernasze 
rował ulicami Łodzi 400 osobowy 
capstrzyk, w którym wzięli udział 
aktywiści ZMP, ZHP l SP. Cap­
strzyk ten zorganizowany został z 
okazji 5 rocznicy wyzvvolenia Ło­
dzi. 

* W dniu dzisiejszym, w !5 rocznicę 
Wyzwolenia Łodzi, 25 - osobowa 
delegacja młodziei,y ł0dzkiej, zło­
żona z czołowych przodo\vników 
pracy i nauki oraz aktywistów 
ZMP złoży w godzinach wieczor­
nych wieńce na grobach bohaters­
kich żołnierzy radzieckich, którzy 
padli w walkach o Łódź. 

* Sąd Koleżeński przy Zarzadzie 
Łódzkim ZMP podaje do wiadomoś 
ci, że sekretariat jest czynny w śro 
dy w godzinach 18 - 20 w lokalu 
Z. Ł. ZMP - Wydział Kadr. 

* W e;MP-orwskied waiIce rl tman1a-
betyz:mem prrz.odJuje pow. S!lcie.."'nie­
wielki, który rrorgantllZOwał 5 kur­
sów Il 4 zeSiPOły, obejmujące 137 
uc:restnJików. 
Zarząd Plowiatowy ZMP wstał 

wya:óŻJ'Ji:.ony IPrzez PowiaJtowy Ko­
mitet S[>ołec:zmy do waru z Anal­
iaJbety:ZJmem. - ~ aktywną pracę 

na <tym odciMu. • 

* Na dwóch oiboZ!aoh, IW Zakopa-
nem dl Sła.wie SI. ·przeszkolo.no 202 
aktywiSltów ' [kół szJ.m1nych. W ch wi­
li obecnej odbywa się II turnuS 
obem w SlalWie SI. BAlrą w nrlm 
udrzliia.ł przewoclirui'Cfl.acy !kół wiej­
alkJich. 

dzających w Księdze Pamiątkowej. 
Oto leży przed nami ta książka, na 

kartach której zamieszczonych zo­
stalo wiele nazwisk, wiele uwag, spo 
strzeżeń i wrażeń. Pisali starzy i mło 
dzi, zorganizowani. i niezorganizowa­
ni, robotnicy tomaszowskich fabryk 
i łódzcy studenci. Wiele zapisów po­
zostawili również członko'wie i ucze­
stnicy Ogólnowojewódzkiego Festi­
walu Pieśni i Tańca, który odbył się 
w Tomaszowie Mazowieckim w okre­
sie lrwania wystawy. 

Przerzucamy zwolna kartki. Różne 
charaktery pisma. Zdania, pisane 
wprawną ręką 1 niezdarnie ulożone, 
nakreślone z mozołem i w trudzie. 
Różna jest treść tych zapisków. 
Jedni ograniczali się tylko do wpi-

Współzawodnictwo - ~~'!.!2~:!2_S.!!~~:':~ 
CO mówiq młodzi członkowie zespołu produkcYinego PZPW Nr.6 
Wśród zgiełku maszyn i wiru pra- praca. Przy maszynach spostrzegamy 

cy przechodzimy z kol. Krzyworącz- miłe, uśmiechnięte twarze naszych 
ką, podmajstrzym oddziału skręcalni ZMp-ówek. I stosunek do pracy -
francuskiej, przez salę produkcyjną. ciągnie dalej kol. Krzyworączka -

_ U nas w PZPW Nr 6 Oddział 21 uległ całko,~itej .zmianie .. Wielu z n~-
m· f '. k I K ' k szych kolegow bIerze udZIał we wspoł - ormuJe nas o. rzyworacz a d . tw' .. l . l "1' d ki d zawo mc le l OSIąga coraz epsze 

- Wle e zmlem o Się o czasu, e.y wyniki, choćby na oddziale przygoto-
za~ząłem tu .pracować. J eszcze ~Ie wawczym angielskim. Takich przy­
tak dawno. w:ele sal f~?rycznyc~ ZIa.- kładów można przytoczyć wi ce·. 
lo ' pustką l CiSZą, a dZIS - m6Wl roz- . . ę! . 
promieniony - wokół tętni życie i KorzystaJąc II tego, ze kolezankl 

spole produkcyjnym jeszcze szybciej 
podnoszę. Nie obawiam się jutra. 
Kiedyś moje starsze koleżanki z wio­
ski patrzyły z lękiem w przyszłość. 

Ja mam byt zapewniony i IIzczerze 
pragnę pracować dla Polski Ludo­
wej. 

------------------------------ ukończyły pracę, nawiązujemy z ni-

- Ja natomiast jestem synem 
sprzątaczki, a w tych dniach zdaję 

egzamin na majstra - z dumą pod­
kreśla kol. Krzyworąezka - ale gdy 
tylko zdam egzamin, będę się starał 

zmiemc sto-sunek niektórych maJ­
strów do współtowarzyszy pracy, a 
szczególnie do młodzieży. Niestety, 
są jeszcze majstrowie, kt6rzy u',va­
żają, że człowiek jest dodatkiem do 
maszyny, co dowodzi ich niedwiado­
mości. Ale wśr6d młodzieży trzeba 
jeszcze popracować! Zdarzają się 

jednostki niespołeczne i leniwe, ale 
i ~me zmienią sw J stosunek do pra­
cy, jeśli organizacja ZMP-owska po­
pracuje należycie. 

Szkolenie na kursach gminnych 
Pomyślne wyniki pracy oświatowców 

pow. łęczyckiego 
Jednym z naczelnych zadań na- I Z. M. P-owskich, ale i wśród mło­

szej pracy organizacyjnej na obec- dzieży niezorganizowanej. 'Młodzież 
nym etapie jest szkolenie członków ta pilnie słuchała referatów o prze 
Z. 1\1. P. miast i wsi. budowie wsi, Planie 6-letnim, 

Zadania te dobrze ocenił i ener- ideologii Z, M. P. itp. 
gicznie się do nich przygotował Za Praca Zarządu Powiatowego w 
rząd Powiatowy w Łęczycy. Łęczycy nie ograniczała się tylko 

Przy wykonywaniu programu 
szkolenia, duży nacisk położył on na 
trzydniowe kursy gminne. Już w 
końcu ubiegłego roku zorganizował 
pierwszy kurs w gminie Sobótlta 
Stara. Uczestnicy szkolenia pocho­
dzili z małorolnego i śr'edniorolne­
go chłopstwa. W dniu zajęć z sąsie 
dnich wsi od rana śpieszyły tamże 
gromadki Z. M. P-owców. O godzi 
nie 10 rozpoczynały się wykłady i 
trwały do godziny 13. Następnie 
przerwa obiadowa. Po obiedzie wy 
kład do godziny 17. Później dwie 
godziny zajęć świetlicowych. W cza 
sie wykładów koledzy skrzętnie 
prowadzili notatki, uważnie słucha 
li zagadnień, poruszanych przez 
prelegenta. 

Kursy gminne wzbudziły zainte­
resowanie nie tylko W szere~ach 

do zorganizowania jednego kursu 
W Sobótce Starej. Zapał i chęć ko­
lektywu oświatowo - szkoleniowe­
go sprawił, że podobne kursy pow 
stały również i w innych gminach. 
W pierwszych dniach stycznia 1950 
r. zorganizowano kurs w gminie 
Parzeczew. W dniu 9 _. 11 b. r. vi 
gminie Leśmierz. Kierownictwo wy 
niosło dużo doświadczeń z pierw­
szych kursów a co najważniejsze, 
zapał i chęć do nauki uczestniltów 
przekonały o konieczności masowe 
go szl{olenia całej organizaCji. 

Pomyślne rezultaty pracy oświa­

towców powiatu łęczyckiego powin 
ny więc posłużyć za wzór godny na 
śladowania całej organizacji 
Z. M P-owskiej naszego wojewódz 
twa. Fr. Maclak. 

mi rozmowę. 

- JaKoś inaczej się pracuje w ze­
spole - mówi koI: Stefania Nowak, 
organizatorka zespołu produkcyjne­
go. - Czytając często naszą "Trybu­
nę Młodych" oraz "Pokolenie" zro­
zumiałam, że współzawodnictwo wy­
chowuje nowego, pełnowartościowego 
człowieka, że tylko tu, przy maszy-
nie, można najpełniej zrozumieć dzie­
ło przebudowy nowego pokolenia, a 
najlepszlł formlł wychowania jest 
właśnie wsp6łzawodnictwo. Uczy ono 
nas nowego stylu pracy. 

- Słusznie -' wtrąca koL Zoo 
fia Witkowska. - Ja jestem z wio­
ski i dopiero od roku pracuję w 
przemyśle wełnianym, ale d~ięki 

SPP w szybkim czasie uzyskałam 

kwalifikacje, które przez pracę w ze-

- Ja - stwierdza na zakończenie 
kol. Krzyworączka - jestem kierow­
nikiem zespołu szkoleniowego I stop­
nia i wierzę, że po zakQ/lczeniu tego 
kursu na pewno jeszcze wiele się 

............. ~ ...................... zmieni w naszej fabryce. Świadomy 

Uwaga, Absolwenci Kursu Aktywu zespół Zl\1P-owski potrafi dotrzeć do 
Szkolnego w Długopolu szerokich rze.sz młodzieży niezorga-

W niedzielę dnia 22 stycznia b. r. nizowanej, by natclmąć ją nowym, 
o godz. 9 w 10kRlu Zarqdu Łódzkie socjalistycznym zapałem do pracy., 
go ZMP przy ulicy Piotrkowsldf'j Wtedy właśnie będziemy mogli po-
1.62 odbędzie się odprawa WSZy~t- wiedzieć, że spełniamy swój organi-
kich uczestników Kursu. zacyjnv. ZMP-owski obowiązek. 

Obecność obowiazkowa. .1 an.ed.. 

• • • 
Nawet trudno to nazwać mieszka­

niem. Jeden mały, wilgotny pokój -
kuchnia, w którym mieszka oprócz 
Zfnka " członków jego rodziny. 
Ciasne, gwarne, a przede wszystkim 
wilgotne mieszkanie rodziny ~nszta­
lów nie sprzyja ani nauce, ani pra­
cy. A Zenek chce dalej pracować i u­
czyć się. Pragnie tego również jego 
matka, która dumn:j. jest ze swego 
syna. Trzeba mu w tym pomóc. 

(Aell) 

16-letni raclonaliza.tor, uczeń na fre_ 
.zarce ZMiP-owieo Zenon Mis.ztaI' 
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WA2N1EJSZE 'tELEFONY 
16 Straz Poża'rna 
11 Urząd Bezp. Publiczn: 
12 "Głos Radomszczański" 
12 R. S. W. "Prasa" 
13 Pawia't. Komenda M.O. 
35 - Komitet Powiat. PZPR 
51 .- Miejski KomłSariat MO. 
91 - StarostwQ Powiatówe 
50' - Szpital Powiatowy 

163 - Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 

KIN A: 
Kino "Wolność." w Rad'omsku 

WYŚWietla film produkcjj czes­
kieJ 1>. t. "Zela-zny Dzia.dek". 

Adres Redakcji 1 Administracji 
"Głosu Radon1szezańskiego" 

Radomsko, ul. Reytnonta Nr 39 

Adm:ihistraeja - teL Nr 12, 
czynna cod~ennie od. godz, 9' do 16, 

Bohaterska Armia Radziecka przyniosła nam wolność, 
. Radomsko .było j.edny!n z r Kirkiew.ic.z zwo!ał posiedzellie I ""y.zwoleniu. J u~ następnego I barc~zi~.1 jest chaFaktel'ystyc~. 

pIerwszych mIast wOJewaazt\va 'I \vszyst!nch klubow radnych. Na dma po wyzwolel11L1 - w Ra- ny, .J€sh przypommmv sobie, ze 
łódzkiego, które dzięki giga n- posiedzenie to zaproszeni zo- domsku zorganizowane zostały przed ,,,"ojną miasto <nasze po­
tyc~nej ofensywie bohaterskich stali również przedstawiciele or~ "vszfstkie najkoniecznie;fsze u- siadało tylko 5 s:i;kół podstav;'o­
żołnierzy Ann.ii Radzieck;,ej od- g'anizacji politycznych, Związ- l'zędy! zaś robotnicy radom- wych, 2 gimnazja w tym jedno 
zyskało wol!H>Ść.. W dniu 16 ków Zawodowych i miejscowego szczanscy przystąpili do pracy, pl'ywatne, a jedno posiadające 
f'ltycznia 1945 roku w godzinach społeczeństwa . Między innymi Prat.:a ich w piel'wt'izym ?kr~sie charakter własności społecznej 
popołudniowych do Radomska obecni ,byli II sekretarz Komite- polegała przede wszystkIm na i jedną prywatną, szkołę hłlndlo-
wjechały piel'wi'lze czołgi ze strc tu Powiatowe~o PZPR: tow. usunięciu. zniszczeJ}. i dewastacji Wat.. ' 
n)" P~zedb~l'za, owacyjnie i ser- Aleksa:nder SZ~J;1'man 1 tow. l)?zo~tawJO.nych pl'~ez. ok~?an~a Poza tym w Radomsku. c.zyr!­
deczllle . wltane przez ludnosć Antom Pawlal~, ,z ZSL ob. 8zo· hltlerow.skleg? DZIękI, O~r0l1111e n(~ są 3 przedszkola 2 mieJskIe 
Radoms..k:a. , . ta, ~htr?sta pO'~latowy tow. Ga mu \~Y~lł~o:\:l robotm~ow l:a· i jedno TPD. W niedalekiej zaś 

Tegoroczne urocz,rstoscl z oka bryJelskl . ?ur~lstrz Radomska dom~:6czansklCh w. medług~l1! przyszłości uruchomione zosta-
zji 5-lecia wyzwolenia Radomska to"y. Rudzlllskl. Ponadtp k?m~I!. CZ~Sl~ po odzyskamu wolnoscl ttie następne przedszkole w dziel 
iltanowiły 'wyraz głębokiej dant SP por. MaclUlnewlcz na)'Wilększe zakłady naszego nicy Kowalowiec. 
wdzięczności i. miłośti dla boha· przedstawiciele Z:MiP, Jak rów- lmasta rozpoczęły normalną pr:1 Równiei dz' edzinie rozbu­
terskiej Annii Radzieckiej i jed- n~ei Rady Zak!adowe l dyn;k- cy. ~Ol'~1~h:a praca l'ozpoezęła dowy nasze;;' Pl'~el11vsłu Radom 
llOcześnie były przeglądem do- cJe poszczegolnych zakładow Się .rowmez l w ur:aęd~ch. ~4 1\1.- sko 'ma 'poża sobą poważne osią 
robku ubiegłego pięciolecia Pl'acy. . , t~go 1~~5 :r:. ?dbyło SIę posledz~ eni ia. 
Centralna uroczystość odbyła Referat. zasadmczy wygło~Ił me lVl!eJskIe.l ;Rady Narodowej. , Q' ęc, T '. " } _ 

się w Miejskiej Radzie Narodo- prze,vodll1c~ący lVlRN tow. Kn'- na ~torym pIerwszą uch;vałą WSzJ'~tkle z~kłady p~z.elł1:Ys.? 
wej. W dniu 16 stycznia 1950 k iewlez. Mowca zobr~zowa~ ko- podjętą przez., radnye? nl1a~ta we na.szego\rn,lasta ,zostały . n~e 
roku przewodhic.zący Miejskiej /lejno etapy l'OZ",:"OJU mIasta byłO, . yl'~e!lllanO~ame UlICY tylk~ 9dbudo';Vane'bale p,owazpe 

wszystkich nieomal zakładach 
pracy, urzędach i instytucj<?ch, 
między innymi i w "Metalur­
g'ii", gdzie referat na temat 
osiągnięć tutejszego źak~-adu 
wygłosił z ramienia Pow, Kom. 
PZPR tow. E. Kempa. W , imie' 
niu Ligi Kobiet przy "Metalul'­
i4ii" przemawiała tow. Botzęc­
ka, zaś o osIągni.ęciach TPPR 
mówił ob. Michał Szeliga. Wszy­
scy mowcy podkreślali fakt, że 
dzięki błyskawic3nej ofensywie 
Armii; Radzieckiej '~asto nasre 
zostało uchronione przed znisz· 
ezeniem. 

Temu też ', faktowi zawazięcża· 
my późnie,jszy pomyślnyroz­
wój naszego·mi·asta. jego zakła­

dó",' przemysłowych, szkół i go­
spodal~ki samorządowej. 

'1· 

RHdy Narodowej tow. Mikola.t Radomska w obeSle 5 Jat po B,rzezmclneJ na uhcę,16 Stycz- PÓWdIęk~Z?H~ I,tozb~d~~_ane .• ,o Ref. Społ,ec-'·,o·o-Polł"tyczny ma, dla uczczenia ama Wyzwo· na to w ~łl.lesle II leglJm . l.o~ - 1:." 

'Hl"IBIWnł-[I '11[1 l H~l' ~Bi~il~I~W" n~~I~Blfnl leJ~~~ ~;l~~~l~~~~; lat pracy Miej- b~~a ~~w;h,Jl~~~~~'n~~s~~~ Sł·I'A1stwa POWI-atawe". . , 1 , . l' I ska Rafu~ [Tarodowa i .Zarz-ąd k}~dow pl'zemysłu . ar~ewneg?:lłn,,'" , .-
" \: _ ' . , l.Yfiej"ki ...,vlo2JJ'ły wiele wysiłku ktore b~dą, w stanie . za:talldmc W akcji współzawodnictwa 

\" dzieło odbudowy llaszego około 4 l P?l t~'Siąca ludZI. . W roku ubiegłym Referaty 
miasta. w dzieło stworzenia N'astęp11I mo'wc:)', zohrazowah Społeczno _ Polityczne wszyst­W dniu 15 stycznia w hucie "Edwaniów" plan o:szczęcln.oscio- szek Łęgowlk, RyszarD Stobiecki, 

szkła "Edwardów"odbyła się nie wy z roku ubiegleuo wyko.."lała w AliCja Nita i cały szereg innych . 
codzienna uroczY!'toŚć. PraCowni- 183 procentach. Trzeba tutaj zaznaczyć, że do 
cy tutejszego zakladu zebrali SIę VII' dalszym ciągu przystąpiono wspaniałego rozwoju współzawod 
o godz. 10, bv wysłuchać sprawo- I dł) rozdania na.gród i dyp'omów nictwa pracy na terenie . hu~y 
zdali. rocznych oraz Wa1ąĆ udzi!ił dla 25 przodowników pracy z hu- szkła .,Edwardów" przvczymli Slę­
w uroczy~tości rozdania ,nagród ty "E{lwardów". , Między innymi I przede .~vszyst.kim czJ?nkowie or­
przodowmkom praCy. nagrodzeni zostdh Edward Tatara, gamzac)l pod~tawowe] PZPR, .Jło 

Zebranie otworzył prz2.wotln1- St~r:isław Poznal. Jerzy Gon~ra.1 d~j~ż Z~Z:SZOll~ .. Z!,,1P .oraz czlO~ 
cząCy Rady Zakladowej ob. Opyc ! Al.,ela P~-zybylska. H~nryk pOdolI k:rue .LIgI K. ob~el. Prze~lęln~ W~Dl 
Sprawozdanie z rOCZnej działalno- SkI, .lvIanan ~ozpędZkJ, Stefan Stę ki, oSl~gane we wspolza\.vodmc­
ścl zakładu. wygłosił dyrektor ob, p:::ón. KaZlm:erz Gładki, Franc! tWle Sięgały 172 procent. 

.iah najlep::lzych warunków dla OSiągnięcia naszego powiatu w kkh starostw powiatowych z wo­
pom.l'ślnego rozwoju ~ycia go~ okresie lat ubiegłych. jewództwa JóJzkieg6 przystąpi-
spodal·c:r.e,go, kulturalnego i spó- Na za.kończenie urocz~rstośc!y clb współzaVlodnktwa. Wsp-ól 
iecznego Ra.damska. ~orgal1izowanej przez ,l.\1ie.is~ą zawoclnidw') to polega przede 

Jedllvm z pierwszvch i bardzo Radę Narodową odb:yła .~,)lę cz\' \',-szy;:.tkim Da zachO\\7aniu 
pilnycli. zaclal1, ktÓt"e jt.1Ż \V arty~tyc~l1a, "'. ktol'eJ U(~Z~~~ wszystkich terminów wzoro­
pierwszych dniach b?ły. l'ealizo- br~h ,chor:. tnęS.k_l<: z ,:.Yle.talm gv- wel &pra wo:tda wcz-Dści. W pienv 
wane, było uruchomIeme szkol- ?raz, zesp&! art:', v~y:czn.v .11-lat. szym etapie, który rozpoczął się 

Zajcllicz. Podkreślił on między in 

nymi, że huta "Edwardów". wykJ­
nał/l plan 3-1etni przed terminem, 
a mianowicie w sierpniu ubiegłe- Klub Racjonalizatorów w "Metalurgii" 

nictwa w Radomsku. \V pierw- lm. lladeusza KOSClUSzkl. ] września ub. 'wku, R,eferat 
szych dniach po wyzwoleniu. * * * Soolecz.!1c _ Polityczny staros-
~zieci _ Fad0n.~szczań~ki; " ~c.~ęłY ~Podobne Ul'oczystości dla. ucz- hva radomszczań5.kiego uz.ys· 
CJ:lO?-ZlC go sz~oły V\ VIi ar uj\kach czenIa Rocznicy Wvzwole11la od kał II mieJsce. W następnym 
llleJedl1o~rQt111~ , bardzo h'ud·., były się w dlliu '16 bm Wf; e-tapie Iosią!9:nięto III mieis-ce., 
nych. DZIękI Jed<łutk wydatn~j' ,_. _ .......... ______________ ,.......----------_ 
pomocy ze sh'ony 8p~€CZen'1 .. 

go roku. Pla.n roczny wykonany t· d 
zostal również z poważną nad- przys ęplIJe O pracy ~~\~illiili~~~~:t~~h p,~l!~~~:kiT~~~ " ,lta wiedzy sto!'ą otworell 

kI w l'lzkołach zaczęły ,uę pop1'a- li wyżką· o doświadczeniach wy- Na ostatnim zebraniu czlonkó .. v 
pływających z dobre i pracy tutej Klubu Racjonalizatorów w "Mera 
szej zało~i,. a prz~d~ w~zystki~l lurg'ii" op.racowano plan p.rać'V 
przod?wnrkow m~;)\\n l k]er0W~'~ kIu·bu. Według ustalonego p1a'1il 
t('Ch]~lCznV ob. W~ącek, Podkresl!l ogólne zebrania członków odby-
0;t, ze ~rf:edte~~llnowe wyko.na~ l wać sie bedą. dwa razy w mied:ą-
111e planow ~:ozhwe. by10 dZlękJ cu. w każdą środę p~ pierwsZ',n:n 
l~lJiu; tylko.,. lZ cał~ z~ło_ga s~arała i piętnastvnr. Ponadto llstal~Y1o 
IS-lę pO'~110S,1~ wydaJ.!l~~ćsYl ej pra~1 stałe dyżury, w których udzlal 
cy l )akosc produkCJi. Ze spl'a- .' - '.' . 
wozdania kierownika biura ob. brac będą. wysoko wylnl\Tahflkowa 
Kobyllańskiego wynikało, że huta ni pracownicy techniczni tutej'3ze 

ZMP organizuje konkurs recytatorski 
utworów ~Iic~iewicza, Słowackiego i Puszkina 
Zarz<Jd "'ói ~ \vqdzki Zi\\P orga­
niwie konkurs rec\·tato(-k, po 
ezji" Jvliekie\vicza, '~;,;\\ aeki0g'o 
i PU.:;zkiil.'l. 
Gelem ko"kursl! je,,: ;a}, na i~Zf'r 
;~z(' sp()pUlaryz8\\3rJ1e T rozpo\\, 
::;zecqnienie, lltworó:\- , na f\\'ięf.; • 
szych podoi'! stO\\'lanszczyzny. 

W konkursie wezmą u:lz iaf 
w~zystkle koła ZMP, . zaró\\'no 
iabr'yczi1e, szkolne, jak i \\'lej­
skie. Przygotnw:mie' do kOIl­
i\.ursu przebleg::Jć b~dzil:' \\' teo 
. posob. ze k~żd(' z kół ZlVIP, po 
ez:;t\\sz\ od dnia 4 lutego urzą­
dzi \\-e w125n)'('11 ramach \\ ' ie­
eton' Il'l'\ I<Horskie, \,. idóryi.'il 
udz;:t! bra'c: heri'n czlonkowic ko 
la 7. upr3ednio przygolowan vmi 
wiersza'mi lvlickie\vicza, Stowae 
kiC'go i Puszkina, . 

\Y wiceż,ortl ch art vst\'cznyc.h 
\\'CZJ11ą udział iako gOŚCi-e, przed 
stawicielc miejsco\vego spole -

ZESPORTIJ 

'czclis[wa. n:wczycielstwo oraz 
\\'.":l\se\' członkowie miejscowe 
'~o ~ola·. D'02·~.1 glo:>o\\ ania wy 
!Jjor:1 oni najl('pszcgo z recyta 
tort)\\". ;\l'ńry następnie weźmi.e 
lIdział \\' konbrsie re<:vtator­
Sl\i111, urLadzon\t11 przez' Powia 
1.o\\'y ZaJ'i: ';ld ZMP. 

W <L1iach od 18 lutego dla 
na ilepsz~'eh recytatorów. uczest 
niez<ieych \\' konkursie, Zarząd 
PO\\';atol"\' ufunduje wiele cen 
n~Qh !lagi-ód ldążkowych.· W 
dniu 28 iUlego \\' Lodzi odbęd<.l 
;:;ie o"tateczne f'liminac je. Zwy 
eięzcy olrz)mata cenne nagro­
d\'. 

Należy Scl-1zić, że w konkur' 
~ie'Vl1i mbdzież ZlviP-owska 
~'cźlTi·ie hard70 żywy i liczny 
udział. Eliminacje pOWiatowe 
[red;! , stanowiły pl'Zegl"d . na jlep 
szycn recytatoró\Y młodziezo -
wych naszego powiatu. 

go zakładu. Służyć oni będą radą wiać nieomal z dnła na dzień. 11 P"-" -ł,al,"-łeZ· ą robotn''''c2A-chłapską 
i pomocą wszystkim zgłasZ!!;iącym tygodnia na tydzień. Dzisiaj pc .ti_ lin' U*,&.v- . 
~ię pracownikom, którzy cłl.cą '5-ciu lat~l:h ,,;t.wierdzić moż~my Z_pl ą no Studl ..... Przl.ląotolJlJGUle .. 
przYl',tąpić do opracowywania Wj- z duma, ze Radom~k() p'0sladą ."1 '" " 
my:;lów racjonalizatorskich. obecnie sieć szkół znacznie ,wf} w dni-ad1. od 1 i>tyczni>a do 15 lute s~łada ~o ~mm;;tj ~:t~~ęc~e na 

'. " ·'t'· h'\<: t 'h;; .' ~ pn:yjmowane są zgłos.renia kan- pIsany zymQiI'ys, OiIllTI1ę U. skIerowa-
ViI dyżurach udział brać będzie SZl}.111Z w OS ~~l11C 'la a~ ,>,pr ~ , ~a.tów do st,ud~'Um Pl'Zygot~W8.W- nie zakładu tP-racy, w~ta!Wipe prrte"cl 

między innymi dyrektor tutej- wO.leDl)y.ch. N~J~s~o u<l~ze Y~S.l~ W'..ego na wyższe \wżehlii!! Czynne biuro personałrte ór3Ź :§~ę ,z~a­
,'zych zakładów, tow. Mendry, kil .d.1 W te] ChWl~1 , sz~oł pO(,s.ta- w Łodz;i studium Pl'1,:ygotow'a"wcze dową, metx:yikę ilH"prl;zen'l.a, ~ta'fu;i.'e 
rownik oddziału mechanicznego wo,,'yeh, 3 gwuulz.1a ogdlno.', (tl'W'U1etn'iel przeznaczone ,je,,! dla świadectW{) s,zkołne i (WypełlttOOny 
to~r. Kauf, Jak również i inni do - kRztałeące, Gimna~Jum HandIo, 'i7ii-o:lnych mbotników fabrycznych i kwes.fionariusz. I'oZ!d:a,wany prrwz 
świadczeni facłlowcy z wydzlału we, Liceum Administracyjne, il'o},nycl1, aby umo~liwić im wstrl- Ko.rnLje·POJWia:tQlWe. W !IliaIl.'CU ka-n­

::;1'e(1nj<> S·zkołę Zawodową, (j.im. pienie na wYŻSze uczelnie dla ,LlZY- dyda.cl otr,'zymają progra'!TI". na pod-technicznego i mechanicznego ... k _~. " nazj um' i Liceum Krawieckiej skania wy.ŻSz.ych kwalif.ikacji ,zawo- stawle -tol'eg,? przyguu~ą, si~ <!O 
Dyżury odbywać się będą dwa Liceum PrzemvRłu Drzewnego, dlOwych. k.ursu selekcYJiUego. K:~rś 't'l>ZiPOC~I!,~e 

nzy w ty,godniu We wtorki i pląt Ginmazj um i Liceum Przemy- War~mki l)rzyj~cia: pochc:ctzenie SIę w ~leTpmu. Trw<łc on bę,dzl,e 2 
, ,. " T '" - ' P . - .h T • robotnIcze a.lbo chłopskie. WIek od tygodn,e. po ce:ym przeg:>rowacko'l1Y 

ki od godziny 15 do 16. w sali "ło"'e, ~nn\ el.",~ tet . o""szec 1~3, 18 do 27 lat. wiadomośd w zakre- z03tan'!e egzamin. na któTYilll. naU-
Rady Zakładowej do chwili otrzy kun;r gImnazJalne l szkołę Wle- s.ie 6-kla&Owej s~koły podstawowej. czyciele zbadają czy kandydat Pi'­

czoro\vą dla dOl'o:;łych. Poza Z/rłOUtltd ... na ShHlium PrzygDto- siada d-os-lateczne zdolnoocl i w~ 
tym istnjeje H-latka 'pro'\va-dzofill waw('ze przyjmują DzielnicovJe Ki)- trw:ałoś.ć w pra~y, a,by &ttxd!UlWa~ na 
przez Tl'D. ImponUjący 1'OZ\\'C misje Rekrutacyjne. mieszczące się wyzsze.1 uczelm. KapdydacQ, kt:Or:LY 
szlwlnlctwc' W Radomsku tym I pnv dzielnicach ZMP. K~md~'dat I z powodzernem ukoncllą kurs selek-

mania przez klub własnego loka· 
lu. Sekretaria l ldubu czynny jest 
codziennie od godziny 10 do 11, 

, . - c:v,iny. zostaną ,przyj~c,L na Studil\.lm 
( Przygo101Ąfa\v.cz~e. 

co, . Kr' zem·len·,eW"'ICDcb stan· -12 nowo szkolo pr~~'ab~t~:i:~:t :~~i.~t.~~a::,~:~ 1 program z z.akresu s~:k(}Iy średniej. 
Przerobienie tego progcra.mu wyma­
ga dużego wysj'łku ze strony kal1-

We wsi Krzemieniewice (gmina 'I czeL ~e 7-klasowa szkoła podstawo prz,ed.,.taw[ciele komitetu rodZiciel 
Przerąb) od dłuż"zego Czasu pla 'wa. ski ego. kierownik szkoły ora2 
n0wana jest budowa nowego gm3 Trze.ba tutaj podkreślić, że do wójt. Ogólny koszt budowy szko­
chu szkolnego. DQtychczasowe bu szkoł - w KrzemienieWicach ucze' ly przewiduje się w wysokości 36 
dynki, w któryCh mieści się szko- szc?,a ją rÓWllież dzleci z okolicL milio~ów zlot ych. c:z~· ć o~~lny.cłJ 
la są już bardzo stare i nie posia- Dvch wiosek. Z tych wieC W'szvst- kosztow w wYSOkOSCl ~ mlhonow 
dają dostatecznej ilości sal wykla kich względów bu d o"":a nowej, złotych zobo\~~ązał~ SIę pokryC 
dvwych Co bardzo utrudma naukę szkoły -w tej okolicy jest sprawą gromada: częsc zas . gr;llna. POZ?­
młodzieży i praCę nauczycielstwa. niezmiernie ważna Niedawno stała' 'las suma znaJdZIe pokrycle 
Remont budynku, nawet najbar utworZony został kO~liLet budowy z fu~duszó;v- pa~Et-w0v:ych. p-,)nad 
dziej kapitalny, nie przyniósłby szkoły w skład którego weszli to ffileszkancy K.rzeUnemeWIC zo­

___________ .____ bowiązaH się dać robociznę w 
pożądanych l'ezu1tató'w ani po­
lepszenia sy tuaCji, dlatego też ko 
nieczną je t bndowa nowego gma 
chu w którym znajdzie pomies'Z-

Chłopi 
okresie przygotowań do rozpoczę­
cia budowy jak również w 0kre­
,sie zwózki materiału budowlane-

. malo ,. s' redo,' Ar" I D,.' go. Robocizna dostarczana będzie 
U V przez okoliczną lud-ność w okresie 

PoełDbiaja wtadomości fachowe, Isam~j bud?wy.. . . 

dydat3. poważnej pracy i całkowite­
go poświęcenia się nauce. 

Warunki naukU na Studium przv­
gotowawczym j kursa,6h selekcy.j­
nych są ba.rclzo d.obre. ,Pośtarano sie 
o to, aby słuchacze ltJ.kli bez'P~atn.<i 
naukę. bursę, wyżywienie jl S'typ.er!­
dimn. przeZlnaczo,n~ na poino.ce 
szkoJne. 

"Zwiqzkowiec" Radomsko -zwycięża w Kielcach 
'{ • Mteszkaney okcrhCZnych mle]S-

W ~ych d'1iaeh na 'te renie p19 'lC'owośCi rozumiejąc doskonale Zna 
wialu rallom;:;zczm1skiego raz· czenie posif1 cTariia nowoczesnego 
pOQZt;ło się organizowanie .ićd hooynkn szkolnego postanowilI 
noj111owych kursów szkolenio~ przyczynić się do jak najszyJbśze­

Słuchacze zdalją sobre ~l'awę, ~ 
zos,t.ały im st,wOTzO'ne WlH1llI11kiij Ó' 
jakich nie mogła :nJa,węt maJ.'zyć trrd1) 
dzież robotrucza i chłOjpSka w Pol­
sce przedwojennej. Obecne wal·lunk.] 
s;tworzyła im Pohlli:a Lu'diOlWa. s;two­
l'zyH im swoją . pracą ;rohótnicy i 
chłopi. uwolniel1d od wyzySiku obce. 
g-o kapitału li Todzimy:ch O'bs~rn:i­
ków. Klasa robo~n:icza oraz cłtłopi 
czekają naś'\v.ią,tłycl1, wyksmałeo­
n,V0h absolwentów. po,chodzących z 
kh środowci6ik'a, a'by SiWO(ją wie~ 
wykorrzystaJ.i d,la l'Q,Z)woju praJWdz:i­
wej nauki: i p.ra:cowaITd. n,ad polepsrze­
niem byiu mas prac.ują~~ćh, nad It'OZ 
wojem d budiową ~iIsik:i &cIJaJjSlfYC2 
ne,i. . W ulJległą niedzielę w sali huty 

.. Ludwików" w Kielcach rozegrane 
zostało spotkanie boksersl,ie o mi­
strzos lWo kI. "B" cZQstuchowokiego 
okręgu Związku Bokserskiego po­
między "Z\v.iązkowcem" z Hadom­
,'kOl a ZKS "Ogniwo" z Kielc. Spot 
kanie to zakończyło się wysokim 
zwycięstwem pieścia.rzy radom­
sz(!zaliskich w tosunku 11:3. 

Przebieg poszczególnych walk 

W wadze półśredniej Rak po za­
cięte'; walce z rutynowanym zawo· 
dnikiem "Og11iwa" Kubickim uzys­
kuJe wynik remisowy. Hak w cza­
sie walki starał się nie dopuścić do 
zwarcia. 

"W wadze średnieJ Dębskj prze­
grał na punkty z Puchałą. Dębski 
walą,zył prawie przez trzy rundy z 
rozciętym łukiem br·wiowYm. 

W wadze półciężkiej Jaworski 

~mLlsza już w pierwszej rundzie do \\'yeh dlii clJlopól,l.' mało i śred- g!Orozpoc'Żęcia prac budowlanyoh. 
poddania -się chaotyczl1ie walczące- ni~roinych. l(IlfSY te obejmują -------------------------------
go Pal'zęckiego. zag<l.:!nien·ia ze wszystkich dzie' A ł 
ła ":ię~-vadze ciężkiej walka nie odby dZin rolnictwa. WYk1la<lY óaby wans SpO· eczny' 

W nadchodzącą niedzielę w sali waili sie \V cj:j.~u ca ego ~ia, 
kina' "Wolność" rozegrane zostanie a wykłado\\ cam], S~I, prae.?v,;me~ / 12 roboł·ników r.ołnyeh 
spoH.anie bokser~kie pomiędzy dru f starostwa - P<\Tl~twOW-e'1 Adnll~ .' 
żynami "Związkowi e.::" Hadomsko n,iSlr<:C ji Rolne j. . O;>-ta:tni:o 12 w~bitnych prZ{)dowJ guje rd.wru.eż .'" ~~:ny -d~ 

przedstawiał się następująco (na 
pierwszym l1:riejscu podajemy naz­
wiska zawodników "Związkowca") 

a ZKS ;,cgm;vo" ze Skf)~·zv~ka. Po I Pierw:,zy z t'yćh I~ur$ó\\- 00 llłkow pracy Panstwcrwyeh Gospo ZMP -:. rO'~'tiHk rol~y LT!d~ 
czątek zawoduw o godzll'lle ~l. r'.bYf ."ię II' ,dn iu \\'czoraj,z,Ym w &a;rst:~ ., Roiny~h Wo-ll;w?dztwa r BednarSKI, ,ldory .. za~~ył ,SIę ~a 

--------------------"---------- 1l1H:!jSCO\\'osci [\onstantynow. UJ l~dzkl~O, wY'k~zuj:v;ych Sl~ wy~ polu orgamzD·V!ama zyc'la s~et1~. 
C E N N I K . O G L O S Z E:N' I ::1ziat ~v n.im ~ral~ ?zł.onkowi~ . bit~~tńl zdolno.sCI8.;ml ,01:~am~acYJ ~owego '!l maJ~tku. ~() wyroznla 

\\7 wadze muszej · Owczarek zwy 
c;ężył pl'zez poddanie się przeciwni 
ka w pieywszt;!j rundzie., . , 

W DZIENNIKU "GLOS RADOMSZCZANSKI" r tamtE~j3Ze'J :,;poldzlell1l 'prodli'k ~ rtym! ,€lcraz (j?brym! wymkaml.do-: Jąc~ch SH~ ll'ałe~y takze stel~ch 
cyjne-j. t YC]uC2ij:i'SO',,: eJ pracy społeczneJ 1 PanstwowegD Glos,podars-twa 1OOł-

\\1 wadze koguciej Maliński w 
dr~lgiej rundzie zmusza Nowaka do 
poddania się. 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy­
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks­
tem - 6 łamów po 45 mm. 

W wadze piórkowej Siejka ZVv'y-
Wielkość ogłoszeń Za tekstpID Nełtrolo~i 

cięża na punkty łfal'ksa. od l do 100 mm 70 zł 70 zł 
:w wad~e lekkiej H_aze po!wna1 od 101 do 200 mm 110 zł lla zł 

lm~trza pierwszego kroC{u bokser- I ? d "00 160 ł 160 ł 
sKiI'lgo Czestochowskiego O!',ręgu od ~Ol o'" mm . z z 

Drltbue 

30 zł 
-zł 
-zł 
-1:ł Zw .. Boks, Żarzyckiego. Już w pier I powyżej 300 mm 200 zł 200 zł 

wszym starciu Zarzycki znaiazł się . . . 
!Ja d~~,kach. Haze zwyciężył ,pI:zez ~~łOSZe!l'l9:rtQhe1ar:Mezn(!, biJ.a:nse i kombinowane"..()~»09' proc. 
noddanie sie' przeciwnika. dl'oze] 

N "l'. '" k' --, ']'01' '. zawodoweJ zostało wysuni~tych nego Byszów w powiecie łęezy-c-
f)dl:)\~~y!n~t -helen ~z ~a:t.::°~":~ drog~ awa~ społeeznego na sta kim óh. Czesł"-w OlejnicZak. Jed..; 

1 ' 'a . j-ę\ .• '23" b· K' Pl F! · n{)W~a kterowrrlków gospo- ną Z jego zasług jest uruchomieniE 
c\m po fi: ,I< ,LI. .m. - om d t ' h S' 'd be' ; 24 b' B '1' ,ars w panstwowyc. PQsro sporo m gospodarczym szeregu 
mc.e, .m - Q.CTumlOWtCe t h l? b t 'k' 'l' l' h' k' zd 
Q'mina Sulmj'erz vet' . ..... 25 _ Za~ ye.. ._.1'0 ? nIt' oW

k 
stzczegod nb1e r:'-aszrnbroł nzdlc~yC, tor.e awało 

j; 'w -I' 27 _ -z.-v' t wyn>znl8)ą SIę: rz;y' Ir~;nr z o y SH~ me y.y. olne do uzytku. Cze 
_,rzo c \, J no, wca t.yt<uł~ przodowmka Ipracy sław OleJir.acz;a,k zaooz-czędził w 

W dniac.h ;3" i 3-1 styozni~" Icwna;"J'óż.r Krysiński z Państwo- ten .sposób aJm, ' ~;l. W-szyśt::y, 
zorg.awzowa!1y zostanie w 1\0 wego GO$podarstwa Rolneg,o ' n(}woawa'nsow~ Ir:dJ.;~ 
.niecp-o'iu kurs dla p:;~fZehr. I' !łzeg.~in, powiatu lęczy;ckiego . . po spocjalliyJ.ll-·< ,::taIkfUu 
'Ua'Zlja~ ,<{ nHl!. w~zmq h~d,', \ ', ... k'ra;cq;~~ Oń, st,ale 150 p?ocerre', iagtor.:,,'.. 'pri, ,il:iita 

~ ~s'ZQ7€Jł ,'L. MhIJslnch o~óh~' n:~-dti~ .. -N'a,~1!A.V.9:2ec.rl:a$ł/'l.t-o.> ;.n()W~· ---.::..L: <łfł.'.J' 



Nr 19 

ZE SPORTU 

Wysoki poziom wychowania fizycznego i sportu 
ułatwił 

Co pisała prasa łódzka 19 stycznia 1930 r. 
1IIIIIIInlllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllD 

ŁOD2: WYSYŁA SYGNAŁ Y S. O. S. ARESZTOWANIA KOMUN1STOW 

żołnierzowi radzieckiemu zwycięski 
spod Stalingradu do Berlina 

marsz 
1I/lJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllłlllllUl 

"Republika" w artykule wstępnym 
pisze o kryzysie w przemyśle włó' 
kienniczym, który wchodzi w sta­
dium katastrofy. Pismo dopomina 
się kredytów specjalnych dla fabry­
kantów" rozluźnienia śruby podatko­
wej itp. O pomocy dla bezrobotnych 
- 'ani słowa. 

ZAPŁATA KOMORNEGO 
WEKSLAMI 

Pisma donoszą, że na skutek ogól­
x:ego braku gotówki - w Łodzi utarł 
się zwyczaj płacenia komornego 
wekslami. Do sądu wpłynęło już wie­
le spraw o eksmisję z powodu nie 
zapłacęnia weksli w terminie. 

"KARTEL PRZĘDZALN1KOW 
BAWEŁNY" 

Pisma donoszą o utworzeniu w Ło­
dzi· "kartein przędzalników bawełny". 

W depeszach z różnych miast pol­
skich dziennikI donoszą o aresztowa· 
niach komunistów, którzy czynili 
przygotowania do święta trzech L. 
(Lenina, Liebknechta i Róży Luksem­
burg). 

WyZSZA SZKOŁA GRY •.• W KARTY 
Do komisariatu rządu w Warsza­

wie . zgłosił się pewien oficer rezerwy 
z propozycją, by mu zezwolono na 
otwarcie wyższej szkoły gry ... w kar 
ty. Nauka w tej "akademii" ma trwać 
2 miesiące. Przyjmowani będą tylko 
dobrze usytuowani "obywatele". ("Re 
publika"). 

SANACYJNA "POLITYKA': 
PERSONALNA 

G dy będziecie przechodzili dzi­
siaj ulicami miasta i udzieli 

wam się jego uroczysty nastrój, na 
myśl przyjdzie wam niewątpliWie 
ów dzieJ119 stycznia sprzed pięciu 
iat i jednocześnie ' stanie wam prred 
oczyma zmęcżony licznymi trudami 
żołnierz radziecki, który przyniósł 
wolność robotniczej Łodzi. Nie jest 
już dla nas żadną tajemnicą, że 
swą wysoką sprawność bojową żal 
nierz radziecki zawdzięcza wyszko­
leniu, w którym wychowanie fizy­
czne i sport zajmuj'ł jedno z czoło­
wych miejs.c. 

których jednocześnie daje się ogól­
ną ot'E!nę każdej jednostce wojsko 
wej. Jeśli do tego doda się coroczne 
mistrzostwa pułkowa, okręgowe i 
wres2;cie mistrzostwa Armii, CJtrzy­
mamy obraz nasilenia życia sportowe 
go w wojsku. 

Poza tym ogólnym systemem o­
bejmującym całą Armię działa jesz 
cze szereg organizacji sportowych 
mających w specjalnej opiece oIice 
rów i tch rodziny. Kieruje ·nimi 
Cęntralny Dom Oficera w Moskwie, 
znany pod nazwą C. D. K. A. M;a 
on za zadat:J,ie, poza umasowieniem 
sportu we wszystkich garnizonach, 
przygotowywać ze,śpoły rcprezenta 
cyjne. 

,Żadne panstwo świata nie może 
poszczycić się takimi wynikarr>i w 
dziedzinie kultury fizycznej jak 

Dziennik personalny Ministerstwa Z ' k R d' l' W 'k' t 
h d · . k Wląze a Zlec u. ym l e zarll' Tak doskonała organlzacJ'a .spra-Spraw Wojskowy c po aJe naZWlS a sały się w czasie pokoju setkami 

czterech generałów i 80 pułkowni- zwycięstw sportowych i rekordów, wia, że w')jsko jest jednym z naj-

! ków, którzy mimo młodego wieku a w czasie wojny bezapelacyjną silniejszych plonów sportowych w 
idą na emeryturę. Jest to redukcja 

. d h" dl .. . przewagą żołnierza radzieckiego państwie. Sportowcy wojskowi od-. "mev.rygo nyc , a sanaCjI wyz- , 
I szych oficerów. nad przeci'W'Jlikiem w wytrzymałos noszą wspaniałe sukcesy we wszyst 

. STRAJK U GENTLEMANA Tego rodzaju przewaga to nie ja- kich dziedżinach sportu VI- kraju i I 
ci, zręczności, harcie ciała i ducha. 

Dyrekcja firmy Gentieman obniży- kieś cudowne zrządzenie losu, ale zagranicą. Posiadają znakomite 
PANSTWOWY TEA'l'R ł l ' ł b'k Ob rezultat rzetelneJ', systematyczneJ' zespoł" i zawodnil<o'w znanych w . STEFANA JARACZA a samowo me pace ro otm om. - J uno . i powszechnej pracy w dziedzinie 

(ul. Jaraeza 27) nl.zka wynosi 25 procent. . całym świecie. Kto nie słyszał o 
.... w. f. i sportu, stosowanej w całym 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola Robotnicy w liczbie 750 nie zgodzili Związku Radzieckim w ogóle, a w słynnej drużynie piłkarskiej 
S lO t Zl'elona UlI' "a" się na obniżkę i porzucili pracę, po- C D K A kt' ch ' CJ' z· u wa p " " " • Arnlii Radzieckiej w szczególności. . . , ., ora wy owuJe W ą 

stanawiając str,ajkować do czasu -

"Czerwonego Sztandaru". I ł.'lżwiarskie i hokejowe. W rom 
Zadziwiający jest fakt, że pod- 1942 pobito wiele rekordów. A w 

czas najwyższych zmagań wojen- 1943 odbyły ' się mistrzostwa we 
nych nie zaniechano imprez o cha- wszystkich dziedzinach sportu, Jak 
rakterze czysto sportowym. _ I tak że to wymownie świadczy o PQzio­
np., kiedy wróg stał u wrót Mos- mie sportowym i o nieugiętej posta 
kwy odbyły się tam mIstrzostwa wie całego narodu i państwa. 

Je'dnym z najpopuląrniejszych .sportów w Armii 
. Radzieckie; jest sport spadochronowy 

PAli'<STWOWY TEATR NOWY aż dyrekcja nie przywróci poprzed- Jest to wynik głęboko przemyślane to nowych piłkarzy ZSRR, albo o 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) niego cennika. go systemu wychowania komunisty doskonałych lekkoatletach z kpt. . ) 

O g(}dz. 19.15 ,,Brygada szlifierza cznego w myśl wskazań Lenina i Waninem na czele? .. I Z wyborów do nQwych zarzqdów kół sportowy_ch 
Karhana" I(ella Stalina, w myśl zalecell I{omitetu I 
Z~~~~~w di~w!~~~~~'\;!ż:!:onk6w _ II .. ~s~!c~~!~~z:O~~oP'K~~Ae,:esz~f~ ki~~e~~e sg~r!~;~t~l~~f~l~~,R;~~,\~~ P.ZPB Nr 3 wybrały nowy zarżąd 

p A~'STWOWY Spraw Kultury Fizyczr.ej i Sportu. me poruszyć tu Jeszcze JedneJ zasa 

TEATR POWSZECHNY Przypatr=y się jak system ten dniczej rzeczy. Bo nie rekordy ani 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) l d . ..' N . 

(ul. 11' Listopada 21, tel. 150.36) A . d" d 6 8 O wyg ą a. zwycięstwu są naJW<łznleJsze; aJ-
P ł fi "s wyWla U go z. 1 , 1 , 2 Na czele \vychowania fizycznego ważniejsze i najbardziej podziwu 

Codzienllie o godz. 19 " rze Ol~, BAŁTYK (Narutowicz.a 20) - ,Su- . l . kt godrle J·e~. t zachowalll'e sit> sportow !ztuka w 4 aktach Bory.3a ł.awl'eme- .,,, d 7 9 'w Armii stoi specJa ny mspe 01'·' " 
. d' ł ł '-- mleme go z. 1 , 1 , 21 I przy Ministerstwie SU ZbroJ'nych, ców radzieckich podczas wojny z 

wa, Zł u ZIa em ca ego zespolU. I BAJKA (F' . .' . W· l . . l ' M ' Inscenizacja i reżyseria _ Karol ., . .;:anclszkanska 31) " te - Kle;rUJe on całokształtJem pracy najeźdźcą hitlerows am. . ozna 
Adwentowicz scenografia _ Zeno· kle zycIe godz. 18, 20 przez odpowiednie otgana w tere- śmiało powiedzieć, że sport radziec 
biusz Strz.el~ki. GDYNIA (D!liszyńskicgo 2) - "Pro- nie i wreszcie przez wykwalifiko~ ki wywiązał się z zad:,ul przed nin'). 

Kasa. czynna od 10 d1> 13 i od 16. gram aktualności krajowych i z~ wanych instruktorów znajdująćych stojących chlubnie. Ośrodki szkole 
W poniedziałki teatr nieczynny. granicznych Nr 3" - godz. 11, 12, się w każdej jednostce wojskowej. niow~ dostarczyły Armii gdy zaszła 

TEATR OSA
" 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 W -ten sposeb wychowaniem fizycz- tego potrzeba miliony żołnierzy z 

" HEL dl ł d . ż (L . 6 2 4) nym obJ·e.ta J'est <:ała Armia i każdy odznakami G. T. O. na piersi, setId 
(Traugutta 1, teL 272·70) . - ,a m o Zlej, y eglon w - 'l t6 ' d ch . 

T tu odz 15 30 żołnierz staJ'e się sportowcem bo tYll.ięcy pl 'O W;, spa o romarzy, 
O godz, ·19.30 ,/Wmans z wodem- "rzeCl sz rm - g , ., ' t kl' tó i' h 18 2030 otrzymuje możliwości uprawiania narclarzy, mo ocy IS w mnyc, 

lu" z udziałęm T. esołowskiego. ,. sportu. Dostarczyły żołnierzy, którzy swym 
MUZA (Pabianicka 173) - ,,Bitwa t" j t ' 

PAŃSTWOWY TEATR ~YDOWSKI o Stalingrad" godz. 18, 20 Trzonem wychowania fizycznego przygo owamem, swą umle ę nos-
Z ół ł k• w wOJ'sku iest gimna~t_vka przyrzą cią pokonywania wszelkich przesz-

esp wroc: aws l POLONIA (Piotrkowska 67) - "Jan' kód b ł t t 
( l J 2 t l 217 '9) dowa i normy państwowej odznaki ,oraz swym o la ers wem za-
u . . tracz. ~ e. · 'A. • Rohacz z Dube'" O'odz. 17, 19, 21' ś . t W 'k t ' Piątek, 20 8tyczuIa, oatatnuI dm ". .'łportowej G. T. O. (Zdolny do Pra- dziWili Wla ·. wym'u ego me-

"Klęska Hamana" (przedstawienie PRZED':VIOŚN~E (żeromS~legO 76) cy i Obrony), Obowiązujące wszyst przyjaciel został pobity, ' a ~ 1;yl;iące . 
ulgowe dla ZTK). Począ-tek o godz. "OddZIał Z-S godz. 18, ~O kich żołnierzy i oficerów (do szta- mi~trzów sportowych odznaczono 
U.30. . .... , ROBOTNIK (Ki1ińskiego 187) "Arin bowych włącznie). Normy odznaki zaszczytnymi orderami, Również A 

TEATR 
I'l'OMEDII MUZYCZNEJ ka" godz. 18,20 są sprawdzane przez specjalną ka kademia Sportowa w Leningradzie 
~ • ROMA (R k 84) W be" dr" na okresowych przeglądach, na I otrzymała najwyższe odznaczenie . "LU'l'NIA" .. "zgows -a "yspa,.- .. 

(ul. Piotrkowska 2(3) ImIenna godz. 18, 20 ., • 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. REKORD (Rzgowska. 2) "Plesń ta.J-

19.15 "Ptasznik z Tyrolu" - operet- gi" dla młodzieży godz. 16; godz. 
ka w 3 a.ktaeh M. Herda i Westa. 18, 20.30 - seanse normalne 

PA1iSTWOWY TEATR LALEK STYLOWY (Kilińskiego 123) "St&-
. PINOKIO" tek pułapka" goQ.z. 18, 20 

(nI.Nn~~ot 27, teL 135-74) śWIT (Bałucki Rynek 2) "Decyzja 
Czwartek 19 stycznia o godz. 9.30 prof. Milasa" godz. 18, 20 

wIdowisko dla sz,kół . pt. "Historia TĘCZA (Piotrkowska 108) - "Kon-
ca.ła o ni~bieskich migdałach". frontacja" g'odz. 17, 19, 21 

VROCZYSTY KONCERT 
FILHARMONII 

Z OKAZJI V ROCZNICY 
WYZWOLENIA ŁODZI 

W piqtek, 20 bm., o godzinie 19.30, 

TATRY (Sienkiewicza 40) "Delegat 
floty" god.z. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - "SzerJ' 
ka droga" film polskiej produk~ji 
godz. 17,19,21 

WŁóKNIARZ (Próchnika. 16) ,,Jan 
Rohacz z Dube" godz. 16.30, 18.3u 
20.30 

WOLNOŚĆ (Napi6rkow,skieg" 16) -
"Konfrontacja" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) "Czaro­
dziej sadów" godz. 18, 20 

Z ringów łódzkich 

Związkowiec (foiTIaszów) . na czele klasy B 
Dziś mecz bokserski Legia-Stal 

Osta.tn1a. niedziela. przyniosła. na8t~-1 Trudno jest dziś stawia.~ horoskop! 
pujące wyniki za.wodów o drużynowe konlU w udziale przypadnIe tytuł ml­
mistrzostwo okr~gu łÓdzk!ego k.1a..sy B strza' kl. B i awans do kl. A,na.jwię 
w boksie. cej jednak szans posiada.ją zespoły to 
Związkowiec ·(Toma.szów)· _ Legia maszowskie oraz Legia z Łodzi , . 

(Łód ') 8'8 . Tabela rozgrywek po uwzględmenm 
z '. jni A '12 ostatnich wynik6w przyjęła. ta~ie ob-

Korab - Spó a.... . licze: 
Legja (Siera.dz) - Widzew 9:7. 1. Związkowiec (TomJ 6 11 59:35 
Kolejarz Włókniarz (TOmaszów) 2. Legia. (Łódt) 7 9 68:42 

7:9. 3. Włókniarz (Tom.) 7 9 58:46 
'l'a,bela zaezyna 4. Sp6jnia (Kutno) 7 9 59:47 

sił jut jaysta.lizo- 5. WłókniU'z (Pab.)' 6 8 49:41 
wa6. Do czołćwki 6. Korab (Piotrków): 6 5 - 50;46 

• okazji V rocznicy wyzwolenia na­
ezego miasta. PaństwO'Wa Filhal'1ll0~ 
:nia w Łodzi urzą.dza U roczysty Kon~ 
eert Symfoniczny. W programie mu­
syka polska i radziecka: Moniuszki 
- uwertura do op. "Hrabina" i Ma­.ur • op. ,,Halka,"; Baęewiczówny -

należll: ~wią.zko- 7. Koleja.rz 7 15· 58:52 
L . _ • , . 'I'I"1ec 1 wl:Oknia.rz 8. Widzew (l.o6dt)' 6 4. 43:53 

' ~-' ,-_ ... .:..- filą, . z Tomaszowa., Le. 9. Legia. (Sieradz): 15' 28:42 Rapi!i1dia. Polska" (1 wykonanie w 
Łodżi) ; Kabalewskiego - Koncel't 
akrzypcowy (I wykonanie w t.od~i) 
oraz Noskow~kiego - Poemat sym,. 
foniezny "Step". Soli1;tką będzie zna­
komita skrzypaczka i kompozytorka 
polska - Graźyna Bileewiezó~a. 
Dyryguje Włodzimierz Ormieki. 

~.2ii1_ i ;ii~ó~~odzdr~k~ap:mi~~~ i~: ~~~r~~ó~~otr!6W~' ~ : .~~~~~ 
f1:.J1:JlJJ1! ~ lUI\ -n c, .. ro owe eJ Na.jbl1ioym lIp1)tkaniem bfd,zie 

Bilety w cenie od złotych 50 do 400 
.przedaje kasa Filharmonii w godz. 
10-13, w czwartek i piątek ponadto 
w godz. 17-19.30, Bilety ze zniżk:} 
150-procentową dla członków Związ­
k6w Zawodowych do nabycia w ORZZ 
. (Traugutta 18). 
.................................... 

IIĘKSZE WrORAIIE 
sa LOTERII 

t -azy ~leA ciągnienia l~ej klasJ 
."",""'~-"' v..~, ..... _ ...... ...;-...... ..:...... ___ . . _ .. _ 

CZWARTEK 19 STYCZNIA 
11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy­

ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.20 (Ł) Chwila muzyki. 
13.25 Program dnia, 13.30 Muzyka 
rozryWkowa. 14.00 Kronika czechosło 
wacka. H.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 
(Ł) "O przyczynach Choroby. "beri­
beri". 14.30 (Ł) Muzyka obIadowa . 
14.50 (Ł) ,Sprawy naszego mia~ta" . 
14,55 R. Schumann: Fantazja C-dnI'. 
15,30 Kanato" - slucho,vi,sko dla 
świetIi~ dziecięcych. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.20 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 16.25 (Ł) Pieśni kompozyto­
rów słowiańskich, 16.45 (Ł) "Jal( 
dzieci łódzkie obc1).OIilziły 5 rocznicę 
wyzwolenia Łodzi". 17.00 "Sluchamy 
muzyki". 17.35 (Ł) "śpiewamy pieś­
ni młodzieżowe". i8.00 "Z kraju i ze 

Główna wygrana dnia: 1.000.000 zł pa I świata". 18.15 Muzyka ludowa. 18.40 
dła na Nr 33988 ·w Kielcaeh. "Wszechnica Radiowa" kur~ 1- wy­
"- Wygrane po 500.000 zł padły na l<:ład z cyklu: "Elementy biologii". 
Nr 16648 99917. , 19,00 "Stanisław Staszic". 19.15 "Nad 

Wygrana 200.000 padła na Nr I' Sprewą" - audycja w rOCZnicę śmier 
13776. ci R. Luxemb"ug i K. Liebknechta. 

20.00 Dziennik wieezorny. 20.40 Mu-
Wygrane po 100.000 zł Nr 29334 zyka rozrywkowa. 20.55 "Porozma-

16299 '63679 67850 66859 83322 . wiajmy". 21.00 Koncert reprezenta-
91194 92122 100974 103127 103456 , cyjny. Transmisja z Bunapesztu. 
109718. l 21.40 "Mickiewicz". 22.00 (Ł) ,,Ju-

WY&Tan. po '40.000 zł. padły na lian Tuwim laureatem nagl'ody lite­
Nr 315! 29383 29459 82594 33402 , raekiej m. Łodzi'~. 22.13 . (Ł) PTo.gram 
"919 49.857 62197 891529. . lokalny na jutro. 22.15 Chwila muzy-

Wygrane po 16.000 zł. padły na ki. 22.20 Koncert rozryWkowy w 
Nr 147 628 2<t44 4'523 5783 -14c,aO . 'wyk. solistów i . orkiestry. T-:-ansmisja 
212,19 '22670 27082 37014 38709 44786 do . CzechosłowlTcji. 23,00 Ostatnie 
.449,73 47554 50939 55249 : 740.,,, 75186 wiadomości. 23,10 Program na jutro. 
'17«>;11785798121783048 84372, 8!5~85 23.15 Muzyka' ·poważna. 24.00 (Ł) 
~9199 ~l,747 ·92429 96438 97040~ 9S5~3 Koncert 'iyczell. O.3\} (Ł) Zakończenie 
~!04()2~ t08()~ ..., audycji _ .Hymn. ,. 

sca. w tabeli za,jmujł:. Korab, Kole- mecz, rozegrany w dniu dzi&lejszym 
jarz, Legia (Sieradz), Widzew, Sta,l. tj. w czwartek, 19 bm. w haU zrze­
Na. ko:4cu z 2 punktami znajduje Si! szenia sportowego Wł6kniarz o godz. 
Gwa.rdia J: PiotrkOwa.. 19 pomiędzy Legią lódzkł a Sta,lf. 

Staruch kiwnął głową i Lela ze zdziwieniem patrzyła, jak jego 
wysoka czapka chwieje się posłusznie za każdym ruch~m głowy, 
nie zsuwając się na czoło ani na tył głowy, .. Ukośny promień słońca 
wpadający przez rozwarte drzwi oświetlił .głowę sta['ca. Lela 2)ro­
zumiała, że ta dziwna czapka spleciona była z jego własnych wło­
sów, obumarłych kosmyków, g~ieniegdzie przewiązanych jaskra­
wym sznurem. Lela bezwiedni e odwróciła wzrok. 

W jadłodajni było gorąco. Zar buchał z kotłów i węgli palących 
się w dużej kuchni. Nie mogąc dłużej znieść upa,lu, Lela odrzuciła 
z twa'I'zy białą chustkę i odkryła śniade policzki i czarne pasma 
wlosów. . 

Lela nie widziała , ·ale 'czuła, że ktoś uporczywie na nią !patrzy; 
P()ooiosła oczy i spotkała wbite pr0sto w swoją twarz znajome, 
uważne spojrzenie, biegnące spod wyżartych przez wrzody powiek. 

Ten sam stfllruch! ... Ten sam fakir, którego tak się. obawiała! 
PrzykrYW$:ZY się chustką i pochyliwszy do kolan; Lela zamarła 

obok Czandry, bojąc się . nawet głośniej odetchnąć. 
. ~i.ęcej, niż rok ~inęło od ~mtego czasu - na 'czole Leli dawno 

zablIźnIł SI~ zMlk ·faklra i stał SIę ledwo dostrzegalny; może starzec 
nie 2Idąźyq go zauważyć? " 

.Nie. W1działa już teraz wyraźnie, ze fabr z uporem przypatruje 
się jej, Czandrze i rym8:rzowi- z czarną brodą. 

Lela, sta~owczo !poclągąęła Czandrę za reke. 
__ Czandro. musimy stad iŚĆ!., 

Dnia 15 stycznia br. Odbyło się ze- 'botniczych, tym. większe będ~ szeregi 
branie wyborcze koła sportowego przy współzaWOdników pracy, tak potrzeb­
PZPB Nr 3 w Łodzi. W pięknie udeko nych naszej Ludowej Ojczymie. Nasza 
rowanej emblematami sportowymi sali "Trójlm" bawełniania. nie zawiodła. 
tentralnej zebralo się około tysiąca nigdy w wykonaniu planu produkcyj­
miłośników sportu przy naszych zakla- nego, jak również nie zawiedzie w 
dach. Zebranie wyborcze zaszczycili tak doniosłym zadaniu, ja.kie stol 
swą obecnością. przedstawiciele Rady przed · nią. Wzywamy wszYstkie za.­
K~~ury Fizyczn~j i Sportu, przedsta- kłady pracy w PolBCe do wzmożonego 
wlclele zrzeszenIa sportowego r> Włók. wysiłku celem wciągnięcia szerolrich 
niarz" i wielu, wielu innych. mas robotniczych w szeregi budowm. 

Przy dźwi~kach hymnu młodzietowe czych nowego sportu w nlISJej Ludo-
go i Mi!dzynarodćwki otwarto obrady. wej Ojczyźnie. . 
Referat o znaczeniu sportu wśród mas Po z.ebraniu wyświetlono film apor~ 
ron.nŁ";~.zNch wygłO~ił, kol. Sochacki, towy p. t, "Nokaut". 

przedata.W1clel ZMP. Przed Do nowego Za.rządu weszli:' ZdŻie-
~ nowowybranym zarządem chowski Władysła.w (przewodniczący), 

G ~ stoi wielkie zadanie wcią.g. Ol:i4! Stanisła.w (za,s~pca prz~wodniczlł 

~
... .- ~ lJnj~cia. szerOkiCh. mas mlo- cego), Skrobacki Mirosl.~w (II zasttp. 

. dZieży robotniczej do u- ca), UznaDs1ci Bron1sła.w (sekretarz), 
prawiania B~ortu. Przy za.- Stal·czewska. pa,nuta. (za.!lt~a ael9:'\l;\lo 
kładzie znajduje sill boisko rza). Jagiełło Krystyna (Skarhnik). 

sportowe które niewątpliwie przyczy- Galosowski Jan (zastl}pca ska.rbnika)·, 
ni Si! d~ jeszcze l11tellJ!ywniejszeg~ Zapałowski Jan (goSpodarz), :Ma.tu­
krzewienia kUltury fizycznej. Zebran1 siak Jerzl (za.st~pca. gospodarza.). 
w swych wypowiedzia.ch solida.ryzowa- B. U~a.:dsk1 
11 si! z tlchwaą nI Plemtm KC PZPR 
w sprawie upra.wiania. sportu przez 
młodZlież robotniczą i chłopską.. 

Mówcy stwierdzili, że im więcej b, 
dzie uprawiających sport, tym więkSZa 
l,lędzie zdolność produkcyjna ma~ ro· 

COKA prowadzi 
w mistrzostwach 
hokejowych ZSRR 

MOSKWA (obst wł.)· - Zakończy­
ła. się I runda. rozgrywek o mistrzo­

stwo ZSRR w hoke 
ju. Na czele ta.be­
li utrzymuje Si, na 
dal dwukrotny 
mistu ZSRR 
drużyna. ODKA, 
kt6ra w 11 spotka 
nlach me poniosła 
żadnej ~raż.ld., u­
zYSkując 22 pkt. 
W osta.tnim swym 

meczu I rundy ODKA wygra.ło w Cze­
labińsku z Dzierżyńcem 7:0, Drugie 
miejsce ujmuje Dyna.mo (MOSkwa) 
- 19 pkt., przed WWS - 16 pkt., (z 
10 gier) 1 Spartakiem (Moskwa). 

Orpu Ł61tzk1e/:o Komitetu I Woje­
w6dzkiego Komitetu ~oJskle, Z'e· 

dnoczonej PartU BOboUllcul 
B e 4a 1'11 J e2 

KOLEGIUM BEDAKCTnDI. 
!l'ale!OD,71 

Redaktor Ilaczelny 111-14 
Zastępca red. naczelnero 211-23 
Selnlltarz oc1l'owill4zlaln7 Z1.-05 
Dział part:Y:!n7 . S$ł-2Ii 

WWWD. 111 
Dzial korespon,c!lIIlt6w robet .. 

JlicQ'ch 1 chłopskiCh oraz 
redekłOl'Ó'W Kantak toien .. 
nych Il~ 

Dział mutac,1 :aJ-H 
Dział lJliejskt l aporłenrp 1M-11 

weWll.; • ł 11 
DZIał eJrOl101'llłCZD7. JlI-U 
Dział fabl7CZD7 :115-10 
Dział rolą. IN-sl -..... Jtec1akcja DOI!Il.'t l 'I:I-U 

. Eolp •• taL 
I l!.6dC. PiQWkowlkll 'rO, łeL .... 1I 

AdmlnJ8'tnCSa lIł-C 
J)ZIał ~: ł.6dł. PSotdtow­

Ba II. teł. 111 ... S U"'lI 'W7d.a_. ..W .,I'rUałl 
:&4r. .a4.' r.6i11, PloUłr.owl1la .. 

. m· ... 'S,,"" 
D1'Uk. zaJd. Cilld. .. .., ,.ftUa" 

ł.6c1ło III. 2wlrJd l'f, tal. ...... 

I I • 

15 pkt. ' . D-1-1l462 

C:>Jandra nie słuchał. Na szczęście dla niej szlif-ierz na ulicy 
zatrzymał w tej chwHi swój warsztat .i. schował nóż. Naw,pół nagi 
mały czYścici~l śmietników wb1egł do jadłodajni. Rozejcr.-zawszy się 
bystro po niskim pokoju, poznał natychmiast Czan.drę i podszedł 
do niego. 

- Czandra-Sing - szepnął - chodź prędzej, Iprzyszedł do cie­
bie z ?aleka człowiek z ważnymi wiadomościami. Czeka przy ulicy 
RusznIkarzy, na starym mieście ... 

- . Cz~ndQ"a .wychodził pośpiesznie. Lela szła za rum, bojąc sIę 
obeJrzec za SIebIe. 

- Och, Czandro, jaki to straszny człowiek! Boję się go okrop­
n:e! - mówiła gdy znaleźli się już na ulicy. 

- Tak, tak - powiedział Czandra. 
On również spostrzegł fakira i myślał o nim: Myślał jednak 

całkiem inaczej niż Le1a. 

sta. 

ROZDZIAŁ XIX 

WYSŁANIEC Z DALEKA 
Czandra-Sing prowadził Lelę do wschodnlej dzielnicy mia-

. Szli krętymI, tak wąsk :mi 'Illiczkamł , że "daszki domów łączyły 
Sl ę ze sobą nad ich głowami. 

Szli przez cuchnące kałuże i przez zaułki, gdzie nawet w dz:eń 
było ciemno. 

Widzieli il'iepojęte ub6stwo i brud h in.duskiej dzielnicy Kalkuty . 
Zatrzymali s:ę przy jakimś [lisk:m kamiennym budynku, bez 

okien, który przy;porninlM skład lub opuszczoną pracownię. Wew­
nątrz, w kompletnej 'P'rawi~ ciemności oczekj·w.ało kh lkiłko:ro lu­
dzi. Jeden z r.ich - niemłody Hindus, ubrany w chłopską, zaku­
rzoną jak !po długiej pod['óży odzież. z no~ami startymi do krwi. 
Dowstał na Dowitani.ę, . 




